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Wychodzi codziennie o godzinie 6 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w  miejscu 5 cen­
tów. pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do .Gazety Lwowskiej., otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ówieróroczni i miesięczni sa do piątą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 et, — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plołrna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Bouleyard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

P an  N am iestnik zam ianował c. k. asy­
stenta sanitarnego dr. H enryka N y c z a  w 
Zbarażu, c. k. lekarzem  powiatowym II. klasy.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

L w ów , 14 grudnia.

Nie orędzie odczytane przez kanclerza 
ks Hohenlolie na otwarcie nowej sesyi par­
lam entu niem ieckiego; — nie sam parlam ent 
jest w tej chwili osią ogólnego zajęcia w 
Niemczech, lecz dymisya pruskiego m inistra 
spraw wewnętrznych p. Kollera i powołanie 
w jego miejsce mało znanego w ogóle do 
tychczas w życiu publicznem i w  szerszych 
kołach, barona Recke. Zmiana ta obudziła z 
tego powodu zainteresowanie nie wyłącznie 
tylko w Prusach, lecz w całem cesarstwie, 
bo chociaż pruski m inister spraw w ew nętrz­
nych nie jest urzędnikiem Rzeszy, odgrywa 
on bardzo ważną rolę w radzie związkowej, 
jako stały jej członek, i z tego tytułu powo­
łany jest do zastępowania w parlam encie 
wielu projektów rządowych wyszłych z ini- 
cyatywy pruskiego m inisterstw a stanu. P ar­
lam ent tedy musi z nim  liczyć się prawie 
tak samo, jak  z pierwszym urzędnikiem ce­
sarstw a — kanclerzem.

Jak  mało sym patyi posiadał p. Koller, 
pokazuje się z wywodów prasy niemieckiej 
na tem at jego upadku. Część pism przecho­
dzi nad tym faktem obojętnie do porządku 
dziennego, część zaś, i to znacznie większa, 
wyraża żywe zadowolenie. Sąd jej o p. Kól- 
lerze da się streścić w słow ach: Były m ini­

ster spraw wewnętrznych był na drodze zde- 
popularyzowania walki przeciw socyalnpj de 
mokracyi. W alka ta musi być bez w ytchnie­
nia prowadzona —  kwestyą jest tylko, w jaki 
sposób i jakim i środkami. P. Koller, którego 
powołanie do m inisterstw a poprzedziła sława 
męża inicyatywy i pełnego energii, już w 
pierwszych miesiącach swojego urzędowania 
usiłował zająć w m inisterstw ie uprzywilejo­
wane niejako stanowisko, a w każdym razie 
jest fak tem , iż od samego początku nie 
istniała pomiędzy nim a ks. Hohenlolie, któ­
ry będąc kanclerzem jest zarazem prezesem 
pruskiego gabinetu, zgodność przekonań i 
zapatrywań. Jako powód stanowczego zerwa­
nia stosunków przytaczają dzienniki t o , 
że pan Koller bez poprzedniego porozumie­
nia się z ks. H ohenlohe i innymi kolegami 
z gabinetu rozwiązał biuro stronnictw a so- 
cyalno-demokratycznego, powołując się Dau-  
stawę o Stowarzyszeniach. Ponieważ zarzą­
dzenie to miało charak ter polityczny, przeto 
porozumienie, o jakiem  mowa, było tutaj po- 
trzebnem , a ks. H ohenlohe, choćby naw et 
uważał zarządzenie p. K ollera za odpowie­
dnie i na czasie, nie m ógł zezwolić na w y­
twarzanie drażliwego precedensu co do za­
kresu swej władzy. N agły  upadek p. Kol­
lera napełnił wielką otuchą obóz socyalno- 
demokratyczny, który posunął się nawet tak 
daleko, iż poczytał ustąpienie tego m inistra 
za rodzaj kapitulaeyi rządu przed s tronn i­
ctwem przewrotu. Rychło wszakże nastąpiło 
rozczarowanie. Ks. kanclerz skorzystał w 
parlam encie z pierwszej sposobności, aby o- 
świadczyć, że wprawdzie nie wniesie nowej 
ustawy przeciw żywiołom przewrotu, ala po­
stara się o to, aby jak najrychlej były w obec 
nich zastosowane przepisy obowiązującej u- 
stawy i nie wątpi, że z ich pomocą powie­
dzie się utrzym ać w karbach te żywioły. 
W ogóle kaclerz ostro i stanowczo wystąpił 
przeciw socyalnej dem okracyi i powiedział 
między in n e m i: „Nie możemy zapominać, 
że zasady, jakie głosi kollektywizm, komu­
nizm i t. d., przedstawiają się spokojnemu

obywatelowi, nie jako  wyniki badań nauko­
wych, lecz że te zasady m ają charakter wro­
gi dla rozwoju kultury i wrogie są pojęciu 
ojczyzny. Wrnlu je s t takich, którym  owo pań­
stwo przyszłości, które głoszą socyaliści, nie 
przedstawia się jako państwo oparte na p ra­
wie, ale jako państwo oparte na bezprawiu. 
W obec tego je st rzeczą zrozumiałą, że 
zmniejsza się poczucie bezpieczeństwa i że 
każdy obywatel zwraca się ku władzy pań­
stwowej, żądając od niej opieki i ochrony. 
Jeżeli zatem trochę przykróciliśm y cugli, to 
są d z ę , iż uczyniliśm y zadość uczuciom 
wszystkich dobrze m yśiąeych w państwie 
niem ieckiem ".

Sprawy krajowe,
(Projekt polepszenia bytu materyalnego nau­

czycielom szkół ludowych).
(§) Na ostatniej sesyi polecił Sejm Wy­

działowi krajowem u zastanowić się nad kwe 
styą polepszenia bytu m ateryalnego nauczy­
cieli ludowych, a przedewszystkiem nad pod­
wyższeniem płac nauczycielom w czwartej 
klasie, t. j. w m ałych m iastach i miastecz­
kach; dalej nad kwestyą przyznania dodatku 
na m ieszkanie nauczycielom młodszym na 
wsi, oraz nad zaprowadzeniem ulg w opłacie 
lOprc., którą nauczyciele przy zamianowaniu 
uiszczają na rzecz funduszu emerytalnego.

Powyższą spraw ą zajął się W ydział k ra ­
jowy z prawdziwą życzliwością i po porozu­
mieniu się z Radą szkolną krajową oraz po 
dokładn8m i w szechstronnem  zbadaniu sto­
sunków, postanowił przedłożyć Sejmowi pro­
jekt zmiany obowiązującej obecnie ustawy o 
stosunkach praw nych stanu nauczycielskiego, 
która to zm iana ma na eelu znaczne pod­
wyższenie płac nauczycielom ludowym, nie 
tylko w czwartej klasie, t. j. w mniejszych 
m iastach i m iasteczkach, ale także nauczy-

| cielom piątej klasy, to je s t w gm inach 
wiejskich.

W sprawozdaniu swem podniósł W y­
dział krajowy, że chcąc pozyskać siły  nau- 
czycielekie dla szkół wiejskich, których brak 
dotąd tak dotkliwie czuć się daje i jest j e ­
dnym z głównych powodów tak wielkiej ilo­
ści klas bezczynnych, potrzeba koniecznie 
polepszyć byt nauczycieli także w ostatniej 
klasie płac, t. j. w gm inach wiejskich.

W edług opinii Rady szkolnej krajowej 
w szkołach w iejskich systemizowanych jest 
posad nauczycieli starszych 3687, a z tej 
liezby w edług ustawy dziś obowiązującej ty l­
ko do 15 prc. posad, czyli do 552 posad przy­
wiązaną jest płaca 400 zł. (nie licząc doda­
tku), do 20pre. czyli 736 posad przywiązaną 
jest płaca 350 zł., zaś do 65 prc. czyli 2399 
posad przywiązaną je s t płaca 300 zł. Płace 
te jednak okazują się tak niewystarczającem i, 
że z ostatniej liczby 2399 posad nauczyciel­
skich z płacą 300 zł. tylko 894 obsadzonych 
jest stale, a reszta 1505 posad obsadzonych 
jest bądź tymczasowo przez nauczycieli, nie- 
mających najczęściej kwalifikacyi, bądź nie- 
obsadzonych wcale. Dowód to najlepszy, że 
płaca 300 zł. na wsi mimo dodatku w for­
mie mieszkania nie wystarcza.

W ydział krajowy wyraził zaś przekona­
nie, że podane przez Radę szkolną krajową 
cyfry są tak wymowne, iż w obec nich nie 
ma potrzeby bliższego motywowania wniosku o 
polepszenie płac w gm inach wiejskich. W o- 
bec tych ofiar, jakie kraj czynił i czyni na 
szkoły ludowe, pozostawienie nadal tego s ta ­
nu rzeczy, byłoby — zdaniem Wydz ału k ra­
jowego — zniweczeniem w znacznej części 
owoców dotychczasowych usiłowań i nak ła­
dów.

Zmiany, jakie W ydział krajowy zapro­
ponował w obowiązującej ustawie o stosun­
kach praw nych stanu nauczycielskiego są 
n astępu jące :

W  m ałych m iastach i m iasteczkach w 
czwartej klasie pobierali dotąd nauczyciele 
ludowi w połowie posad każdego powiatu
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(Ciąg dalszy).

Po tak pomyślnem załatwieniu sprawy 
w racał wesoły do domu, rozważając po dro­
dze, jak to się A nulka ucieszy, gdy jej po­
wie, że jest bogatą dziewczyną.

A nulka była jego dumą. Ponieważ sam 
szkół nie mógł ukończyć, mimo, że go n a ­
tura i zdolność ku wiedzy ciągnęły, więc 
chciał, aby przynajm niej ona była uczoną 
I  na jej naukę łożył wszystko, co zarobił, 
z wyjątkiem  m ałych oszczędności, odkłada­
nych sum iennie co miesiąca na posag dla 
niej.

Po drodze w itał znajomą okolicę. Po­
kłonił się Rudemu i przypom niał mu, jak  to 
co wiosny brodził po jego pienistych mę­
tach, roztłaczając białą plamę bosemi noga- 
)n i; powitał także z daleka chatkę rodzinną 
i uśm iechnął się do niej z dumą, jak  gdyby 
się przechw alał;

— Ty stanowczo nie wiesz, gdzie ja  te- 
raz jadę. Ho, ho, daleko, za góry. za lasy, 

do Pragi. A jak ja tu bosy biegał dokoła, 
to czy ja  wówczas wiedział, że pojadę kie­
dyś na koniec św iata?... co?...

Tak samo mniej więcej mówił do fi 
gury świętego Andrzeja przed Kozową, do 
Wielkiego dęba, przy którym zrobił pierwszy 
kppas, idąc po zarobek do Kołe.zanowa i zj dl 
leczo n ą  kurę.... W spomnienia rozrzewniły go, 
^C ieszyły i natchnęły zapałem do pracy na 
Szcrokim święcie. Dojeżdżając do Kołczano- 

wnoówjł w siebie , że bardzo dobrze się 
l iż Lola idzie za Dynieckiego. Gdyby 
yło inaczej, to kto wie, czy wybrałby się

kiedy za granicę. A tak, jej stosunek do Dy­
nieckiego położył —  od razu kres wszelkim 
niedorzecznym mrzonkom.

Nie przypuszczał F ranek  Smolarz, snu­
jąc w drodze podobne myśli, że nie zawsze 
człowiek jest panem swej woli, że czasem 
jedna godzina podobna do drugiej, jak  niebo 
do ziemi i że niekiedy zachodzą takie wyda­
rzania, iż to, co nam  się zdaje w obecnej 
chwili mrzonką, niedorzecznością, dziwnem 
czemś, o sto mil od nas odległem, za pół 
dnia stać się może rzeczywistością, realną 
prawdą — i jednym zamachem burzy nasze 
plany, ustawiane długo i uważnie, jak pałace 
z kart do grania.

Taką właśnie niespodziankę gotował mu 
zagadkowy palec losu za przybyciem do domu.

Lola nie mogąc doczekać się Dynie- 
ckiego, który przyjść m iał na ostatnią próbę, 
wybiegła na miasto. Wyjście swoje upozoro­
wała drobnymi sprawunkam i. Miała także 
wstąpić do szkoły wydziałowej po Anulkę. 
gdzie co poniedziałku odbywała z koleżanka 
no korepetycje z arytm etyki i gram atyki nie­
mieckiej.

Tymczasem Dyniecki, zamiast wałęsać 
się swoim zwyczajem po rynku, wyszedł za 
miasto na przechadzkę i wrócił inną stroną, 
tak, że zdążając do Borajskich nie potrzebo­
wał przechodzić przez rynek

Wszedł więc do m ieszkania pana K a­
je tana  i nie zastał tu nikogo, prócz jednej 
nam Mareysi.

Dyniecki należał do tych ludzi, co to 
trzymając się zasady, że każdy wróbel do­
bry, gdy ma się go w garści, nie mógł za 
panować nad sobą, aby nie skorzystać ze 
szczęśliwej sytucyi. Obcesowo wiec nawiązał 
z pania Borajską przerw aną na jakiś czas nić 
poufałych stosunków.

Siedli sobie w jadalni i rozmawiali we 
soło o tern i o owern. On nakręcił wkrótce

pogawędkę na pewien skandalik głośny w mie­
ście, o pani Maruszkowej i panu Waćkow- 
skim i opowiadał o nim bez osłonek, w wy­
soce zabawny i ciekawy sposób.

A że właśnie ściemniać się poczęło, 
więe M areysia przerywając mu w pół zdania, 
rz e k ła :

—■ Przepraszam  pana na chwilę. Chodź 
pan, pomożesz mi lampy pozapalać.

Zapalanie lamp rozpoczęło się od sy­
pialni.

Dyniecki, podążając za panią Borajską. 
c ią g n ą ł:

—  I  owszem, z wielką ochotą. Zapalać 
lampy piękna to rzecz, szczególnie we dwójkę, 
bo przed zapalaniem  jest zwykle ciemno.

—  P an  lubi ciemność?
— Bardzo. Co prawda sam ciemności 

boję się zwykle, ale....
— Ale z kobietką....
—  W  dodatku ładną.... obawy pierz

chają.
—  Tego się można po panu spodzie­

wać. Więc jak to dalej było z Waćkowskim 
i M aruszkową?

—  Dalej ?... dalej nic już nie opowiem, 
bo gotowa pani pomyśleć, że jestem  p lotka­
rzem, a w dodatku nieprzyzwoitym.

—  Ależ panie, nie obawiaj się pan. Ja, 
stara kobieta, dwadzieścia ośm lat.... Ręczę 
panu, że nie bawię się w żadną skromnisię 
Możesz pan mówić przedemną o wszystkiem.

Zaświeca zapałkę —  Dyniecki zdm u­
chuje ją.

— Ej, dostaniesz pan po rękach!
—  Proszę bić.
—  Nie przeszkadza.iże mi pan. Maż 

przyjdzie niebawem, a tu lam py niepozapa- 
lane, dokoła nas ciemność. Gotów jeszcze 
niewiedzieć co pomyśleć. W ięc jakże to hyło?

— Było tak jeżeli pani chce już ko 
o ecznie. Pan W aćkowski święty człowiek, 
sprawił sobie nową kapotę....

—  Co mnie jego kapota obchodzi ?
— Kiedyż bo właśnie owa kapota od­

grywa wielką rolę w eałej historyi. Bez 
n ie j...

Zdmuchuje znowu zapałkę.
— Panie Dyniecki!
—  Bez owej kapoty nie byłby poszedł 

do pani Maruszkowej i to wtedy właśnie, gdy 
mąż wyjechał kupować zboże na wieś. W y­
stroił się więe, wyczernił wąsy i idzie. Puk, 
puk, puk.... „Kto tam " ? —  „To ja, czy mąż 
pojechał"? —  „Pojechał". On na to cmok 
w rączkę.

Dyniecki, dla barwności opowiadania, 
naśladuje w iernie ruchy, słowa i czyny imci 
pana Waćkowskiego.

—  Panie Dyniecki, przestaniesz pan?! 
Byłabym szkiełko opuściła. Jesteś pan n ie­
znośny.

—  Proszę się nie gniewać. Pani masz 
bardzo ładną rączkę

—  W ięc cóż dalej — pyta z widoczną 
niecierpliwością Mareysia.

— Otóż biedaczek, święty Waćkowski, 
nie zauważył w zapale, że okno pokoju, gdzie 
się znajdował, wychodzi na ogród, a za ogro­
dem jest mieszkanie stolarza Kutera. Pani 
Maruszkowa, trzeba je j to przyznać, ma bar­
dzo piękne usteczka.

—  Przypatrzył im się pan z b liska?
— Być może. Ale to nie należy do 

rzeczy. Otóż ma piękne usta, nmprzymie- 
rzając takie, jak pani, tylko, że cała Marusz- 
krowa ani się nie um yła do pani. Tam ta pi- 
wonia, a pani rozkwitła róża. Te zatpm usta 
podobał? się bardzo pobożnemu Waćkow- 
skiemu, a więc nie nam yślając się długo, 
porywa ją  w pół i całuje.... o tak!

tCiąg dalszy nastąpił.

K . B o jan .
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500 zł., w drugiej połowie 450 zł. W edług 
nowego projektu wyznaczoną została płaca 
(bez ograniczenia procentowego do pojedyn­
czych powiatów) dla 25 prc. posad 600 zł, ; 
d la 35 prc. posad 500 z ł . ; dla 40 prc. posad 
450 zł. Do najwyższej płacy 600 zł. w tej 
klasie m ogą byó posunięci tylko nauczyciele 
kierujący szkołami o pięciu lub więcej k la ­
sach, tudzież tacy nauczyciele tychże szkół, 
którzy posiadają egzam in kwalifikacyjny dla 
szkół wydziałowych.

Ograniczenie to dla tego zostało wpro- 
wadzonem, aby w m ałych m iastach i m ia­
steczkach, dla szkół 5 i więcej klasowych, 
zwłaszcza męskich, mających w wyższych 
klasach wybitny kierunek przem ysłow o-han­
dlowy, pozyskać należycie ukwalifikowanych 
nauczycieli, uzdolnionych specyalnie w tym 
kierunku, a zatem  posiadających egzamin 
wydziałowy z jednej z trzech grup facho­
wych. Takim  nauczycielom z wyższą kwalifi- 
kacyą należało też przyznać wyższą płacę.

Dalsza zmiana odnosi się dopłać nauczycieli 
w gm inach wiejskich, t. j. w piątej klasie, 
dotąd pobierali nauczyciele w tej klasie w 
15 prc. posad każdego powiatu 400 zł.; 
w 20 prc. posad 350 zł., zaś w 65 prc. po­
sad 300 zł. Obecnie proponuje W ydział k ra ­
jowy dla 25 prc. posad każdego powiatu 400 
zł., dla reszty zaś 75 prc. posad 350 zł.

W płacach nauczycieli młodszych pro­
ponuje W ydział krajowy podwyższenie nastę ­
pujące :

W trzeciej klasie szkół pospolitych i 
w  czwartej klasie szkół wydziałowych za­
m iast 360 zł. płacy i 36 zł. dodatku na 
m ieszkanie, pobierać będą nauczyciele młodsi 
400 zł. płaey i 40 zł. na mieszkanie.

W  czwartej klasie szkół pospolitych 
nauczyciel młodszy zam iast 300 zł. płacy i 
30 zł. dodatku, pobierać będzie 400 zł. p ła­
cy i 40 zł. dodatku.

Dodatek na m ieszkanie pobierali dotąd 
tylko nauczyciele w m iastach i m iasteczkach 
w wysokości 10 prc. swej płacy. W gminach 
wiejskich tylko kierownik lub nauczyciel 
szkoły, który sam jeden w szkole nauczał, 
m iał prawo do bezpłatnego mieszkania w bu­
dynku szkolnym, lub w braku tego do sto­
sownego wynagrodzenia. Obecnie proponuje 
W ydział krajowy przyznanie dodatku w w y­
sokości 10 prc. pobieranej płacy, wszystkim 
nauczycielom, a zatem tak młodszym jak  i 
starszym  w gm inach wiejskich.

Nowa ustawa wejść ma w życie z dniem 
1 września 1896 r.

Z powodu projektowanego podwyższenia 
płac nauczycielskich, nadwyżka wydatku wy­
niesie w najbliższych latach 104.540 zł., za­
tem  jeden cent dodatku do podatków bez­
pośrednich wystarczy na r. 1897 dla pokry­
cia zwyżki spowodowanej polepszeniem bytu 
nauczycieli. Ponieważ ustawa wejść m a w 
życie dopiero od 1 września 1896 r. zatem 
na rok 1896 wystarczy na ten  cel kwota
35.000 zł.

' Z powodu podwyższenia płac nauczy­
cielom ludowym w najniższej klasie, oświad­
czył się W ydział krajowy przeciw przyzna­
waniu ulg w opłatach na rzecz funduszu 
em erytalnego.

Rada Państwa.
( G D X L I  posiedzenie Izby poselskiej).

(J. Gl.) W ie d e ń , 12 grudnia. (Ko- 
respondencya Gazety Lwowskiej).

Prezydent O h l u m e c k y  zagaja posie­
dzenie o godzinie 10 min. 10.

Izba dość licznie zgromadzona.
N a ław ie rządowej obecni wszyscy 

członkowie gabinetu z wyjątkiem  P ana Mi­
n istra  obrony krajowej.

W dalszym ciągu ogólnych rozpraw bu­
dżetowych pierwszy dziś zabrał głos Pan 
M inister skarbu dr. B i l i ń s k i ,  którego mo­
wę podamy później.

Pos. M e n g e r ze względu na mno­
gość zadań parlam entarnych radzi stronni­
ctwom zaniechać walk, a jąć się wspólnej 
pracy. Mówca zaleca rezolucyę komisyjną, 
wzywającą Rząd, aby wraz z preliminarzem 
budżetu przedstaw iał Izbie wnioski o użyciu 
zasobów kasowych. Tym sposobem wypełni 
się bardzo niewłaściwą szczerbę w budżeto- 
wem prawie parlam entu. Od siebie propo­
nuje mówca użyć zasobów kasowych na po­
pieranie budowli lokalnych dróg żelaznych, 
dla podźwignięcia przemysłu upadającego w 
okolicach, które dla braku drogi żelaznej nie 
mogą współzawodniczyć z innem i. Mówiąc o 
wychodzeniu walorów austryackich za g ran i­
cę, zaleca Panu M inistrowi skarbu w zapo­
wiedzianych reform ach zachować na oku tę 
okoliczność, że ciężaru procentów dłużnych 
skarbowi przysparzać już nie można , skoro 
już dziś tytułem  tych procentów wychodzi za 
granicę 60 milionów złotych. Przestrzegając 
przed zbyt wygórowanemi pretensyam i po­
wiązanych z nowymi wydatkami skarbowymi, 
oświadcza się mówca jednak stanowczo za 
polepszeniem pensyj wdowom i sierotom po 
urzędnikach. Nowy ten  wydatek i podobne 
inne proponuje mówca pokryć z przewyżek 
zbiorowych kas sierocińskich i z kwoty zao­
szczędzonej przez zniesienie nagród za w y­
chwytywanie defraudacyj skarbowych. Aby 
przeprowadzenie nowej procedury cywilnej 
nie za wiele kosztowało, radzi zaprowadzić 
sądy pokoju. W polemice z pos. Milewskim 
obstaje mówca przy złocie, jako wyłącznej 
podstawie uregulowania waluty. Co do odno­
wienia traktatów  z W ęgram i, zaleca mówca 
Rząduwi wielką stanowczość w obronie eko 
nomicznych interesów cislitawskiej połowy 
Monarchii. (Pos. L u  eg  e r :  A więc idziemy 
ze sobą reka w rękę!). Tak jest, ale nie co 
do tonu. (Pos. L u e g e r :  Mniejsza o ton!). 
Go do reformy wyborczej, żąda nowej kury i 
z tych, którzy obecnie prawa wyborczego nie 
mają, a to bez skąpstwa co do liczby m an­
datów. Nakoniec omawia sprawę ugody cze­
sko niemieckiej, wytyka Młodoczechom, że 
postulatem swym, żeby wszyscy urzędnicy 
władali oboma językami krajowymi, chcą wy­
pędzić wszystkich urzędaików-Niemców z po­
sad urzędniczych w Czechach i na Morawie. 
Mówca pragnie ugody, ale sprawy językowe 
powinny być powszechnie uregulowane za 
pomocą ustawy o narodowości, która usuwa­

łaby te sprawy z pod dowolności Rządu. 
Mówca w niezwykle um iarkowanym  tonie 
broni liberałów przeciw zarzutom antisem i- 
tów, socyalistów i demokratów i radzi wszyst­
kim zespolić siły do walki przeciw „nawale 
ciemnej a niebezpiecznej reakcyi, która obe­
cnie zagraża A ustry i.“

Pos. B i a n k i  n i  użala się na ucisk 
ludności chorwackiej w D alm aey i; przytacza 
drobne przykłady; oświadcza się przeciw 
budżetowi.

Pos. G i a n i  z zadowoleniem przyjmuje 
do wiadomości oświadczenie P ana Prezesa 
gabinetu o uregulowaniu sprawy południowo- 
tyrolskiej, ale obawia się, że propozycye Pa­
na Prezesa gabinetu nie w ystarczą W ło­
chom tyrolskim.

Pos. B a r e u t h e r  (Niemiec-narodowiec) 
zaczyna od słów uznania dla Pana M inistra 
skarbu, że chce przeprowadzić reformę po- 
patkową tak, aby z rokiem 1897 mogła 
wejść w życie ; ais niebawem zmienia fon 
i powiada, że Rząd nowy złożył już nieje­
den dowód takiej sztuki rządzenia, z jakiej 
Niemcy-narodowcy nie mogą być zadowoleni. 
Dowodów tych mówca nie przytacza, tylko 
jako drobny wyjątek wymienia rozporządze­
nie M inisterstw a sprawiedliwości o prasie. 
Mówiąc o charakterze swego stronnictw a 
jako odrębnego od innych, ma dla tych innych 
słowa uznaniajjza to, że wszystkie zw raca­
ją  się przeciwko „Zjednoczonej lewicy" któ­
ra zaprzepaściła wolność i in teresa  ludu dla 
dogodzenia w łasnem u egoizmowi. Co do od 
nowienia traktatów  z W ęgram i, mówca chce 
unii personalnej zam iast dzisiejszej realnej. 
{Kuczne brawa[ie skrajnej lewicy). Go do refor­
my wyborczej, żąda co najm niej zni sienią 
pośredniości w kuryi wiejskiej, zaprowadze­
nia równego cenzusu we wszystkich krajach, 
utworzenia nowej kuryi z powszechnem pra­
wem wyborczera, tajności wyborów. W spra­
wie ugody niemiecko-czeskiej postulatem  
mówcy jest zupełna odrębność obu narodo­
wości, a więc podział kraju w tym duchu. 
Mówca obawia się, że z teraźniejszego zbli­
żenia się Rządu do Młodoczeehów może n a ­
gle zrobić się ścisły związek. Niemcy po­
winni mieć się na ostrożności. Oświadcza się 
przeciw budżetowi.

Pos. R u s s  (lewica) omawia na nowo 
ulubiony od blisko 20 lat tem at podziału Mi­
nisterstw a handlu  dla utworzenia osobnego 
M inisterstw a komunikacyi, dziś tern więcej 
potrzebnego, że powstała ogrom na sieć 
skarbowych dróg żelaznych. Mówca rozw o­
dzi się następnie szeroko o ugodzie czesko 
uiemh-ckiej, uznając przedewszystkiem um iar 
kowany ton, w którym przemawiali Młodo 
czesi, dzięki nieobecności rzadkiego w Izbie 
gościa (pos. Gregra). Oo się tyczy odnowie­
nia ugody z W ęgram i, mówca pragnie, aby 
Rząd same już rokowania z rządem  w ęgier­
skim przeprowadził tak, by parlam ent nie 
potrzebował dopiero krok po kroku zdobywać 
ustępstwa ze strony węgierskiej. Zresztą ró­
wnie co do tej ugody, jak  co do reformy 
wyborczej i co do wszystkich ważnych pro­
jektów rządowych waruje mówca lewicy zu­
pełną niezależność od Rządu i od innych 
stronnictw, bo myśli powodować się jedynie 
interesem  Państw a i ludu niemieckiego.

Pos. S c h e i c h e r  (an tisem ita) mówi 0 
wzm agających się w ydatkach skarbowych 
wobec podupadającego dobrobytu ludności, 
co grozi niem ieckim  krajom  koronnym tem  
sam em  niebezpieczeństw em , które spadło już 
na  „Polskę", t. j. wychodźtwem  ludu. Mó­
wca zwalcza pogląd P ana Prezesa gabinetu  
na stosunek urzędników do Rządu. U zn a­
jąc część program u P ana M inistra skarbn za 
dobrą, szczególnie o ile chodzi o podźwignię- 
cie stanu włościańskiego, wzywa mówca 
Rząd, aby przedstaw ił Izbie zupełny program  
reform y społeczno politycznej.

Na tem przerwano obrady.
Koniec posiedzenia o godz. 5 m. 4 5 .—  

N astępne jutro.
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Koło polskie.
Na posiedzeniu Koła poselskiego pol­

skiego w  dniu 11 grudnia —  opiewa komu­
nikat Koła —  wśród obrad poufnych, prezes 
Zaleski wyraził w im ieniu Koła podziękowa­
nie posłowi M ilewskiemu za św ietną mowę, 
wygłoszoną na posiedzeniu Izby poselskiej w 
dniu 9 grudnia, w której to mowie pos. Mi­
lewski zaznaczył stanowisko Koła polskiego 
w wielu spraw ach. Koło uchwaliło, aby to 
podziękowanie zapisano do protokołu obrad 
Nadto wśród tych poufnych obrad powzięło 
Koło, na  wniosek posła Lewickiego, nastę ­
pującą uchw ałę : Koło polskie, zważywszy na 
przemówienie P . Prezydenta Ministrów na 
posiedzenia Izby w dniu 10 grudnia, poleca 
posłowi Szczepanowskiemu, ażeby wówczas, 
gdy będzie przem awiał jako genera lny  sp ra­
wozdawca komisyi, wypowiedział, iż Koło 
polskie sprawę polepszenia bytu urzędników 
państwowych, oraz wdów i sierót, pozostałych 
po urzędnikach, stale popierało i w przyszłości 
popierać będzie.

Przy końcu tegoż posiedzenia Koła pol­
skiego w dniu 11 grudnia, deputacya Koła, 
złożona z posłów Chrzanowskiego, Popow- 
skiego i ks. Pastora, a wyprawiona do Mi­
nisterstw a wojny w sprawie wiadomej z ko­
m unikatu, przesłanego do dzienników krajo­
wych o posiedzeniu Koła w dniu 10 grudnia, 
(ogłoszony w nrze 287 Gazety P. R.) zdała 
Kołu spraw ę z rezultatu  swych starań. De­
putacya przedstawiła M inistrowi wojny i in- 
tendenturze generalnej, że dodatkowe rozpo­
rządzenie M inisterstw a wojny, wydane późno, 
bo dnia 23 listopada, a polecające, aby rę­
kodzielnicy, chcący wziąć udział w dostawie 
wyrobów, potrzebnych dla armii, dołączyli do 
swych ofert kartę przemysłową, jako dowód, 
iż samodzielnie wykonywują rzemiosło, roz­
porządzenie to nietylko utrudniło ubieganie 
się o udział w dostawach rękodzielnikom, 
posiadającym kartę przemysłową, ale nadto 
usunęło zupełnie od tego udziału tysiące rę ­
kodzielników, wykonywujących samodzielnie 
rzemiosło, lecz jako przem ysł domowy, i nie- 
posiadających całkiem  kart przemysłowych. 
Członkowie deputacyi starali się wykazać P. 
M inistrowi wojny potrzebę: po pierwsze, aby 
przedłużono do 10 stycznia 1896 roku term in
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M A R T A
(Z francnslMego).

(Ciąg dalszy).

VII.
W każdej duszy ludzkiej, chociażby naj­

bardziej zepsutej, znajduje się na dnie iskra 
jakiejś zalety, jakby znamię Boga, który tę 
duszę stworzył. Dodatnią zaletą hr. Landras- 
sy e g o , był rodzaj zuchwałej szczero­
ści. Ten człowiek, u którego zmysł moralny 
nie istn ia ł wcale, który nie uznawał żadnej 
władzy nad  sobą, czułby się poniżonym, gdy­
by g ra ł rolę skruszonego i nawróconego, 
wiedząc dobrze, iż nigdy nim nie będzie, 
bo sprzeciwiały się tem u wszystkie jego in- 
stynkta. Zuchwała owa szczerość czyniła go 
tem  groźniejszym. Gdyby M arta była widzia­
ła Stefana upokorzonego, z zawstydzoną tw a­
rzą, starającego się zaprzeczać, bronić się, 
byłaby poznała, zrozumiała, jak  nisko czło­
wiek upaść może i wtedy, niebezpieczny u- 
rok, jaki go otaczał, byłby prawdopodobnie 
się rozwiał.

Od samego początku ich stosunku, Lan- 
drassy był pewny, że spraw ki jego muszą 
kiedyś wyjść na jaw, spodziewał się jednak, 
że jakiś szczęśliwy zbieg okoliczności sprawi 
opóźnienie tego odkrycia. Liczył wiele na 
serce młodej dziewczyny, przepełnione miło­
ścią i na słabość charakteru jej matki, m a­
jąc nadzieję, że nie będą tak srogo zapatry­
wać się na jego wybryki. Kiedy się przeko­
nał, że jego wyrachowania okazały się myl- 
nem i, kiedy napotkał niespodziew anie na e-

nergiczny opór pani de Vassy i M arty, w 
której obawa skandalu przemogła nad miło­
ścią, dum ny ten człowiek, nie znający praw 
innych prócz swojej woli, nie przyjął porażki, 
odłożył tylko chwilę zwycięztwa. Ale jeżeli 
wyrachowanie podyktowało mu jak  ma po­
stąpić, nie można powiedzieć, żeby z zimną 
krwią i dobrą w iarą nakazał Marcie czekać 
na siebie, grożąc jej, żeby się nie ważyła 
złamać danego słowa. On także wierzył w 
nieuchronną fatalność; szulerska jego natura 
czyniła go przesądnym. Zresztą kochał ją. 
kochał sam olubną i niezdrową miłością, ale 
prawdziwą i głęboką w swojej gwałtowności 
i imponującej sile. Nie m ógł się zdobyć na 
wyrzeczenie się jej. Miłość tej czystej i du­
mnej kobiety m iała specyalny urok dla tego 
w ykolejonego; upajał się nią.

Oddalenie, czas upłyniony, różnorodne 
wypadki życia jego w rozterce, ciężkie przej­
ścia, nie w płynęły wcale na zapomnienie 
groźby, z którą ją  pożegnał. Małżeństwo 
M arty, podrażniło jego dumę, pokrzyżowało 
plany, ale nie zwróciło go z drogi do obranego 
celu. Wiadomość o tem  małżeństwie przy­
niosły mu dzienniki. Przybył umyślnie do 
Paryża i ukryty w tłum ie ludzi był świad­
kiem  cerem onii ślubu. W idok p a n a d e T h ie n  
nes przejął go dreszczem gniewu, pełnego 
zazdrości: ale natychm iast się uspokoił, pa­
trząc na zmienione rozpaczą rysy panny 
młodej.

— Nieszczęsna gubi się, chcąc się oca­
lić — szepnął sam do siebie z okrutnym  
uśmiechem. Od tej pory, nie będzie ona dla 
m nie niczem więcej, jak  jeszcze jedną kobie­
tą, w długim  szeregu innych....

Był w Dreźnie, gdy wpadła mu w oczy 
lista obcych gości, w rozmaitych miejscach 
kąpielowych w Niemczech. „Pani de Thien- 
nes, Bergbad." N ie mógł to być n ik t inny 
tylko M arta. Była sam ą bez m atki i męża.

Postanowienia szybko się rodziły u hrabiego 
Landrassy. N apisał do pani Thiennes kilka 
wyrazów, pełnych uszanowania, pytając, czy 
pozwoli odwiedzić się starem u znajomemu. 
List ten pozostał bez odpowiedzi; postano­
wił więc sam pojechać do Bergbad.

Wieczorem, zaraz po swoim przyjeździe, 
przekonał się, rzuciwszy bacznem okiem w 
około, że miejsce to nieszczególnie mu do 
jego planów posłuży : jedyny hotel, w któ­
rym, na tarasie, goście kąpielowi mieli zwy­
czaj zawsze się gromadzić, zresztą publi­
czność dystyngowana, ale atmosfera uczciwości 
i surowości obyczajów, panująca tutaj, czyniła 
na nim przygnębiające wrażenie. Spostrzegł 
przy tem kilka twarzy znajomych, które to 
spotkanie wcale przyjemnem mu nie było.

Przedewszystkiem trzeba się było upe­
wnić, czy M arta rzeczywiście znajdowała się 
w Bergbad. Nazajutrz rano, wszedł do kan 
celaryi hotelowej i zażądał książki ze sp i­
sem g o śc i; nerwowym ruchem  przewracał 
kartki.

„Pani de Thiennes ze służbą". Pismo 
było mu nieznane. Zwrócił się do sekre­
tarza :

— Pani de T h ien n es! zdaje m i się, że 
mi to nazwisko nie obce. Kobieta starsza — 
nieprawdaż ?

Mówił tonem wahającym, niepewnym .
—  Nie panie, bardzo młoda jeszcze. 

Ale biedna, wygląda na bardzo chorą, a 
wielka szkoda, bo piękna nad w y ra z !

Landrassy odzyskał pewność siebie ; ten 
opis zgadzał się z obrazem M arty.

Goście kąpielowi, po wypiciu dwóch 
szklanek wody ze źródła i odbyciu przepisa­
nej przechadzki, stają się niewidzialnym i aż 
do godziny obiadowej. B ergbad, w przeci­
wieństwie innych miejsc kąpielowych niem ie­
ckich, nie m a żadnej restau racy i, tylko 
wszyscy zasiadają przy wspólnym stole

a, la table d'hote, zabierając miejsca wyzna­
czone, bliżej lub dalej, w edług tego kto pó­
źniej przybył.

Hrabia Landrassy dostał miejsce po 
prawej stronie stołu, w pobliżu drzwi. Sta­
nowisko było wyborne, gdyż m iał przed so­
bą całą salę i mógł widzieć każdego, kto 
przez drzwi wchodził. Dotychczas jednak  ża­
dna z osób wchodzących nie była podobną 
do tej, której oczekiwał. Podawano już dru­
gą pofrawę, gdy drzwi się otworzyły. Spó­
źniona, weszła do sali Ludwika. S tefan od­
wrócił się żywo i ujrzał poważną i łagodną 
twarz osoby, którą spotkał w sieni wczoraj 
wieczorem. Panna Sirven zajęła swoje miej­
sce, podczas gdy jej sąsiedzi pochylali się 
ku niej, powtarzając to samo pytanie :

—  Ja k to ?  pani sam a?
— Tak, ma dziś silną m igrenę....
Reszta słów nie doszła słuchu Lan-

drassy’ego. Gzyż była mowa o pani de Thiefl' 
nes?  Nie wystarczały mu te niejasne wska 
zówki, postanowił dowiedzieć się na pewn0 
i w tym  celu, po skończonym obiedzie ze­
szedł po schodach na taras.

Pani Deliani siedziała na zw ykłeś 
swojem miejscu, a zręczne jej ręce starG 
czarownicy um iejętnie poruszały igliczkę na® 
siatkową robotą, podczas gdy bystre spojrze' 
nia, rzucane w około, szukały przedmiotu dl® 
zaspokojenia nienasyconej ciekawości. Naglfi 
ujrzała profil L andrassy’ego, który s z e r o k i '  
mi krokam i przechadzał się po alei. Okrzyk 
zdziwienia w yrw ał się jej z piersi.

— To nie może być on, a jednak 
znam nikogo na świecie, ktoby był do nieg° 
podobny! Przyłożyła do oczu lornetkę, 
szącą u paska.

—  Ależ tak ! to Landrassy  !
(Dalsiy ciąg nastąpi).
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dołączania dodatkowo do ofert dowodu, i i  
składający ofertę wykonywuje samodzielnie 
rzem iosło; po drugie, aby jako dowód pod 
tym  względem uznano nie tylko kartę prze­
mysłową, lub poświadczenie naczelnika wła­
dzy powiatowej, i i  składający ofertę posiada 
kartę  przemysłową, ale tak ie  poświadczenie 
naczelnika władzy powiatowej, ie  składają­
cy ofertę wykonywuje samodzielnie rzem io­
sło, jako przem ysł domowy.

Uzasadniając powyisze zadania, przedsta­
wili M inisterstwu wojny członkowie depu 
ta e y i: ię  rezolucje, uchwalone przez Dele- 
gacye wspólne, domagające się, aby udział 
w dostawach wyrobów, potrzebnych dla ar­
mii, dano takie rękodzielnikom i drobnemu 
przemysłowi, odnosiły się nietylko do ręko­
dzielników, posiadających kartę przemysłową, 
ale tak ie  do rękodzielników, wykonywują 
cych samodzielnie rzemiosło, jako przemysł 
domowy ; ie  takich rękodzielników, jest ty- 
siąee w miasteczkach galicyjskich; ie  od 
dostarczenia im roboty zaleiy podźwignienie 
dobrobytu ludności tych m iasteczek , ie  w ła­
śnie rzemieślnicy, wykonywujący rzemiosło, 
jako przem ysł domowy, otrzymywali dotych­
czas udział w dostaw ach dla armii, a wyro­
by, przez n ich  dostarczone, uznawała władza 
wojskowa za dobre i przyjm owała te wyro 
by. Rozwaiywszy to wszystko, M inisterstwo 
wojny uznało iądania, powyżej przytoczone 
za uzasadnione i przyrzekło wydać odpowie­
dnie rozporządzenia.

KORESPOIDEICYE

B u d ap eszt, 12 g rudnia .

(Program uroczystości z okazyi wystawy jubileu­
szowej. — Nowy pałac sejmowy. -  Z placu 
wystawy. — Podziemna kolej elektryczna. — 

Rozwój Pesztu).

(w ) Trudno dać naleiy te  wyobrażenie
0 ogromnem zainteresowaniu, jakie budzi w 
całych W ęgrzech, a przedewszystkiem n a tu ­
ralnie w samej stolicy przyszłoroczna w ysta­
wa jubileuszowa. Ju ż  przez to samo, ie  we 
wszystkich ważniejszych chwilach i uroczy 
stościach weźmie udział Najj Pan, Członko­
wie Nąjw. Domu i przedstawiciele ciała dy­
plomatycznego, wystawa nabierze nadzwy­
czajnego blasku i znaczenia i stanie się tern, 
czem chcą ją  mieć patryoci w ęg ierscy : u 
czczeniem dziewięciowiekowego istnienia pań­
stwa madziarskiego. W prawdzie oparte na 
dokum entach dzieje królestwa węgierskiego 
zaczynają się od św. Szczepana, mianowici 
od jego koronacyi koroną przysłauą przez 
Papieża Sylw estra I I  w r. 1000, jednak U  
storycy przyjęli rok 896, w którvm rozpoczę­
ła  się okupacya krajów nad Cisą i Dunajem 
przez ludy pod wodzą A rpada jako datę ju  
bileuszową.

Szereg sześciomiesięcznych uroczysto­
ści rozpocznie się otwarciem, w dniu 2 m a­
ja , wystawy, a to w obecności Monarchy o- 
toezonego Arcyksiążętam i i całym Dworem. 
W  ułożonym i zatwierdzonym już przez Najj. 
P ana  program ie uroczystości, główne miejsce 
zajmuje dzień 8 czerwea, będący rocznicą 
koronacyi Jego Ces. Mości na Króla W ęgier. 
W  tym dniu w spaniały orszak reprezentan­
tów wszystkich komitatów konno, a człon­
ków obu Izb Sejmu w galowych karetach, 
przejedzie do odnowionego zamku królew­
skiego na  wzgórzu Budy. Z wielkiej sali, 
zkąd otwiera się czarujący widok na Dunaj
1 szeroko rozsiadły na drugim brzegu potę­
żnej rzeki Peszt, M onarcha, otoczony Człon­
kam i Najwyższego Domu, przypatrzy się prze­
jazdowi orszaku. Do niego następnie przyłą­
czy się sześeiokonna kareta z koroną i klej­
notam i koronnymi, które od dnia 5 czerwca 
będą wystawione na widok publiczny. Dzieje 
tej korony i klejnotów są znane. Gdy Ko- 
szut w r . 1849, po zgnieceniu powstania, był 
zmuszony ratować się ucieczką, zabrał z so 
bą koronę św. Szczepana i koronne insygnia 
i przewiózł w okolice Orszowy, zkąd chciał 
się dostać do Turcyi. W nocy on i dwaj to­
warzysze wyruszyli w lasy, przedmioty te 
Nakopali, ślady usunęli i zdjęli rysunki do­
kładne, żeby miejsce łatwo można było od­
szukać, W  r. 1852 jeden  z uczestników zdra­
dził ta jem n icę ; w edług jego wskazówek ka- 
?auo kopać i znaleziono wszystko (w r. 1853). 
jw o n ę  i insygnia zawieziono do W iednia, 
!ecz po zawarciu w r. 1867 ugody wrócono 
ie W ęgrom i odtąd umieszczone są w skarb-

królewskim  w Budzie. Z zamku królew­
skiego orszak, na którego czele posuwać się 
^§dzie kareta z koroną, uda się z powrotem 

Pesztu, mianowicie do nowowzniesionego 
t*alacu sejmowego. Tutaj w środkowej sali, 
P°d olbrzymią kopułą odbędzie się wspólne, 
'jubileuszowe posiedzenie obu Izb sejmowych. 
’a koniec członkowie Sejmu udadzą się je- 
eze raz do zamku królewskiego, aby oddać 
°®arsze koronę i wręczyć odpowiedni adres.

Kilka słów na tern miejscu o nowym 
6,1 sejmowym. Wznosi się on tuż nad 

^ ^ Jm  brzegiem Dunaju. Co do rozmiarów, 
*°żenia i ozdób architektonicznych zaćmie­

wa naw et W estm inster londyński, a koszta 
jego budowy wynoszą dotąd 15 milionów zł. 
Przez obszerne tarasy  wchodzi się po scho­
dach do pierwszych kurytarzy. Tutaj otwiera 
się rozległa perspektyw a na dwie strony ; 
kurytarze wiodą do atryów, z nich wchodzi 
się do olbrzymiej kopuły, a ztąd dopiero wio­
dą drzwi do przedsionków Izby posłów i 
Izby magnatów. Dekoracya wewnątrz nie ma 
sobie rów nej; ściany kapią od złota i boga­
tej polichromii. Słowem, gm ach ten  tworzy 
najw spanialszą ozdobę architektoniczną nie 
tylko Pesztu, ale całej wschodniej strefy poza 
Wiedniem.

W program ie uroczystości podkreślony 
jest także czerwonym ołówkiem dzień 21 
września. W tym dniu w obecności M onar­
chy nastąpi poświęcenie nowego kanału Du­
naju przy tak zwanej Żelaznej Bramie ; na 
tę uroczystość otrzym ają zaproszenie władcy 
ościennych państw, Sejm węgierski, wspólni 
i austryaccy m inistrowie, austryacki parla­
m ent i kraje koronne.

W ciągu sześciomiesięcznego otwarcia 
wystawy odbywać się będą nieustannie ze­
brania Stowarzyszeń naukowych i artysty­
cznych, wyścigi, regaty, kongresy krajowe i 
międzynarodowe, między tym i kongres dzien­
nikarski, galowe przedstaw ienia teatralne, 
koncerta ludowe i t. d. Ale także cały kraj 
weźmie udział w uroczystościach. W maju 
odbędą się posiedzenia wszystkich reprezen- 
taeyj komitatowych a w lipcu i sierpniu na 
kilkunastu m iejscach poświęcone będą po­
mniki jubileuszowe : w Koloswarze pomnik
św. Szczepana, dalej pomnik króla Macieja, 
odnowiona katedra w' K oszycach; we wrze­
śniu odbędzie się otwarcie kilku szkół ludo­
wych, założonych z powodu jubileuszu ; dnia 
i 1 września, w rocznicę pam iętnych uchwał 
sejmowych z roku 1740. położony będzie ka- 
mipń węgielny pod pomnik M aryi Teresy w 
Preszburgu, poczem nastąpi odsłonięcie po­
mnika jubileuszowego w Deyenach na g ra­
nicy austryackiej ; dnia 20 września odsło­
nięcie pomnika inbileuszowego na południo 
wym krańcu w Sem linie i t. d.

Uroczystości nie ograniczą się więc do 
samej stolicy, lecz odbywać się będą w n a j­
odleglejszych okolicach kraju. W edług po­
dania, wojsko m adziarskie A rpada składało 
się z siedm iu hufców. Dla tego siedrn po­
mników jubileuszowych stanie na krańcach 
kraju i to kosztem 350 000 zł. (gdy pierwo­
tnie wyznaczono 140 000 zł.), ponieważ u- 
żyty będzie na ten cel najtrw alszy kam ień

Roboty na placu wystawy posiępuią 
szybko. Przestrzeń zajęta pod wystawę, nie 
licząc pomieszczenia dla zwierząt po za obrę­
bem m iasta, wynosi 520.000 metrów kwa 
dratowyeh, z których na budynki - przypada
120.000 metrów, jest więc największą, jaka 
dotychczas na ten cel użytą została. Jaka 
istnieje pewność co do powodzenia materyal- 
nego wystawy pokazuje się ztąd, że konsor- 
cyum kapitalistów peszteńskieh, w iedeńskich 
i berlińskich wydzierżawiło opłatę za bilety 
wejścia na wystawę za 1%  miliona zł., po­
dejmując się nadto drukowania biletów, u- 
trzymywania wszelkiej służby wystawowej 
etc. W edług najskromniejszych obrachunków, 
ażeby wrócić wyłożony kapitał i osiągnąć zeń 
zysk jaki taki, trzeba dziennie sprzedać prze- 
cięciowo 16 tysięcy biletów i zbierać około
8.000 zł. Bilety wejścia na wystawę koszto­
wać będą w dni powszednie do godziny 6 
po południu 50 et., w dni świąteczne i nie­
dziele 30 ct., po godzinie 6 zaś każdodzien- 
nie 20 ct.

Reklamowanie tego przedsięwzięcia na­
rodowego postępuje bardzo energicznie, — 
specyalne pism a podają już wizerunki z wy­
stawy, a rząd i społeczeństwo nie szczędzą 
zabiegów, aby tem u wielkiemu dziełu zape­
wnić powodzenie. Komitet wystawowy, z po­
lecenia m inistra handlu, przy pomocy biura 
dziennikarskiego, wydał w kilku językach da­
ne statystyczne, odnoszące się do rozwoju na 
rodowego pod względem ekonomicznym i 
społecznym, kościoła, siły zbrojnej, wycho­
wania publicznego, nauk wyzwolonych, insty- 
tucyj dobroczynnych, rolnictwa i połączonego 
z niem chowu bydła i zwierząt domowych, 
kom unikacji i t. d.

Miasto same, które rozrasta się po a- 
merykańsku i co do liczby ludności prześci­
gnęło już W arszawę, M adryt, Brukselę, przy­
ozdabia się z największym pospiechem , aby 
przedstawić się najokazalej bardzo licznym 
prawdopodobnie turystom. Jako osobliwość 
należy podnieść będącą już na ukończeniu 
podziemną kolej elektryczną. Nowy system 
budowy tej kolei tutaj po raz pierwszy za­
stosowano. Dotychczas wkopywano się w głąb 
ziemi i ryto tunel. Tutaj kopano z góry, z 
ulicy, budowano jakby  rów, albo koryto, któ­
re potem przykrywano. Robota odbywała się 
zatem przy świetle słonecznera, w sposób 
znacznie tańszy. Długość całej kolei mierzy 
3 800 m., staeyj je s t 11, wejście do nich 
z kiosków nadziem nych; wysokość ścian wy­
nosi 2.75 m., szerokość tunelu 6 m., dwa 
tory, pokrycie sklepione, na dźwigniach że- 
Aznych i blachach mazią oblanych, sklepie­
n ia  z betonu.

W ydane świeżo przez statystyków tu ­
tejszych, Józefa Kórosi’ego i dr. Gustawa

T h irring ’a „Rezultaty spisu ludności w Pe­
szcie w r. 1891“ zawierają bardzo wiele cie­
kawych i pouczających danych. W edług te ­
go, jak dotąd ostatniego należycie sprawdzo 
nego spisu, stolica państw a węgierskiego li­
czy 516 tysięcy ludności. W  ogólnej liczbie 
mieszkańców przeważa płeć piękna, bo na 1000 
mężczyzn przypada 1055 kobiet. Bardzo cie­
kawe jest spostrzeżenie, że liczba dzieci w 
mieszkaniach piwnicznych i parterow ych jest 
znacznie większą, niż na piętrach wyżej po­
łożonych, co jest w związku z bardzo rozpo 
wszechnionym tutaj zwyczajem odnajmuwa 
nia części mieszkań sublokatorom. Przyrost 
żydów w Peszcie w ostatnich dwu dziesiąt 
kaeh lat nadzwyczajnie wielkie zrobił postępy: 
kiedy w roku 1871 liczono ich tutaj zale 
dwie 45 tysięcy, w roku 1891 liczba ich wy­
nosiła już 102 tysiący. Co do mowy, używa 
nej przez ludność stołeczną, statystyka wy 
żuje, że 83prc. mówi po węgiersku, reszta 
tego języka nie rozumie, 30 prc. zaś włada 
tylko tym jednym  językiem, nie posiłkując 
się żadnym innym europejskim. Analfabetów 
znajduje się w Peszcie prawie 129 tysięcy 
czyli 27prc. ogólnej ludności.

Wypadki w Turcyi.

Z Konstantynopola donosi Hamb Corr.: 
W ielki wezyr Rifaat basza wręczył był su ł­
tanowi exposó, w którem  oświadczył, ż“ o 
pór przeciw zezwoleniu na przejazd drugich 
okrętów stacyjnych jest bezskuteczny i nie 
bezpieczny. Rifaat uzyskał na sprawozdaniu 
podpisy Saida i Tewfika baszy. Sułtan prze­
dłożył expose radzie m inistrów , która zgo­
dziła się na zawarte w nim  wywody i u- 
znała słuszność zezwolenia na przejazd sta­
cyjnych okrętów. N astępstw em  tego było pod­
pisanie pizez sułtana odpowiedniego fermanu.

W jakim  stopniu podniecone są umy­
sły w Konstantynopu i jak łatwo tam o panikę, 
świadczy następujący epizod: D. 12 b m. pod 
czas sprzeczki dwóch kupców arm eńskich pa 
dły dwa strzały. Stało się to hasłem  do ogól­
nego popłochu i zamieszania w Gałacie i 
Perze, W  jednej chwili pozamykano wszyst­
kie banki, sklepy, urzędy i domy prywatne. 
Nawet niektórzy ambasadorowie zarządzili 
środki ostrożności. Policyi udało się wresz­
cie przywrócić porządek i uspokoić wzbu­
rzone umysły.

Szybkie i gładkie w ogóle załatw ienie 
sprawy Saida baszy, rozczarowało, jak do 
noszą z Londynu do Koln. Ztg. tę część opinii 
publicznej w A nglii, która popiera nieprzyja­
cielską politykę wobec Turcyi. Londyński 
korespondent wzmiankowanego dziennika tak 
dalej pisze: „Obóz antyturecki niechętnie 
przyjął w iadom ość, że pośrednictwo sir 
OuiTie’go osłabiło skutki ucieczki Saida do 
am basady angielskiej. Milsze było przypu­
szczenie, że obawa Saida przed sułtanem  
będzie nieprzezwyciężona, że A nglia go z 
Turcyi wywiezie i uratuje. Że przez to po­
gorszyłyby się stosunki między am basadą 
angielską a Yldiz-kioskiem, że zaostrzyłaby 
się svtuacya — o to nie troszczą się prze­
ciwnicy Turcyi. P rasa  spokojna i poważna 
powitała z zadowoleniem rozwiązanie zajścia 
i nie szczędzi pochwał usługom, oddanym 
przez sir Ourrie’go“ D aily News z pewnym 
żalem wspomina, że Said-basza mógł się stać 
„osobą międzynarodową^.

Lwów. 14 grudnia.

—  E w id e n c y a  k atastru . Stosownie do 
ustawy z dnia 23 maja 1883 o utrzymywaniu 
ewidencyi katastru podatku gruntowego, podaje 
się do powszechnej wiadomości, że w celu przyj­
mowania zgłoszeń, co do zmian zaszłych w po­
siadaniu gruntów, tudzież w celu innych urzę­
dowych czynności dla utrzymywania ewidencyi, 
urzędnik pomiarów obecny będzie w c. k. archi­
wum map we Lwowie w dniach 2, 3 i 4 sty­
cznia 1896.

Posiadacze gruntów zechcą zatem jawić się 
w dniach powyższych u tegoż urzędnika pomia­
rów ze zgłoszeniami, tyczacemi się spraw utrzy­
mywania ewidencyi katastru, lub przedłożyć do- 
kumenta, odnoszące się do zmian zaszłych w po­
siadaniu gruntów, lub też wreszcie podać ustnie 
wyjaśnienia.

— L is ty  n o w o ro czn e . Z prezydyum 
magistratu otrzymujemy następującą odezwę:

Od wielu lat zwraca się prezydyum ma­
gistratu przy nadchodzącym Nowym Roku do o- 
fiarności mieszkańców miasta Lwowa, z prośbą, 
aby datkami w gotówce lub odzieży przyczynić 
się zechcieli do ulżenia nędzy najuboższej klasy 
ludności.

Gmina poświęca rok rocznie znaczne fun­
dusze na cele dobroczynne, a w szczególności na 
wsparcie ubogich. Porą zimową jednak wzrasta 
tak dalece liczba potrzebujących zaopatrzenia, że 
bez dobroczynności prywatnej, prośby znaczniej­

szej części ubogich pozostać musiałyby bez sku­
tku dla braku dostatecznych funduszów.

Przyjęty u nas zwyczaj rozsyłania listów 
frankowanych z biletami noworocznymi, pochła­
nia rok rocznie znaczne kwoty. Kwoty te użyte 
na cele dobroczynne, wyszłyby na pożytek ubo­
gich, którzy w ten sposób otrzymaćby mogli wy­
datniejszą i skuteczniejszą pomoo.

Prezydyum magistratu, odwołując się przeto 
do znanej dobroczynności mieszkańców miasta 
Lwowa, uprasza wszystkich, którzyby wesprzeć 
chcieli usiłowania gminy w opiece nad ubogimi, 
aby zamiast rozsyłania listów noworocznych, 
kwoty na ten cel przeznaczone raczyli łaskawie 
ofiarować na rzecz miejscowych ubogich.

Ofiary składać można w prezydyum magi­
stratu i w komisaryataeh wszystkich dzielnic.

—  Z k o le i p ań stw ow ej. Wskutek pęk­
nięcia koła i osi przy wozie towarowego posągu 
dnia 13 b. m., opodal stacyi w Dobrowlanaeh, 
spóźnił się osobowy pociąg o 2 godziny i 50 
minut i nie zdążył do połączenia z innymi po­
ciągami w Stryju.

—  Z U n iw e r sy te tu . P. Edmund Stau- 
ber, rodem ze Lwowa, otrzymał na Uniwersy­
tecie wiedeńskim stopień doktora wszech nauk 
lekarskich.

—  P ięk n ą  u ro czy sto ść  obchodzili wczo­
raj uozniowie tutejszego seminaryum nauczyciel­
skiego męskiego, z powodu imienin swego dy­
rektora, p. Łueyana Tatomira.

Po solennem nabożeństwie w kościele św. 
Mikołaja, zgromadzili się uczniowie, wraz zjgro- 
nem nauczycieli, w odświętnie przybranej sali, 
gdzie kandydaci IY roku: Karol Mrzygłód, imie­
niem uczni narodowości polskiej i Izydor Kaba- 
rowski, imieniem uczni narodowości ruskiej zło­
żyli dyrektorowi życzenia. Następnie wykonano 
szereg produkcyj muzycznych pod kierownictwem 
nauczyciela muzyki ks. O. Niżankowskiego.

— D rzew o o p a ło w e  z la só w  rzą d o ­
w ych . C. k. Dyrekcya lasów i dóbr skarbo­
wych komunikuje nam, że zaopatrzyła skład 
skarbowy przy ulicy Gródeckiej w znaczne za­
pasy drzewa opałowego bukowego łupanego, zdro­
wego i należycie wyschniętego i sprzedaje je w 
dobrze ułożonych stosach 4 metrowych (pojemno­
ści czterech metrów przestrzennych pełnej miary) 
po 14 zł. wraz z dostawą do domu.

Również sprzedaje c. k. Dyrekcya drzewo
bukowe krągłe po 11 zł. 50 ct., brzozowe łu ­
pane po 12 zł., jodłowe łupane po 10 zł. za 
jeden 4 metrowy stos. Drzewo to, pochodzące z 
górskich lasów Państwowych, jest najlepszej ja ­
kości i siły palnej Zleoenia i zamówienia usku­
teczniać można w biurze sprzedaży drzewa przy 
ulicy Kopernika 1. 20, I piętro, ustnie lub pi­
semnie.

— Z eb ran ie w d ów  i  s ie r ó t  po urzęd­
nikach państwowych, odbędzie się we środę, d.
18 b. m. o godzinie 3 popołudniu w sali klubu 
pocztowego, celem wyrażenia podziękowania JE. 
P. Prezydentowi Ministrów hr. Badeniemu i P. 
Ministrowi skarbu dr. Bilińskiemu za gorące 
zajęcie się sprawą podwyższenia pensyj wdów i 
sierót po urzędnikach państwowych, tudzież ce­
lem ułożenia adresu do Najj. Pana, w sprawie 
podwyższenia pensyj dla wdów i sierót po urzę­
dnikach państwowych.

— O b łóczyn y . W niedzielę, dnia 15 
b. m., w kościele PP. Franciszkanek przy ulicy 
Kurkowej 1. 33, odbędzie się uroczystość obłó­
czyn panny Janiny Pieńczykowskiej, wnuczki 
ś. p. Waleryana Podlewskiego, byłego opiekuna 
i jednego z najlepszych i najżyczliwszych przy­
jaciół tegoż zgromadzenia.

—  Z to r u  ły ż w o w e g o . Na liczne za­
pytania odpowiada zarząd łyżwiarski, że rozpo­
rządza odpowiednim doborem sił nauczycielskich. 
W przedpołudniowych godzinach udziela nauki 
łyżwiarskiej na torze między innymi p. Domi- 
czek. Popołudniu lekcye te odbywają się także i 
partyami, po cztery osoby na godzinę, w tym 
celu mianowicie, by nie tylko naukę uprzyjemnić, 
ale i dla większej liczby osób przystępniejszą ją 
uczynić.

W końcu zawiadamia zarząd, iż dzięki 
uprzejmości dyrekeyi ruchu kolei elektrycznej, 
uszkodzone przyrządy do oświetlenia stawu za­
stąpiono nowymi i światło na torze już napo- 
wrót funkcyonować zaczęło.

— Z Iz b y  sąd ow ej. Trybunał sądu 
przysięgłych we Lwowie, po przeprowadzonej roz­
prawie i werdykcie sędziów, skazał Karola Pi- 
chlera, b. urzędnika kolei państwowych, za zbro­
dnię oszustwa, przez fałszowanie kwitów popeł­
nioną, na rok ciężkiego więzienia.

Onegdaj zakończyła się przed sądem przy­
sięgłych we Lwowie rozprawa przeeiw Franci­
szkowi Litwinewi z Siecbowa, o zbrodnię zabój­
stwa i ciężkiego uszkodzenia ciała. Podczas bójki 
w karczmie, Litwin pokaleczył krewnego swego 
Lambuckiego tak silnie w głowę, że Lambucki 
wkrótce zmarł. Następnie Litwin podczas bójki 
swego ojca z matką, wziął matkę w obronę i 
uderzył ojca kamieniem w głowę, następnie 
kopał, ozem spowodował ciężkie obrażenia ciała. 
Litwin przyznał się do zabójstwa Lambuckiego, 
przeczył zaś, jakoby bił ojca. Przysięgli uznali 
go winnym obu zbrodni, a trybunał zasądził na 
8 lat ciężkiego więzienia.

Dwie powyższe rozprawy wyczerpały ka- 
dencyę sądu przysięgłych.
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Z Krakowa donoszą, źe rozprawa przeciw 
Aleks. Seidlowi —  o której onegdaj szerzej wspo­
minaliśmy — z powodu zbrodni dwużeństwa, 
zakończyła się w ten sposób, że trybunał uznał 
Seidla winnym zbrodni dwużeństwa. Ponieważ 
jednak Seidel poprzednio był zasądzony, jak wia 
domo, za usiłowane morderstwo (zamach Da sę­
dziego) na 10 lat ciężkiego więzienia, i teraz, 
wedle ustawy, dodatkowem więzieniem ukarać go 
nie było można, przeto trybunał zastosował zao­
strzenie poprzedniej kary, mianowicie w ten 
sposób, źe przez 5 lat co miesiąc nałożony zo­
stał Seidlowi post, oraz ciemnica w dniu 24 
lutego każdego roku — jako w dzień zawarcia 
drugiego ślubu. Seidel przyjął wyrok.

—  M orderstw o. Dziś przedpołudniem 
w zabudowaniu Instytutu Stauropigialnego przy 
ul. Zaeerkiewnej znaleziono w praczkami (w su­
terenach) zwłoki służącej, średniego wieku, wi­
szące na haku. Żyła ona w niezgodzie z mężem, 
który ją zaniedbywał dla kochanki. Wczoraj mia­
ła  zajść między małżonkami gwałtowna sprze­
czka. Ślady na zwłokach zdają się wskazywać, 
źe nieszczęśliwa została zamordowana a następnie 
powieszona Podejrzanego o to męża, który jest 
woźnym prywatnego Towarzystwa, uwięziono.

— W ystaw a prac E d gara  Kowatsa. 
Staraniem Tow. politechnicznego, została otwartą 
w naszem mieście w auli Szkoły politechnicznej 
wystawa prac architektonicznych, arehitekty i 
profesora Edgara Kovatsa. Z działu sztuk pię­
knych projekta architektoniczne zazwyczaj u nas 
rzadko wypływają na widok publiczny, to też 
Tow. politechnicznemu należy się uznanie, że 
wydobyło z zapomnienia prace jednego z archi­
tektów naszych i tym sposobem dało zachętę i 
innym do wystawiania ich prac. Dotychczasowy 
zwyczaj ukrywania prac architektonicznych przed 
oceną publiczną, daje u nas powód do twierdze­
nia, źe nie mamy zdolnych architektów, co też 
miało miejsce przy obradach w Radzie miejskiej 
nad rozpisaniem konkursu na budowę teatru we 
Lwowie.

Edgar Kovats należy do plejady tych pol­
skich architektów, którzy pracowali po za krajem 
naszym i tam zdobyli sobie zasłużone uznanie.
0 którym jednak w naszym kraju mało wie­
dziano. To też nie wszystkim wiadomo, że w 
opracowaniu takich dzhł architektonicznych w 
Wiedniu, j a k : kościół wotywny, jak teatr na­
dworny, jak Muzea dworskie, jak parlament, 
nowy t. zw. „Hof-Burg" i Uniwersytet, brali 
przeważny udział polscy architekci: Niedzielski, 
Kovńts, Beil, Bartelmus, Nawarski i inni, gdyż 
wszyscy oni ukryci są pod sławą naczelnych 
niemieckich wykonawców i tylko bliżej obzna- 
jomionym z historyą tych budowli znanem jest 
wybitne współdziałanie naszych architektów.

Autor wystawionych obecnie w auli Poli­
techniki prac architektonicznych, był właśnie 
taką niepoślednią siłą twórczą przy budowie Mu­
zeów dworskich w Wiedniu, przy budowie tea­
tru nadwornego i nowego t. zw. „Burgu“ . Pan 
Edgar Kovats. którego sylwetkę podaliśmy, gdy 
został mianowany profesorem szkoły art. prze­
mysłu drzewnego w Zakopanem, zaangażowany 
został do tych budowli przez swego byłego pro­
fesora w Szkole politechnicznej w Zurychu, sła 
wnego archi tektę Gotfryda Śempera, po ukończe­
niu działu szkoły malarstwa historycznego w 
Akademii sztuk pięknych w Wiedniu.

Lecz nie tylko na polu czysto arehitekto- 
nicznem, ale także we wszystkich działach ar­
chitektury był on znakomitą siłą, w szczególno­
ści pracował na polu malarskiej kompozycyi de­
koracyjnej, jako też w dziale keramicznym i tka­
ckim, —  to też projektował dla wielu fabryk 
angielskich i francuskich wzory do wykonania, 
jak n. p. dla sławnej fabryki w Lyonie: Roche 
& Peret, Chapenel & Dnpont.

Oprócz tego próbował p. Kovats swoich 
sił artystycznych na polu malarstwa wspólnie z 
malarzem Levis; znane są mianowicie ich obrazy 
olejne (reprodukowane w Moderne K unst) p t.: 
„Der Ueberzahlige", „Die letzten Gaste" i ale­
goryczny obraz „Die Baukunst". Jako profesor 
dał się poznać p. Edgar Kovńt3, udzielając w 
r. 1877 w pierwszej austr. Szkole przemysłowej 
w Wiedniu nauki stylów i bistoryi sztuki, jako 
też bardzo odwiedzanymi w r. 1891 wykładami 
w klubie artystów w Wiedniu „O perspektywie 
na polu literacko-artystycznem znana jest w ko­
łach fachowych jego działalność w pismach fa­
chowych.

Wracając jednak do prac architektonicznych 
p. KoYĆtsa i do obecnej ich wystawy, zaznaczyć 
wypada, że przy wykonaniu projektów teatru 
dworskiego w Wiedniu, wyszły z kompozycyi p. 
Koyatsa: projekta wjazdu do loży Cesarskiej, 
jako też plafony westybulu i klatki schodowej; 
w ces. Muzeum sztuki wnętrze parterowej kopuły, 
sala rzymska i zbrojownia, — w Cesarskim zamku 
myśliwskim w Lainz pompejański pokój i pra­
cownie Najj. Pana i Najj. Pani. Oprócz tego 
wykonał p. Kovats samodzielnie odnowienie wnę­
trza kościoła Bernabitówna „Maria H ili“ w Wie­
dniu, oraz prace konkursowe: projekt gmachu 
sejmowego we Lwowie, projekt Muzeum we Wro­
cławiu i projekta regulaoyi miasta Wiednia.

Na wystawie u nas w auli Politechniki 
zgromadzone są po większej części wyżej opisane 
prace (w liczbie 67 kartonów architektonicznych
1 5 obrazów olejnyGh), a chociaż nie zdołano tu 
zebrać wszystkich prac jego, mimo to jednak 
wystawa przedstawia się okazale. Artyzm w po­
myśle i w wykonaniu architektonicznych rysun­
ków i projektów, jako też wykonanie studyów

malarskich, wystawionych teraz w auli Polite­
chniki, czynią tę wystawę bardzo zajmującą i 
przynoszą chlubę sztuce polskiej.

Dochód z urządzenia wystawy przeznaczony 
jest na cel poparcia godny, ho na budowę „Domu 
techników"; spodziewać się też przeto należy, że 
publiczność będzie odwiedzała licznie zajmującą 
wystawę prac artysty, który uznając, że ziarno 
nauki, rzucone choćby w maluczkich adeptów 
przemysłu artystycznego przyniesie więcej po­
żytku Ojczyźnie, niż wznoszenie pałaców za gra­
nicami kraju, przyjął z początkiem r. b. obo­
wiązki profesora w szkoła Zakopańskiej.

— P o ż e g n a ln a  uczta . Przedwczoraj 
wieczorem w Krakowie — jak donosi Czas — 
grono urzędników starostwa wraz z delegatem 
p Laskowskim, oraz oddział budowniczy staro­
stwa z p. radcą Sare, żegnał koleżeńską ucztą 
komisarza powiatowego hr. Władysława Micha­
łowskiego, powołanego do służby w Ministerstwie 
spraw wewnętrznych. W czasie uczty, która od­
była się w salach restauracyi p. Turlińskiego, 
pierwszy toast wzniósł p. delegat Laskowski, 
wskazując na ważny cel i posłannictwo urzędnika 
Polaka w Wiedniu. W imieniu kolegów poże­
gnał hr. Michałowskiego serdecznem przemówie­
niem p. komisarz Żeleski, podnosząc piękne przy­
mioty jego serca i zalety koleżeńskie, dające rę­
kojmię, ze mimo rozłączenia i nadal utrzymane 
będą przyjazne stosunki, nawiązane w Krakowie. 
Dziękując za tak serdecznie objawione koleżeń­
skie uczucia, hr. Michałowski zaznaczył, że 
chwile, jakie mu było dane spędzić w gronie 
krakowskich kolegów, pozostaną na zawsze wy­
ryte w jego sercu i pamięci.

— Z n aczn y  sp a d e k . Na początku bie­
żącego wieku żył w Poznaniu obywatel Wojciech 
Marchwicki. Był on około r. 1820 właścicielem 
domu na ul. Szerokiej nr. 7 czy 107. Osoby, 
mogące metrykami udowodnić, że od owego Woj­
ciecha Marchwickiego pochodzą, mają prawo do 
bardzo znacznego spadku. Objaśnień udzieli re- 
dakeya K u ry  era. Poznańskiego.

— A l. D um as zostawił majątek, wyno­
szący przeszło B miliony fr., który rozdzielił 
między dwie córki i żonę, ta jednak ma tylko 
prawo dożywocia.

— C ałk ow ite  z a ć m ie n ie  słoń ca , któ­
re przypada w roku przyszłym, bardzo intere­
suje cały świat naukowy. Widzialne ono będzie 
przeważnie w okolicach bieguna arktycznego w 
dniu 9 sierpnia Tarczę słońca przed okiem wi­
dzów zasłoni zupełnie księżyc. Krańcowe punkta, 
zkąd będzie można obserwować zjawisko, sięgać 
będą do wyspy Nowaja-Zemla i północnych brze­
gów Norwegii. W Londynie utworzyło się już 
towarzystwo, które przewiezie uczonych angiel­
skich do zatoki Warde w Norwegii. Ekspedy­
c ja  wyruszy znacznie wcześniej, aby już w dniu 
28 Iipoa stanąć mogła na miejscu.

Halli t a t o w e ®
Z tea tru . Dziś z powodu słabości jednej 

z artystek, zamiast sztuki „Mira" dana będzie 
tragedya Lessinga p. t. „Emilia Galotti." „Mi­
ra" przedstawiona będzie wkrótce po raz trzeci.

Jutro po południu „Zbójcy" (debiut p. Ta­
rasiewicza w roli Karola Moora). Wieczorem 
„Czech w Ameryce."

W poniedziałek przedstawienie ruskiej 
trupy; publiczność nasza niewątpliwie tłumnie 
do teatru pospieszy, aby dać dowód swoich sym- 
patyj dla użytecznej pracy ruskich artystów.

We wtorek po raz pierwszy w tym sezo­
nie „Halka" Moniuszki. Przedstawienie nieśmier­
telnego dzieła Moniuszki zapowiada się niezwy 
kle interesująco ze względu na dwa występy 
w partyi Zofii i Jontka. Panna Irena Bohu- 
sówna znana zaszczytnie z estrady koncertowej 
wystąpi w roli Zofii.

Partyę Jontka wykona po raz pierwszy 
nowy tenor, o którego talencie krążą jak najpo- 
chlebniejsze wieści — p. Henryk Roland. Młody 
śpiewak przygotowuje się oddawna do występów 
na scenie, a znawcy muzyki rokują mu piękną 
artystyczną przyszłość. Przekonamy się o tern we 
wtorek.

L IS TY  PARYSKIE.
(Dokończenie).

Zrozumiemy lepiej try le tryum falne 
Donnaya, jeżeli zważymy, że jest on szczę­
śliwym autorem  koraedyi „A m ants", świeżo 
wystawionej w teatrze Renaissaoce, sztuki, 
w której kwestya półśw iatka i jego bohate­
rek traktow aną jest w sposób istotnie zupeł­
nie nowoczesny a w każdym razie wielce od­
mienny niż w komedyaeh Dumasa i Augiera.

Pierw szą cechą tej komedyi na wskroś 
moderne je st zupełne zaniedbanie tezy. Don- 
nay maluje życie, zguba lub zbawienie dam 
kam eliowych wcale go nie obchodzi. Powtó- 
re, nie ma w sztuce jego rienes a faire. - 
Donnay, jak  wszyscy młodzi dram atopisarze 
francuscy, wyznaje poetykę prostoty na sce­
nie, i pragnąłby  dyalogiem zastąpić akeyę.

Lecz zrozumiecie najlepiej charakter 
tej sztuki, zapoznawszy się bliżej z je j tre ­
ścią.

Donnay wprowadza nas w pew ną sferę 
półświatka paryskiego, której dotychczas na 
scenie nie przedstawiano. A kt pierwszy roz­
poczyna się balem —  dla dzieci. W  elegan­
ckich salonach pani Klaudyny Rozay, m atki 
córeczki ośmioletniej, dawano właśnie przed­
stawienie maryonetkowe. Dzieci wystrojone, 
młode matki, ubrane według ostatniej mody, 
służba pałna attencyi, wszystko to sprawia 
wrażenie salonu arystokratycznego lub eo 
najm niej mieszczańsko-patrycyuszowskiego.

A  jednak je s t to tylko półświatek, ale 
półświatek ostatniej daty. Klaudyna Rozay 
jest kochanką starego markiza de Puysens, 
a wszystkie przyjaciółki jej są również me- 
tresam i lub powiedzmy raczej nielegalnem i 
małżonkami ludzi zamożnych. Związki te, 
utrwalone narodzinam i dzieci, mają wszelkie 
cecby stosunków małżeńskich , z wyją­
tkiem sankcyi oficyalnej. Kobiety te nie 
pragną wcale zmiany swej pozycy i: do­
brze im między sobą, a prawdziwy świat 
niezawodnie by je  odepchnął, gdyby doń 
wcisnąć się chciały. Jest to sobie półświa­
tek lubiący spokój, wygodne życie, regular­
ność. O orgiach tu ani mowy, co więcej, 
nie ma w ni em naw et nam iętności prawdzi­
wej. Dzisiejsze damy kameliowe nie umieją 
kochać — i ich się nie kocha. I właśnie 
ten brak nam iętności głównie scharakteryzo­
wać pragnął Donnay.

Klaudyna, niegdyś aktorka bez talentu, 
przez la t ośm żyła spokojnie z starym  m ar­
kizem, poświęcając się wychowaniu córeczki. 
Pół-małżeńskie to szczęście zakłóca zjawie­
nie się Jerzego V etheudl, typowego paryża- 
nina, pełnego sprytu i ehęci używania, ale 
pozbawionego prawdziwej zdolności do ko­
chania. Wśród, zwykłych flirtów salonowych 
Jerzy i Klaudyna dają sobie do zrozumienia, 
że się sobie podobają wzajemnie, i zaraz 
pierwszego wieczoru Jerzy zaprasza ją  do 
opery. Akt pierwszy skończony.

Akt drugi odgrywa się po kilku mie­
siącach. Romans rozwinął się w pełni, a 
nawet zaczyna już nudzić Jesteśm y n późnej 
godzinie nocnej w sypialni K laudyny; obok 
łoża jej widzimy łóżeczko chorej i śpiącej 
córeczki. Z trudnością oddala K laudyna sta­
rego markiza, który zdradza szczególną czu­
łość. Tuż po odejściu jego zjawia się za­
chmurzony Jerzy. I  kochankowie spędzają 
noc całą —  na zarzutach. Zazdrość zaczyna 
zwolna zabijać miłość i tak nie zbyt głębo­
ką. Jerzy, chcąc się pozbyć zazdrosnej K lau­
dyny, żąda od niej czegoś o ezem z góry 
wie, że urzeczywistnić się nie da. Udaje za­
zdrość na markiza i żąda, by Klaudyna go 
się wyrzekła. Lecz któż zabezpieczy przy­
szłość jej i los jej córeczki. Prawda. Nie ma 
rady. Jerzy nie ma już wymówki i chcąc nie 
chcąc spełnić musi życzenie Klaudyny, która 
pragnie wyjechać z nim  na parę tygodni 
nad brzeg morza. Lecz tam  niebawem  czuje 
się tak znudzony, że przyjmuje niespodzia­
nie misyę rządową, wysyłającą go do Afryki, 
dla zbadania nieznanych okolic. D arem na' 
jest rozpacz Klaudyny, która — przekonana, 
że Jerzego nie wstrzyma —  posuwa obecnie 
komedyę miłości aż do tego stopnia, że o- 
świadcza gotowość porzucenia markiza i có­
reczki swej....

Jerzy odjeżdża, a po kilku latach, gdy 
się spotykają w salonie jednej z przyjaciółek 
Klaudyny, wszystko między nimi skończone. 
Klaudyna wychodzi w łaśnie za markiza, któ­
rego prawowita małżonka um arła , a Jerzy 
zaręczył się z panną z dobrego domu.

Taką jest sztuka Donnaya, odzwiercie­
dlająca w iernie pewien odłam dzisiejszego 
życia paryskiego z realizm em , obejmującym 
najdrobniejsze szczególiki. Język Donnaya, to 
ostatnia faza żargonu bulwarowo-buduarowe- 
g o ; okoliczność ta  dodaj8 chwilowo sztuce 
pewnej pikanteryi, ale skazuje ją na krótko- 
trwałość.

Mimo dowcipu, obficie rozsianego w 
komedyi tej, czyni ona niezm iernie smutne 
wrażenie. Ta miłość, redukująca się do flirtu 
i podrażnień zmysłowych a pozbawiona nie 
tylko idealniejszego pierwiastku, ale wprost 
siły uczucia, a chociażby żądzy; gotowa do 
w szelkich ustępstw , byle zabezpieczyć sobie 
drogę do wycofania się ; niem oralna nie 
tylko w edług praw społecznych, ale, dla nie­
mocy swej, naw et według praw  natury a 
przedstawiona jako typowy obraz dzisiejszych 
stosunków, działa w strętnie.

Dowcipny dyalog Donnaya bawi i chw i­
lami każe zapominać o braku akeyi, któraby 
jednak żywszą falą płynąć powinna: owa no­
wa technika dram atyczna, którą się Donnay 
szczyci, paraliżuje wrodzony, dram atyczny 
ta len t jego. Rozwałkowywanie akcyi na długi 
szereg la t i redukowanie jej do dyalogu m ię­
dzy kochankam i jest wspólnem znamieniem 
francuskich naśladowców Ibsena, S trindberga 
i H auptm anna.

Do powodzenia sztuki Donnaya przy­
czyniła się nie mało wytworna wystawa i 
znakomita gra. B ohaterką była artystka zna­
na oddawna publiczności paryskiej, ale wy­
stępująca po raz pierwszy jako aktorka d ra ­
matyczna: Joanna Granier, prim adonna ope­
retkowa, słynna „Filie de M adame A ngot", 
„M adame S atan“, „Petit Duc" i „Pćrichole". 
D ebiut jej wprawił wszystkich w podziw.

4
W spółzawodniczka A nny Judic stała się współ' 
zawodniczką Sary B ernhardt.

P uk.

GOSPODARSTWO I HANDEL
S tn d yn m  r o ln ic z e  U n iw e r sy te tu  J a ­

g ie llo ń s k ie g o . W  spisie słuchaczów Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, ogłoszonym na po­
czątku bieżącego półrocza frekwencya stu- 
dynm rolniczego przedstaw iała się na pozór 
bardzo słabo. Przyczyną tego było to, że 
znaczna liczba uczniów studyum rolniczego, 
głównie z powodu przeszkód pasportowycb, 
opóźniła swoje przybycie i po uspraw iedli­
wieniu powodów nieprzybycia w porę pó­
źniej dopiero się wpisała.

Rzeczywista liczba słuchaczów U niw er­
sytetu, korzystająca z wykładów na studyum 
rolniczem w bieżącem półroczu, przedstawia 
się jak  n as tęp u je : uczniów zwyczajnych stu­
dyum rolniczego było 27 ; uczniów nadzwy­
czajnych, studyujących podług planu przepi­
sanego dla zwyczajnych i składających na 
równi z nimi egzam ina 11. Razem uczniów 
składających przepisane egzam ina 88. Uczniów 
nadzwyczajnych, ale nie mających praw a 
składania egzaminu 12 ; uczniów, którzy s łu ­
chają niektórych tylko wykładów podług 
własnego wyboru 7. Razem uczniów studyum 
rolniczego jest 57.

Uczniów Uniwersytetu inD yeh wydzia­
łów, którzy uczęszczają na niektóre wykłady 
studyum rolniczego jest 6.

Razem wszystkich uczniów U niw ersyte­
tu, korzystających z wykładów odbywających 
się na studyum rolniczem jest przeto 63.

Y a P f g  aefeo& O ®

L w ów , 14go grudnia: pszenica 7-— do
7-40 zł., żyto 6 20 do 6 50, jęczm ień bro­
warny 5 20 do 6-— Jęczm ień  pastew ny 4-50 
d© 5 '— , owies 5‘10 do 5 ’65, rzepak 8 25 do
8-75, groch 5 '— do 8 — , wyka 5-—  do 
5 60, nasienie lniane — •—  do — , nasie­
nie konopne —•—  do —■— , bób — d( 
— •— , bobik 4‘40 do 4 80, hreezka — •—  
do — . koniczyna czerwona galic. 30- -  
do 34’— , szwedzka 30 '— do 35 — , biała 
40-—  do 6 0 '—, anyż — do — , ku- 
kurudza stara — do — , nowa 5 50 
do 6-20, chm iel 3 0 — do 45"— , spirytus 
gotowy — •— do — , na term in — •—  do 
— , Tymotka — •—  do — •—. W aranty

do
Usposobienie mdłe.

OSTATIIA POCZTA

b tan  cholery w dniu 13 grudnia 1895. 
W  powiecie husiatyńskim  w Ni ż -  

b o r g u  n o w y m  pozostała nadal w lecze­
niu 1 osoba.

W powiecie trem bowelskim  w B r y ­
ku!  i n o w e j  pozostały z dni poprzednich 3, 
zachorowała 1, um arły 2, pozostały nadal w 
leczeniu 2 osoby; w P a n  t a.l i e h o  w i e - p o ­
zostają nadal w leczeniu 2 osoby. Razem po­
zostało w leczeniu z dni poprzednich 6 o- 
sób, zachorowała 1 osoba, um arły 2 osoby, 
pozostaje w leczeniu 5 osób.

N a j j .  P a n  raczył przyjąć w dniu .12
b. m. na publicznej audyencyi: Pana M ini­
stra rolnictwa hr. Ledebura, b. M inistra hr. 
W urm branda, szefa sekcyi dr. K ralla, b. po­
sła br. Thoemmela, podkomorzego z Lubo­
mierza Tretera.

W  obiedzie dworskim, który tegoż dnia 
odbył się u N a j j .  P a n a ,  wzięli udział mię­
dzy innym i: hr. W urm brand, hr. Kuenburg, 
hr. Ferdynand Deym, dr. M a d e y s k i ,  czło­
nek Izby panów radca Dworu H artl, posło­
wie Leon C h r z a n o w s k i ,  dr. Ferjanczyc, 
Karol Adamek, Gustaw Eim , dr. Karol Kra­
marz, Jan  Radimsky, dr. Steinw ender, hr. 
Andrzej P o t o c k i ,  prof. W a e h n i a n i n .

Podobnie jak poprzednio mowa Pana 
Prezydenta M inistrów, wygłoszona w czasie 
rozprawy generalnej nad budżetem, tak obe­
cnie mowa Pana M inistra skarbu, jest głó­
wnym przedm iotem  dyskusyi w prasie wie; 
dońskiej i w ogóle austryackiej. Z nielicznym 1 
w yjątkam i prasy, stojącej na usługach stron; 
nictwa, które —  jak poseł Szczepanowsk1 
wczoraj słusznie zauważył w Izbie posłów (a 
także po za Izbą) — stanowi w wielu kierum 
kach wyjątek, wywody Pana M inistra zna,)' 
dują ogólny i nieograniczony poklask. 
samo jak mowa Pana Prezesa gabinetu, tak' 
że i ta mowa spraw iła powszechnie n a jle p s i 
i bardzo silne wrażenie.
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Z Berlina donoszą pod znakiem oficyal-
do K oln. Ztg., że nowy pruski m ini­

ster spraw wewnętrznych, baron Becke, pro­
wadzić będzie z potrzebną energią i z pomocą 
Wszystkich dozwolonych ustawą środków wal­
kę przeciw socyalnej demokraeyi, która uwa­
żana jest ciągle za jedno z największych nie­
bezpieczeństw wewnętrznych. Dymisya Kol- 
lera nie oznacza bynajmniej złagodzenia a- 
bcyi rządowej przeciw soeyalistom. Hannov. 
Cour proponuje utworzenie wielkiego zwią 
zku dla zwalczania socyalnej demokraeyi. 
Organizacya ta ma obejmować wszelkie stron­
nictwa polityczne i wyznania. Na to oświad­
cza G ermania , że katolicy niemieccy mają swój 
katolicki związek ludowy, który najskuteczniej 
może działać przeciw żywiołom przewrotu.

Niemiecka Bada związkowa nie powzięła 
dotąd żadnej decyzyi w sprawie wniosku o 
zniesienie ustawy przeciw Jezuitom.

Dzienniki zwracają uw agę, że Rada 
związkowa obchodzić będzie swój 25-letni 
jubileusz 20 lutego p. r., a parlam ent 21 
marca. W radzie związkowej z 39 członków, 
którzy byli obecni na pierwszem posiedzeniu, 
Pozostało tylko czterech a to : sekretarz sta 
nu Stepban, w irtem berscy ministrowie Mitt- 
nacht i Rieke i hanzyatycki poseł dr. Krti 
ger. Ośmiu z nich znajduje się w stanie spo­
czynku, trzech w innej służbie. Z 3*2naów - 
czas posłów, którzy należeli do parlam entu. 
Pozostało w tem  ciele tylko 19. Z Koła pol­
skiego zasiada nieprzerwanie w parlam encie 
poseł M ichał Kalkstein z KJonówka.

Z Petersburga donoszą do Polit. Cor- 
respondenz, że co najm niej przedwczesną jest 
wiadomość o zamiarze zniesienia posad ge 
nerał-gubernatorów  w kraju zachodnim.

W łaścicielom majoratów w guberniach 
zachodnich, lecz wyłącznie tylko praw osła­
wnym, ma być dozwoloną sprzedaż m ajora­
tów za pośrednictwem  banku włościańskiego, 
według nowych przepisów banku dla Króle­
stwa Polskiego.

Mówią o projekcie zreorganizowania m i­
nisterstwa spraw w ewnętrznych, spraw iedli­
wości, rolnictwa i dóbr państw a. K ancelarya 
przy m inisterstw ie spraw  w ew nętrznych ma 
hyc znacznie rozszerzona.

Dzienniki petersburskie donoszą, iż 
powstał projekt włączenia zarządu więzien­
nego do m inisterstw a sprawiedliwości. W e­
dług informacyj Grażdanina, główny naczel­
nik zarządu, Gałkin-W raski, opuszcza swe 
stanowisko.

W celu wzmocnienia żywiołu rossyj- 
skiego na Kaukazie postanowiono na przy­
szłość wszystkie wakujące posady w zarzą­
dzie lokalnym  obsadzać Rossyaninami, nie 
zaś jak dotąd, ludnością miejscową.

W w arstatach petersburskich rozpo­
częto budowę czterech nowych okrętów wo­
jennych i dwóch łodzi torpedowych.

Przywódca ruchu macedońskiego, Ka- 
ranfiłowicz oświadcza w Glasie M acedońskim, 
Ze nie jest prawdą, jakoby kom itet macedoń­
ski zaw arł umowę z kom itetem  arm eńskim  
celem jednolitego postępowania. M acedoń­
czycy pow inni wyczekać, dopóki nie otrzy­
mają z góry wskazówki. Życzenia ludności 
macedońskiej powinny być osiągnięte na dro­
dze legalnej i pokojowej.

Na czwartkowem posiedzeniu włoskiej 
Izby posłów przedłożył deputowany Cambroy- 
I h g n y  sprawozdanie komisyi o sprawie Gio- 
łitti’ego. Komisya orzekła, że Giolitti z po­
ro d u  sprzeniewierzenia dokumentów, oraz 
z powodu przewinień, będących z owem 
sprzeniewierzeniem w związku, powinien być 
Wydany jurysdykcyi zwykłych sądów. — 
Giolitti uskarżał się, że komisya, która mia­
ła zdać referat o sprawie dokumentów, nie 
Wezwała go do przesłuchania. Po dłuższej 
dyskusyi, uchw aliła Izba postawić sprawo­
zdanie komisyi na porządku dziennym nastę­
pnego posiedzenia.

Jak  już z telegram ów  wiadomo, Izba 
deputowanych odrzuciła socyalistyezny wnio­
sek, żądający zniesienia ambasady przy W a­
tykanie. M inister spraw zagranicznych Ber- 
molet wystąpił przeciw tem u wnioskowi, wy- 
kazując, ze względu na istniejący konkordat, 
konieczność zatrzym ania ambasadora przy 
ł  apieżu. Francya nie może przedrzeć konkor­
datu, ani teraz, ani w niedającej się dokładnie 
cznaczyć przyszłości. Praw  państw a będzie 
bronił rząd, jak  to zawsze czyni przy ukła­
dach z Rzymem. Goblet, b. prezes gabinetu 
* jeden z naczelników radykałów, oświadczył, 
Ze będzie głosował za zatrzymaniem amba- 
?a?y, ale wyraża nadzieję, że nareszcie bę­
dzie uczyniony krok na  drodze rozdziału 
Państwa od Kościoła. Prezes gabinetu Bour- 
§e°is w energicznem przemówieniu omawiał 
Ppdniesienie przez Gobleta sprawy rozdziału 
TjOścioła od państwa, podnosząc, że rząd 

01 na straży praw  państw a i nie pozwoli 
j.a ich ukrócenie. W końcu wniosek socya- 
ści ®em ':)0I a odrzucono znaczną większe­

go Rewelacye Dupasa w sprawie A rtona 
zwrócone głównie przeciw b. m inistrom

Loubetowi i Ribotowi, zajmują ciągle umysły 
dzienniki i Izbę. N a korytarzach Izby 
interpelowano w tej sprawie Ribota, który 
oświadczył, że byłby człowiekiem niegodnym, 
gdyby jego gabinet toczył układy Z takim 
człowiekiem jak Arton. Ribot wyjaśniał, że 
Dupas otrzym ał raisyę za gabinetu Loubeta, 
że wówczas był wprawdzie ministrem, ale 
nie w iedział nic o zarządzeniach prem iera, 
który był zarazem m inistrem  soraw w e­
w nętrznych. Senator Loubet, na liczne pry­
watne zapytania w korytarzach senatu, oznaj­
mił, że wysłał do Figara  list z wyjaśnie­
niem swojego postępowania, że przyjmuje na 
siebie całą odpowiedzialność jakoteż, że ża­
den z jego kolegów w gabinecie, a więc i 
Ribot, nie wiedzieli nic o misyi Dupasa. 
List, zamieszczony w Figarze , podnosi nadto, 
że Loubet wysłał Dupasa do Londynu, aby 
wydostać papiery, nie wiedział jednak, że po- 
licya przez swoich pośredników utrzymywała 
styczność z Artonem  pod warunkiem , że miej­
sce jego pobytu nie będzie wyjawione gabineto­
wi. W Izbie sprawa ta była także przedmiotem 
dyskusyi, poruszył ją  konserwatysta Romel, 
Powstał natychm iast Ribot i odrzekł, że on 
będąc wtedy m inistrem  spraw zewnętrznych 
nie m iał nic do czynienia z policyą. Romel 
zwraca uwagę następnie, że obecny szef rzą­
du Bourgeois był wówczas w gabinecie Ri­
bota m inistrem  sprawiedliwości. Wyzwany 
tym sposobem Bourgeois, natychm iast odpo­
wiedział, i jak  zwykle szczęśliwie i zręcznie. 
M inister zaznaczył, że byłoby lepiej i stoso­
wniej czekać na wydanie A rtona i potem 
dopipro spraw ą się zajmować, m inister osta­
tecznie nie czuje się dotknięty. Izba nie po­
winna przenosić sprawy na pole polityczne, 
bo to może zaszkodzić wydaniu A rto n a! Kie­
dy on tu już będzie, zostanie osądzony za 
swoje czyny, a również będzie zapytywany 
jako świadek w różnych sprawach. Na tem 
posiedzenie zamknięto.

W ied eń , 14 grudnia. W iener Ztg. o 
g ła sza : Najj. Pan mianował Jerzego księcia 
Lobkowitza M arszałkiem krajowym w Cze­
chach, a posła na Sejm Lipperta zastępcą 
Marszałka, — dalej hr. Antoniego Brandisa 
M arszałkiem w Tyrolu, a dr. H eppergera je  
go zastępcą, wreszcie h r  Franciszka Ooro- 
niniego M arszałkiem krajowym w Goryoyi i 
Gradysee, a Antoniego Gregorcica jego za- 
stępcą.

W ied eń , 14 grudnia. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan nadał starszemu nauczy­
cielowi w Kołomyi, Grzegorzowi K u l c z y ­
c k i e m u ,  złoty krzyż zasługi, a woźnemu 
przy wyższym sądzie krajowym we Lwowie 
L i p p e l l o w i  srebrny krzyż zasługi z ko­
roną.

P an  Prezydent M inistrów zamianował 
inżynierów : Franciszka M i c h a ł o w s k i e g o ,  
W ładysław a A d a m c z y k a ,  Antoniego W y ­
s o c k i e g o ,  Tytusa Kazimierza P a w ł o w ­
s k i e g o ,  starszym i inżynierami, — adjun- 
któw budowniczych: W iktora B u d z y ń ­
s k i e g o ,  Eustachego P a n e n k ę ,  Franciszka 
Karoła G o ł ą  b a  i Leonarda O z y n c i e l a  
inżynieram i w technicznej służbie państw o­
wej w Galicyi.

W ied eń , 14 grudnia. Wiener Ztg. o- 
głasza Najwyższy patent cesarski z dnia 12 
grudnia, mocą którego zostały zwołane Sej­
m y: Czech, G a l i c y i ,  Dolnej i Górnej Au- 
stryi, Styryi, Krainy, Morawy Szląska i Go 
rycyi na dzień 28 b. m., Sejm Tyrolu na 
dzień 2 stycznia, Sejm Salcburga na 7 stycz 
nia, Sejmy Istryi, V orarlbergu i Tryestu na 
dzień 8 stycznia, Sejmy Bukowiny i Dalma- 
cyi na 10 stycznia.

W ied eń , 14 grudnia. N a wczorajszem 
posiedzeniu Izby deputowanych rozdano po­
słom drukowane sprawozdanie stałej komi­
syi dla reformy procesu cywilnego w spra­
wie zaprowadzenia sądów przemysłowych 
dla załatw iania przemysłowych sporów praw 
nvch między przedsiębiorcam i a robotnikam i, 
oraz między samymi robotnikam i tego sa 
mego przemysłu.

Rozdano dalej sprawozdanie komisyi 
budżetowej o projekcie ustawy w sprawie 
pomnożenia personalu sanitarnego. W edług 
tego projektu e ta t personalu sanitarnego przy 
politycznych władzach krajowych i powiato­
wych składałby się z 14 referentów sani­
tarnych szóstej klasy rangi, 7 inspektorów 
sanitarnych siódmej, 69 starszych lekarzy 
powiatowych ósmej, 206 lekarzy powiato­
wych dziewiątej, 68 koncypistów sauitarnyeb 
dziesiątej rangi i 20 asystentów sanitarnych, 
razem 884 osób. — W edług wniosku komi­
syi sanitarnej systemizowane w Czechach i 
Galicyi prowizorycznie posady inspektorów 
sanitarnych m ają być przekształcone na stałe.

P. M inister skarbu przedkłada projekt 
ustawy o odpisaniu podatku gruntowego w 
razie utraty  naturalnego dochodu w skutek 
klęsk elem entarnych.

W dalszym ciągu dyskusyi budżetowej, 
deputowany br. W urm brand m ów iło poprze­

dnim gabinecie, do którego należał i oświad­
czył, że uważa stosunki parlam entarne za 
niezdrowe. Już gabinet koalicyjny był n a d ­
zwyczajnym wytworem parlam entaryzm u. Po­
wstał on dlatego, że w Austryi każde stron ­
nictwo jest rozdwojone, a w tych stosunkach 
żadne stronnictwo nie może uzyskać wię­
kszości, wskutek czego utworzenie gabinetu 
parlam entarnego, było niemożliwem. Mówca 
staje w obronie swego stronnictw a parla­
m entarnego i omawia sprawę niezatwierdze- 
nia Luegera. W sprawie Luegera nie leżała 
akcya polityczna, ale dopiero ją  wytworzono. 
Mówca krytykuje stanowisko stronnictw a n a ­
rodowo niemieckiego. wobec partyi chrzę­
ści ańsko-socyalnej i niemieckiej partyi kato­
lickiej, podnosząc, że jest ono pełnem sprzecz­
ności, zaznacza dalej, że teroryzm jes t śm ier­
cią wolności i dlatego stronictwo mówcy 
będzie popierać R ząd , jeżeli tenże będzie 
bronił wolności indywidualnej

Mówca odpiera zarzuty, podniesione 
przeciwko partyi liberalnej ze stanowiska 
ekonomicznego. Partya liberalna odstąpiła z 
pełną świadomością od zasad szkoły man- 
ebesterskiej, a stanęła w obronie kierunku 
protekcyjnego. Projekty ustaw, przedłożone 
przez mówcę, miały na celu utrzym anie sta ­
nu przemysłowego na podstawie protekcyj­
nego systemu. Jeżeli takie reformy nie przy­
szły do skutku, nie jest to winą rządów. 
Ludność czuje, że zaporą dla reform jes t 
obecny parlam ent.

Mówca podnosi reformę podatkową, 
która klasy m ajętne obciąża na rzecz posia­
daczy ziemskich. M inister skarbu ma n a j­
lepsze zamiary, ale z pomocą sam ych po­
datków, jak  np. podatku piwnego, nie bę­
dzie można wiele dokonać. Mówca oświad­
cza się stanowczo przeciw dodatkom do po­
datków, żądając, aby dodatki przyznawane 
były wyłącznie autonomicznemu zarządowi. — 
Rząd powinien najważniejsze koleje upaństw o­
wić i wykończyć sieć kolejową w ten spo­
sób, aby główne linie za pomocą kolei lo­
kalnych podtrzymywać. U państw ow ienie ko­
lei południowej powinno grać w ybitną rolę 
przy ugodzie z W ęgrami. Mówca zapewnia 
Rząd, że go lewica wszędzie poprze, gdzie 
chodzić będzie o ochronę uboższych i o- 
świadcza, że lewica będzie strzedz niem iec­
kich interesów wobec Rządu i będzie głoso­
wać za budżetem.

Na tem zamknięto generalną dyskusyę.
Dep. Roser przedkłada rezolueyę, ty­

czącą się udzielania pożyczek gospodarzom 
wiejskim z nadwyżek kasowych. Rezolueyę 
dostatecznie popartą, przekazano komisyi bu­
dżetowej.

Mówca generalny p r z e c i w  budżetowi, 
dep. Kaizl, oświadcza w sprawie ugody z Wę­
gram i, że Rząd powinien oznajmić Węgrom, 
iż cała ludność Przedlitaw ii uważa się upo­
śledzoną i uciśniętą skutkiem ugody dotych­
czas istniejącej. Stronnictwo mówcy nie ży­
czy sobie przywrócenia czeskiego prawa pań­
stwowego na przekorę i ku uciskowi Niem­
ców w Czechach, lecz pragnie właśnie przy po­
mocy Niemców działać około rozwoju, który 
tvlko powoli osiągnąć będzie można. Mówca 
podnosi konieczność uregulow ania stosunków 
językowych.

Mówca generalny z a budżetem, dr. 
Beer, uważa utworzenie piątej kuryi z po- 
wszechnem prawem głosowania jako jedyną 
na teraz drogę rozwiązania kwestyi reformy 
wyborczej. Co do ugody z W ęgram i stronni 
ctwo mówcy nie żvczy sobie rozdarcia węzła 
pomiędzy obiema połowami M onarchii, owszem 
pragnie jego wzmocnienia i zacieśnienia ku 
pomyślności całego Państw a i obu jego po­
łów. Cc do ugody z C zecham i, to żądania 
postawione przez mówców czeskich są tego 
rodzaju, że bardzo trudno na nie przystaćby 
można. Załatwienie kwestyi czeskiej jest je ­
dnak bezwarunkowo konieeznem. Od posta­
nowienia Prezydenta Ministrów w doniosłych 
kwestyach, zależy stanowisko, jakie niem ie­
cka lewica względem Rządu zajmie.

N astąpił szereg faktycznych sprostowań, 
poezem zabrał głos generalny referent bu­
dżetu pos. S z c z e  p a n  o w s k i. Mówca pod­
niósł między innem i, że przedsiębiorcy au- 
stryaccy m ają do walczenia nietylko z rze- 
czowemi, teehnicznem i trudnościami, lecz 
także z systemem protekcyjnym. Ta protekc-ya 
przeszkadza rozwojowi przemysłu, a prote­
guje kapitalizm.

Izba uchwala przejść do rozpraw szcze­
gółowych.

N astępne posiedzenie dzisiaj, w sobotę.
W ied eń , 14 grudnia. (Tel. pry w.) Na 

dzisiejszem posiedzeniu Izby deput. uskarżał 
się dr. Lueger wśród obrad nad rozdziałem 
„Najwyższy Dwór", że deputacye nie bywają 
dopuszczane do M onarchy.

P. Prezes gabinetu hr. Badeni odpowie­
dział na to, że przyjmowanie deputacyj jest 
zawisłem od osobistej woli Najjaśniejszego 
Pana. Tak mówca, jak  każdy członek Mini­
sterstw a pytany w tym  względzie przez Mo­
narchę, przem awia zawsze za przyjęciem de- 
putacyi, mianowicie gdy chodzi o skargi na 
Rząd Izba przyjęła to oświadczenie huczny 
mi oklaskami.

W ie d e ń , 14 grudnia. (Tel. pryw .). 
Przybyła tu  deputaeya ruska. Wiener Tag-

blatt podnosi, że przyczyna wysłania deputa- 
cyi Rusinów do W iednia leży w tem, że ża­
den russofil nie został wybrany do Sejmu. 
Od chwili, w której stało się to faktem, za­
częli russofile agitaeyę przeciwko wyborom 
sejmowym. Przeciwko wysłaniu deputacyi o- 
świadczyli się na zgromadzeniu mężów zau­
fania naw et radykalni Rusini, tylko russofile 
przeparli m ałą większością głosów postano­
wienie wysłania deputacyi. W W iedniu nie 
odgrywają oni żanej roli, lecz tylko pomagają 
Luegerowi w jego celach.

Neues Wiener Tagblatt pow iada: Rusi­
ni są z natury  łatw i do kierowania, są też 
obecnie ślepem narzędziem  w rękach partyi 
ehrześciańsko-socyalnej.

Część deputacyi Rusinów była wczoraj 
na zgromadzeniu an tysem ick im  w restaura- 
cyi Gschwandnera, gdzie Lueger ich powi­
tał. Na tem samem zgromadzeniu obecną 
była także deputaeya rum uńska.

W ied eń , 14 grudnia. Budap. Corr. do­
nosi, że węgierscy ministrowie finansów i 
bandlu wyjeżdżają dziś wieczór, prezes m i­
nistrów br. Banffy zaś z początkiem przyszłe­
go tygodnia do W iednia. Podróż m inistrów 
ma być w związku z odnowieniem ugody 
celno-handlowej.

C iep lice , 14 grudnia. Wczoraj o go­
dzinie 5 zrana zasypane zostały szyby F ra n ­
ciszka Józefa w W ofiańtsch. N apływ  piasku 
już ustał. N ikt nie doznał szwanku, nie za­
szła też żadna zmiana na powierzchni. Za­
rządzono środki ostrożności.

R jek a , 14 grudnia. Część nowobudo­
wanego domu czteropiętrowego — runęła. 
Gruzy zasypały kilku robotników Dotychczas 
wydobvto jednego trupa i czterech rannych.

R zy m , 14 grudnia. Izba rozpoczęła 
rozprawy nad wnioskami komisyi w sprawie 
sprzeniewierzenia dokumentów B anca R o­
mana G iolitti oświadcza, iż gdyby zostawał 
z bankami w stosunkach, nie byłby zarzą­
dzał śledztwa co do stanu banków. Giolitti 
zaprzecza stanowczo, jakoby usunął doku- 
menta —  dopiero później dowiedział się, że 
jeden skonfiskowany pakiet otwarto i po­
czyniono w dokum entach tam  zaw artych pe­
wne poprawki. Mówca atakuje m inistra spra­
wiedliwości, zarzuca mu, że przenosił urzę­
dników sądowych. Dalej użala się mówca, 
że władze sądowe dotychczas nie sprawdziły 
jego m emoryału, w którym w yjaśniał, w jaki 
sposób przyszedł w posiadanie niektórych 
dokumentów, o których twierdzono, że zo­
stały usunięte. Giolitti oświadcza, że wyto­
czone przeciw niem u oskarżenie jest wyłą­
cznie politycznej natury  i daje mu prawo 
odwołania się do sprawiedliwości parlam entu.

M inister sprawiedliwości oświadcza, że 
nie mógł oskarżenia oddać w ręce sędziego, 
mianowanego dwa miesiące przedtem przez 
G io littiego; nie mógł dopuścić, ażeby do 
trybunału należeli sędziowie, którzy brali 
udział w procesie Banca Rom ana. (W rzawa 
na lewicy).

M inister Saracco podnosi, że należy 
komisyi pozostawić czas do zbadania doku­
mentów, przedłożonych przez Giolittiego, ce­
lem obrony własnej. Skoro komisya wyda 
swoje orzeczenie, Rząd oświadczy jak  się 
zapatruje na polityczną stronę tej kwestyi. 
M inister protestuje przeciw podejrzywaniom 
stanu sędziowskiego ze strony Giolittiego, 
który sam się przedstawia, jako ofiara poli­
tycznego prześladowania. (Długotrwałe okla­
ski z lewicy).

Izba przyjęła po dłuższej i burzliwej 
rozprawie rezolueyę, że nie ma żadnej pod­
stawy do przedkładania trybunałow i pań­
stwowemu orzeczeń w dwóch procesach, wy­
toczonych Giolittiemu, a w których zapadły 
wyroki trybunału  kasacyjnego. Tem sam em  
wszelkie dalsze sądowe ściganie Giolittiego 
ma być zaniechane.

L o n d y n , 14 grudnia. P arlam ent zwo­
łany został na dzień 11 lutego r. p.

K o n sta n ty n o p o l, 14 grudnia. A ngiel­
ski i włoski drugi okręt stacyjny przybyły 
tu wczoraj, francuski przybędzie dzisiaj zra­
na, austro-w ęgierski dziś wieczorem.

W ie d e ń ,  14 grudnia 1895 r. godz. 2 
m inut — . Alpejskie Towarzystwo górnicze 
82 — , W ęgierskie akcye kredytowe 428 50, 
Akcye anglo-austryackie 163 — , Akcye b an ­
ku Union 310 — , Akcye konei Południowej 
99 75, Losy tureckie 53-— , Akcye kolei 
państwowej 367 25, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 293-—, 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 97-— , 
Akcye tytoniowe 195-— , W ęgierskie obli­
gacye indemnizacyjne 96-75, Akcye kolei 
E lbetal 279 25, Akcye banku dla krajów 
Koronnych 24 U — , 4-procentowa w ęgierska 
renta złota 121 65, Akcye banku związkowe­
go 145-— , Rubel papierowy U 30-— , W ę­
gierska ren ta  papierowa 98*70, Kredytowe 
ziemskie 456*—, Kredyty 370*— , Rimamu- 
rania 245‘— . Usposobienie słabe.
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R u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
ob o w ią zu ją cy  z  d n ie m  1 . m aja  1895.

(czas środkowo-europejski).

6

U w a g a  : Gadziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6'00 wieczór do godz. 5'59 min. rano.

W biurze informaeyjnem e. k. austr. kolei państw, we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów

jazdy w formacie kieszonkowym. Infomaeye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Czas środkowo -europejski różni się od czasu lwowskiego o 06 m 
Godzina 12-00 czasu środkowo-europejskiego =■= godzinie 12-86 podług 
zegara lwowskiego.

Nadesłane.

D o L w ow a p rzy ch o d zą
P 0 c i ą g i Ze L w o w a  o d ch od zą P 0 e i ą g i

pospieszne osobowe pospieszne ! osobowe 1
Z B er lin a ................................... 1*22 5-10 — 7*00 9U« 9-uO — Do Krakowa, (Berlina, Wrocławia. 

Wiednia) ..............................Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia 1*22 8°40 5*10 7*00 906 9 00 — | jS-40 2-50 1100 4-55 10-25 645 —
Z Warszawy ......................... ..... 5* 10 — — — 906 9.00 — Do W a r sz a w y .............................. — 11O0 4-55 — 6-45 —
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

(od 1/e do włącznie ®°/0) . . . 9.00
Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów

— — — — — — (od % do włąeznie 8o/0) . . . — — — — — 645 —
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

lub Rzeszów (od 26/„ do włącz­
Do Muszyny - Krynicy przez Tarnów 8-40 — 1100 455 — — —
Do Chabówki przez Tarnów . . 
Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszów

— — 1100 — — — —
nie 16/9) .................................... 5-10 — — 1100 — — — —

Z Muszyny - Krynicy i  Mszany dol­
nej przez Tarnów.....................

Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów

Do Chabówki przez Rzeszów . . — — 1100 10-25 — — —
— — — — 9*06 — — Do Rozwadowa i Nadbrzezia . — 8-40 11 00 4-55 — — —

5*10 1*22 Do Rawy ruskiej przez Jarosław — 2 50 — 4-55 — — —
Z Rozwadowa i Nadbrzezia . . — — — 700 — — — Do Mezo-Laboreza (Pesztu, Miskol­
Z Rawy ruskiej przez „Jarosław . 122 — — — 9*06 — — eza) przez Przemyśl . . . — — — 4'55 6-45 — —
Z  Mezo-Laborcz (Pesztu, Miskoleza) Do N. Zagórza przez Przemyśl . — — — 4 55 10-25 6-45 —

przez Przemyśl .....................
Z Chabówki przez Przemyśl . . 
Z Zagórza przez Przemyśl . .

— — — — — 9*00 — Do Chabówki przez Przemyśl — — — — 10-25 — —
— 1*22 — — — — — Do Chyrowa przez Przemyśl . . — 2-50 — 455 10-25 6-45 —
— 1*22 — — — 9*00 — Do fiawoeznego (Munkaeza, Miskol­

7-38Z Chyrowa przez Przemyśl _ . « — 1*22 — 7*00 — 900 — eza, Pesztu) ......................... — — — 5 25 — —
Z Ławowezego (Pesztu, Miszkolca, Do Hrebenowa (od 10/7 do st/„ — — — — 9-33 — —

I M u n k a e za )......................... ..... — — — 12-05 8*10 — — Do Skolego i S tr y ja .................... — — — 5-25 9-33 3-00 7-38
8 Z Hrebenowa (od 10/7 do 81/e) — — — — — 1*42 — Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj — — — — 9-33 — 7-38
1 Ze Skolego i Stryja . . . . — — — 12-05 8*10 1*42 916 Do Chyrowa przez Stryj . . . — — — 5-25 — — —

Z Chyrowa i Stanisławowa przez Do Suezawy, Husiatyna, Woronienki,
S t r y j .............................. ..... . — — — 12-05 8*10 1*42 — Peezeniźyna, Berhomethu, Czu­

dyna, Radowiee, Kimpolunga. Jas 
i Bukaresztu .........................

li Suezawy, Husiatyna, Woronienki,
6-15Peezeniźyna,. Berhomethu, Czu- 

dyna, Radowiee, Kimpolungu, Bu­
— — — — — —

Do Suezawy, Słobody rung., Czudy­
karesztu i Jas . . . . . . 9*50 — — — —, — — na i Berhomethu (eo poniedział­

Z Suezawy, Czortkowa, Woronienki, ku) Radowiee . . . . . . . — — — 10-35 — — —
Kałusza, Słobody rung., Jas i  Bu­ Do Suezawy. Czortkowa, Kałusza,
karesztu ................................... — — — 1*32 — — — Woronienki, Kimpolunga, Jas i

Z Suezawy, Radowiee, Berhomethu i B u k aresztu .............................. — — — 2'40 — — —
Czudyna (każdego poniedziałku),

6*17
Do Suezawy, Husiatyna, Kałusza,

i S op ow a .................................... — — — — — — Nowosieliey, Radowiee, Jas i Bu­
Z Suezawy, Husiatyna, Kałusza, No- karesztu ................................... — — — 10-30 — — —

wosieliey, Radowiee, Kimpolunga,
7*37

Do Sokala i Jarosławia przez Rawę
9-15Jas, B u k a r esz tu ..................... — — - — — — ruską............................................. — — — 710 — —

Z Sokala i Jarosławia p. Rawg ruską — — — 8*00 4*40 — — Do Beteca......................................... — — — 9-15 — — —
Z B e łż c a , ........................................ — — — — 4*40 — — Do Podwołoezysk i Brodów z dw.
Z Podwołoezysk i  Brodów na dw. P o d za m cze ............................... — 2-10 6-00 — 10-14 10-44 —

P o d za m cze ............................... 2*09 9*44 — 8*02 4*33 — — Do Podwołoezysk i Brodów z dw.
Z Podwołoezysk i Brodów na dw. głównego. — 1-56 5'46 — 9-50 1020 —

główny . . . . . . . 2*25 1000 — 8*25 5*00 — — Do Brzuehowic (od 1J/S do 10/9) w
Z Brzuehowic (od 12 maja do 10 dnie p ow szed n ie ..................... — — — 3-20 — — —

września włącznie) . . . . — — — 8*25 — — — Do Brzuehowic (od la/6 do ,0/9) eo
Z Janowa .................................... — — — 9*38 2-45 7 22 — niedzieli i św ię ta ..................... — — — 2-26 — — —

Do Janowa ............................... — — — 718 1-09 6-07 —

| S p e e y a lis ta  w  eh o ro b a ch  ż o łą d k a ,
I k iszek  i  w ą tro b y

dr. Eugeniusz Kozierowski
po odbyciu speeyalnyeh studyów w klinikach wie­
deńskich, berlińskich, tudzież poliklinice p ro fe so ra  
M a r t i u s a  w Rostoku, zamieszkał przy ni. Ko* 
pernika 1. 3, I . piętro, i ordynuje od godz. 9 do 

10 rano i od 3 do 5 po południu. 1116

Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 we 
własny zarząd

HOTEL EUROPEJSKI
(we Lwowie, plac Maryacki)

mamy zaszczyt polecić go względom 
wielce Szanownej P. T. Publiczności, 
zapewniając, że usilnem naszem stara­
niem będLzie wszelkim wymaganiom za­
dość uczynić. Z wysokiem poważaniem

A lb ert S zk ow ron  i  S p ó łk a .
właściciele hotelu europejskiego. 

P o k o je  od 80 ct. począwszy.
57

Wystawy i Muzea.
— N ieu sta ją ca  w y sta w a  zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. p iętro, jest 
otw arta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. —  W stęp cd osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 ct., w dnie powszednie 
30 ct. Dla członków wstęp v7olny.

—  M uzeum  p r z e m y s ło w e  m ie jsk ie  
otw arte codziennie (z wyjątkiem poniedział­
ków) od 9 rano do 3 po południu (w  n ie ­
dzielę i św ięta od godziny 10 de 1). Biblio­
teka muzealna otw arta codziennie od godziny 
11 do 3, w niedzielę i św ięta od godziny 10 
do 1. W stęp w dnie powszednie 20 ct. w 
niedzielę wolny.

Aiign§t ie b e lk n b e rg  i Syn
we Lwowie,

dom bankowy i  kaiator wymiany'.

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań „Nadzie- 
152 kursów notowane papiery wartościowe ja “ . Prenumerata rocznie we Lwowie 

najkorzystniej. zł, na 1.70 prowineyi zł. 1.80 z dostawą

Cennik WmlĘ IzliyŁaMlowej
Lwów, dn. 14. grudnia 1895.

1. Akcje za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol.lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Akc. garbarni, Rzeszów po 200 zł. 
Akc. fabr. Lipińskiego po 500 kr.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hip. 4 pre. kor. . . .

„ 5 pre. w. a.
wylosowane z 10 pre. premią 

Banku hip. 4ł/s pre. los. w 50 1. 
Banku kr. 4*/t pre. w. a. los. w 511.

„ „ 4  pro. w. a. „ w  57 1. 0
Tow. kred. gał. ziem. 4 pr. w. a. w> 

I. emis. ®
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a. ^  

Llos w 411/, lat ‘-b
4 pre. w. a. los.w 56 1.

!3. Listy dłużne za 100 zł. jo
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeył 

(daw. 5 pre. 21/, pre. w. a. 2
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. o 
w lik w. 6 pr. w. a. los. w 15 lat

i .  Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pre. m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. ® 
Buków. fund. propin. 5 pre. w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 pr. n . em. 
Pożyczki kr. 6 pre. w. a. . . .

» 4‘/t Pre. w. a. . .
» » ^ n n
„ „ 4  pre. koronowej

Losy miasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Dukat cesarski..............................
N a p o leo n d o r ..............................
Półim peryał...................................
Rubel rossyjski srebrny

papierowy . . 
100 marek niemieckich . . .

i myślowej,
płacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. ct.
2 8 ___ 221 —

290 — 295 —

415 — — —

210 — — —

■200 — 203 —

j50 — 260 —

109 50 110 20

109 75 110 4F
96 50 97 20

100 20 100 90
97 50 98 2i

98 — 98 70

97 40 98 10
97 40 98 10

96 80 97 5C

102 - 102 70
105 - —  _

100 - 100 7C
96 60 97 3<
96 60 97 3'
25 50 28 50
42 - — —

5 68 5 78
9 56 9 66

9 7 0 .- —  ____

1 2 8 .- 1 3 1 .-
1 29 50 1 30.80

58 25 59 85

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 12 grudnia 1895

S łu g  państwu. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknet.
maj-listepad ..............................  100 30
lu ty -s ie r p ie ń .................................. 100.30

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń -lip iee.............................. 100.30
kwieeień-paździemik . . . .  100.40 

Losy z roku 1854 po 250 zł.mk.4pr. 147-50 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 148 75

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 157.50
„ 1864 po 100 zł. . . . 1 9 3 .-
„ 1864 po 50 zł. . . . 193.—

Renty Com. po 42- litr. austr. . . —.—
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pre.......................................... 158.—
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 121.75 
Renta koronna 4 pr. za 200 k. . 100.05

100 50 
100 50

100 50 
100 60 
148.50 
149 25 
1-58 25 
194 -  
1 9 4 -

159.50
121.95
100.25

2. Obligacje indem. 5 pre. (za zł. m. k.).

B u k o w in y ........................................ — —.
G a lie y i ............................................. —.— —.
Niższej A u s tr y i .............................. — .
Siedmiogrodu................................... —.— —.
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre. . 97.— 98

3. Akeye.

164.— 
370 25 
8 4 0 .-

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł.
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 
Niźszo-austr. Tow. eskont. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .
Gal. ban. d. h .iprz.azl. 200wpl.40 pr. —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. ś  200 zł. . —.—
Bank dla krajów koron, i  200 zł. 242.50

165. —

3 7 1 .-
843.—

243 50
Bant austro-węgierski ś 600 zł. . 1020.— 1023.—
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . —
Austr.Tow.żegl.par. dun.po500zł.mk. 455.— 460.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —.—
Kol. Rzeszów Tani. (w. a.) i  200 zł. — — .—

120.- —

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3390.— 3404.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —.— —
Lwów-Czer. kol. I. pc 200 zł. a. w. 293.— 294.— 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 138.— 139 50 
I. kol. węg. gał. a 200 zł. w srebrze 205 40 206,—

4- Listy zastawu® losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. -  

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 I..............................

Powsz, austr. zakł. kr. ziems. 4. pr. 
a. w. w 50 1, . . . . . .
n II • n n n P*"*

„ . „ „ 3 pr. em. 1889
G. zakł. kr. ziems. krak. los. w 18 1.6pr. —

„ _ _ _ „ „w 201. 7 p r . --------” ” ” ” ” ” 1 fin „ n r. n „W 36 1 6 pr. —. -
Gal. Tow kred. w. a. po 4 p . . . —

,, n „ u „po4pr.w 411.w yl.98.-
„ „ „ .. „ Po 41/, pr. w
62 latach z w r o tn e ............................. 98.-50

Banku kraj. 4% pr. wa. los w 511/, 1.100.50 
(Migi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i .................—.—
Gal. banku hip. 5. pr. w 40 1. wyl.
Banku sust. węg. 4*/* pr....................
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1. 

wyl. po 5. p r , ..............................
» » » - wyi/, 4>  P'-„ w 41 1. wyl. 
po 4. pre............................................

98.75
116 75
117 75

101.40
100.30

101.40
101.40

99.50

99 6-5 
117.75 
118.50

99.10

101.—

100,80

10L70

100.50

5. Obligacje z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— —
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w ei.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 99.80 100.80
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4% 100.35 101 35

„ po 100 zł. „ 1887 „ — -------------
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 4A/S pr.............................. —.— — .—
detto (Jarosław-Sokal) —.— —

płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 91.75 92 75
z r. 1884 . . 97.70 98 70
z r. 1866 . . —. -
z r. 1872 . . —.— — •

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. —.— — .—
Węg. regulacja Cisy po 100 zł. 4 pr. 141.50 142 50

6. L«sji
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. aw. 203 50 204 50
Clarego po 40 zł. m. k........................  55 50 56 50
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 130.— 135.—•
Keglewicha po 10 zł. m. k. . . .  —.— — ■
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 27.25 28.—
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 24.— 25 —
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw. 60.25 60 50
Palfiego po 40 zł. m. k...................... 56.75 57.75
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.— 18.50

węg. „ po 5 zł. 10.75 1 1 .-
Fnndacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w..........................  23.— 24.—
Salma po 40 zł. m. k...............................68.50 69.—
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  70.— 72.—
Poź. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.) 42.75 46.—
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . —.— 150.25 

„ „ po 50 zł. a. w. —.— 72.25
Waldsteina po 20 zł. m. k..................  53.— 55.—
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . —.— — .—

7. Weksle (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w p. n.................... — —.—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . — —.— 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —.— —
Hamburg za 100 marek w. p. n. . . —.— — .—
Londyn za 10 fi. szt...............................121.65 122.95
P a r y ż .................................................  48 20 48.27.5

K u r s  z ł o t e .
Dukat cesarski men..........................  5.77 — 5.79.—

„ pełnej w a g i .........................  5.74.— 5.76.—
K o r o n a .............................................— —.— .—
20-frankówka...................................  9.65.5— 9.66 5—
Rosyjski p ółim peryał.................... — .--------- .—.—
Talar związkowy.............................. —.—.— —.—."■
S r e b r o ............................................. —

M  IBS

Licytacye.
L 7818 (8528 3 - 3 )

O k. Sąd powiatowy w Baligrodzie za­
w iadam ia, iż celem zaspokojenia sumy 250 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz Cbai Klein 
w tut. sądzie sprzedaż posiadłości lwh. 163 
1/8 części grn. kat. Baligród objętej, dłużni­
ka Mechla Ber 2 im. Eubinfeld w łasnej w 
dwóch term inach, mianowicie dnia 24 g ru ­
dnia 1895 i dnia 81 stycznia 1896 każdym 
razem  o godz. 10 przed południem.

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w reg istra- 
turze sądowej.

K uratorem  wierzycieli ustanowiony Jan

Kopczyński z Baligrodu.
W adyum wynosi zł. 15 wa.

C. k. Sąd powiatowy. 
Baligród, 6 listopada 1895.

L. 2926 (8611 3— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Mszanie dolnej 

zawiadam ia, iż celem zaspokojenia sumy 300 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz B -n jam ina 
Zim m erspitza w tu t. sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości lwh. 72 w całości i 73 
w połowie gm. kat. B aba niżna objętej, d łu ­
żnika Jan a  Cieniawskiego w łasnej w dwóch 
term inach, mianowicie dnia 31 grudnia 1895 
i 4 lutego 1896 każdym razem  o godz. 10 
przed południem.

W yciąg hipoteczny i resztę warunków

licytacyjnych przejrzeć można w reg istra tu- 
rze sadowej.

K uratorem  wierzycieli ustanowiony) ck. 
notaryusz Jan  Wysocki w Mszanie dolnej. 

W adyum  wynosi 158 zł i 65 zł. 35 ct. 
M szana dolna, 22 m aja 1894.

L* 15845 (8592 3— 3)
O. k. Sąd obwodowy w Przem yślu po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej W ładysław a i K aroliny 
Zapałów oraz M aryanny Zapałowej przeciw 
W incentem u Moslerowi o zapłacenie kwoty 
269 zł. odbędzie się dnia 9 stycznia 1896 i 
dnia 12 lutego 1896 każdym razem o godz. 
10 przed południem  w biórze nr. 8 przy­
musowa sprzedaż połowy realności pod lk.

354 w Przem yślu na Przedm ieściu LwoW- 
skiem Podgórzu położonej, objętej wykazem 
hip. 1420 ks. g r gm. kat. Przem yśl dłużni' 
ka W incentego Moslera w łasnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 287 
zł. 81 ct.

W adyum  zaś 30 zł.
Kuratorem  wierzycieli niewiadomych 

ustanowiono adw. dr. Dawida R eisnera w 
Przemyślu z substytucyą adw. dr. Michała 
Schwarza.

. Resztę warunków licytacyjnych, proto- 
kół opisania przynależności, akt oszacowani* 
i wyciąg tabularny m ożna przejrzeć w tu9 
reg istr a turze.

Przemyśl, 5 października 1895.
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L. 81657 (8667)
Galem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumeyjnego od rzezi bydła i w y­

rębu mięsa w poniżej poszczególnionym okręgu dzierżawnym na lata 1893, 1897 i 1898 
rozpisuje się niniejszem  czwartą, publiczną lieytaeyę na  dzień 19 grudnia 1895.

Pisem ne oferty ostemplowa ie znaczkiem stemplowym na 5o et. i zaopatrzone w 
wadyum  poniż podanem mogą być wnoszone najpóźniej do dnia 18 grudnia 1895 do go- 
gdziny 2 po południu do rąk  naczelnika Dyrekeyi okręgu skarbowego w Rzeszowie.

W arunki licytacyjne mogą być przejrzane w podpisanej Dyrekeyi okręgu skarb, tu ­
dzież w tutejszo okręgowych Nadzorach straży skarbowej.

Okręg dzierżawny Przedm i t
Cena wy­
wołania

■

Wadyum 
złożyć się 

mające Term in do ustnej licytacyi

z i |ci

Sokołów mięso 3172 zł 317 20 Dnia 19 grudnia  1895 od go 
dżiny 9 rano do 1 po południu

Brzozowie w dniach 29 stycznia i 2 m arca 
1896 każdym razem  o godz. 10 rano.

Realność ta  sprzedaną zostanie w 
pierwszym term inie tylko za lub wyżej ceny 
w ywołania 259 zł., w drugim  term inie i 
niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przep. ust. z 
10 czerwca 1887 1. 74 dz. u. p.

Zakład wynosi 10 procent ceny wy­
wołania

Kuratorem  nieznanych wierzycieli m ia­
nowano c: k. notaryusza w Dynowie Józefa 
Narajewskiego.

Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
( iąg  tabularny i ak t oszacowania m ożna w 
tus. registraturze przejrzeć.

Dynów, 27 listopada 1895.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 
Rzeszów, dnia 8 grudnia 1895.

L. 31385 (8666)
Obwieszczenie licytacyi.

Celem wydzierżawienia praw a poboru podatku konsumeyjnego od rzezi bydła i wy­
rębu mięsa w niżej podanym okręgu dzierżawnym na przeciąg jednego roku tj. od 1 sty ­
cznia 1896 do końca grudnia  1896 z praw em  milczącego przedłużenia na  rok 1897 i
1898 lub na przeciąg trzech lat tj. od 1 stycznia i 896 do końca grudnia 1898 b ezw a­
runkowo lub z zastrzeżeniem  wypowiedzenia dzierżawy przed upływem dwóch ostatnich
la t rozpisuje się pod warunkam i zaw artym i w równocześnie wydanem z tąd  drukowanem 
obwieszczeniu ponowną publiczną lieytaeyę, k tóra  się odbędzie w e. k. Dyrekeyi okręgu 
skarbowego w Ozortkowie w następującym  term inie.
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.icytacya odbędzie się

n a  ro tr --ł 7, i

1 Kopyczyńce 13 mięso III  kl. 
taryfy

1896

1897

1898

2500

2500

2500

25 

2 i 

25

250
id 9 rano do 1 godz. 
oo południu dnia 23 

grudnia 1895

Każdy m ający chęć liyctowania w inien złożyć wadyum wynoszące 10 pre. ceny - I ia 
wołania.

Pisem ne oferty znaczkiem  na 50 ct. i w powyższe wadvum  zaopatrzone dokładnie 
opieczętowane, należy wnosić najpóźniej do 2 godz po południu dnia, ustną lieytaeyę p o ­
przedzającego tj. 23 grudn ia  1895 do rąk  N aczelnika ck. Dyrekeyi okręgu suarbowego w 
Ozortkowie.

Bliższe w arunki lcytanyi jakoteż wykaz należących do tegoż okręgu miejscowości, 
mogą być przejrzane w podpisanej c. k. Dyrekeyi okręgu skarbow ego w godzinach urzę­
dowych tudzież w tut. okręgowych c. k. Nadzorach straży skarbowej.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Czopków, dnia 9 grudnia 1895.

L, §1012 (8535 2 —3)
W  c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia w ierzytel­
ności Banku krajowego we Lwowie w kwo­
cie 615 zł. 91 ct., 615 zł. 66 ct., 615 zł. 
40 ct, i 17114 zł 78 ct. z pn. w dniu 3 
lutego 1896 i w dniu 9 m arca 1896 zawsze 
o godz. 10 rano przymusowa sprzedaż rea l­
ności pod Ik. 157 dz. IV. w Krakowie poło­
żonej, lwh. 816 objętej, Oypryana Telichow- 
ekiego własnej.

Cena wywołania wynosi 39600 zł.
W adyum 3960 zł.
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w reg istraturze sądowej.
Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 

je s t adw. dr. Kopfl zastępcą adw. dr. Kwie­
ciński w Krakowie.

Kaaków, 8 listopada 1895.

L. 3631 (8633 2— 3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Lisz 

kaeh odbędzie ssę celem zaspokojenia wie­
rzytelności Szczepana Proroka w kwocie 172 
zł. 50 ct. z pn. w dniu 13 stycznia 1896 i 
17 lutego 1896 zawsze o godzinie 10 rano 
przymusowa sprzedaż należącej do dłużnika 
B artłom ieja K napika 1/8 części realności 
lw h. 17 w Rusocicach.

Cena wywołania wynosi 137 zł. 50 
ct. w a.

W adyum  14 zł.
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w reg istra turze sądowej.
K uratorem  niewiadomych wierzycieli 

je s i p. Franciszek H orak zastępca not. w 
Liszkach.

Liszki, 6 września 1895.

Cenę wywołania stanowi kwota 161 zł.
66 ct.

W adyum  wynosi 16 zł 17 ct.
Besztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo 
żna w reg istra turze sądowej.

Mielec, dnia 23 listopada 1895.

L. 10082 (8304 2— 3)
W  sprawie egzekucyjnej Kasy pożycz­

kowej gm iny Horodenka przeciw Em ilowi 
Jaw orskiem u o zapłacenie 100 zł. z pn. od­
będzie się publiczna egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużnika wyk' hip 202 w Horoden- 
ee położonej w dwóch term inach dnia 5 lu ­
tego 1896 i dnia 4 m arca 1896 o 9 godz. 
rano w sądzie tut.

C*-na w ywołania 524 zł. 40 ct. wa. 
W adyum  53 zł. 44 ct 
Na pierwszym term inie sprzedaną zo­

stan ie  realność za c e rę  szacunkową lub 
wyżej a na drugin naw et i niżej ceny w y­
wołania.

O. k. Sąd powiatowy.
Horodt-nka, 15 lipca 1895.

L. 4635 (8634 2 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Stowarzysze­

n ia pożyczkowego i oszczędności „W zajem na 
pomoc" w K rynicy do rąk dyrektora A n to ­
niego Głowackiego przeeiw nieobjętej masie 
śp Akim a Drowniaka do rąk  kurtora Mi 
chała D rew niaka pto 266 zł. wa ex majori 
300 zł. wa. pochodzącej odbędzie się w tut. 
sądzie w dwóch term inach to je s t dnia 16 
stycznia 1896 i dnia 20 lutego 1896 zawsze 
o godz. 10 przed południem  przymusowa 
sprzedaż całej realności whl. 7 1, 18|96 czę 
ści realności whl 72, 2 / i 2 części realności 
whl. 75, 6/48 części realności whl. 76 i 
5/20 części realności whl. 103 ks. gr. gm. 
kat. Jastrzęb ik  objętych, A kim a Drowniaka 
względnie tegoż nieobjętej m asy spadkowej 
w łasnyeh.

Cena szacunkowa wszystkich razem 
wynosi 1013 zł. 30 ct.

W adyum 102 zł.
W arunki licytacyjne można przejrzeć w 

sądzie
Kuratorem  niewiadomych w ierzycieli 

jest c. k. not. J a n  A riet.
C. k. Sąd powiatowy.

Muszyna, 26 w rześnia 1895.

L. 12004 (8636 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Feiw la Seidena w kwocie 50 zł. 
odbędzie się w gm achu sądowym dnia 20 
stycznia 1896 i dnia 17 lutego 1898 każdym 
razem o 10 przed południem  egzekucyjna 
sprzedaż 1/12 części realno ści lwh. 134 ks. 
Sr- gm. Grochów, 1/3 części realności lwh. 
^44 ks. gr. gm. Grochów, 1/6 części real­
ności lwh. 146 ks. gr. gm . Grochów,
*nika Szczepana Mrozika.

L. 9208 (8638 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Peezeniżynie 

podaje do wiadomości, że w celu zaspoko­
jenia wierzytelności Judy K aunitza w kwo­
cie 49 zł. 88 ct. z pn. odbędzie się w za 
budowaniu t<-goż sądu w sali rozpraw w 
dniach 20 stycznia 1896 i 24 lutego 1896 
każdym razem  o godz 10 rano publiczna 
przymusowa sprzedaż 1/3 części parceli 
393/li 398|2 w Markówce położonych, we­
dle lw h 88 B poz. 3 ks. gr. gm. M arków- 
ka, własność Michała A ndrusiska recte Ko- 
pelciów stanowiącej.

Cena w yw ołania wynosi 183 zł. 33 ct 
a realność wyżej wym ieniona sprzedaną zo­
stanie na pierwszym term in ie  wyżej ceny 
szacunkowej, zaś na drugim  term inie i po­
niżej takowej.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tut.

C. k. Sąd powiatowy.
Peezeniżyn, 30 września 1895.

L. 13299 (8831 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zniesienia spólnejj w łasności realności lwh. 
419 w Balinie odbędzie się w tu t. sądzie 
w dniach 23 stycznia 1896 i 20 lutego 1896 
o godz. 9 rano egzekucyjna licytacya rea l­
ności pod lwh. 419 w Balinie położonej, 
Abraham a G rubnera i spóln. w łasnej.

Cena w ywołania 160 zł.
W adyum  16 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć m ożna w reg istra turze tutejszego 
sądu.

K uratorem  niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. K eppler w Chrzanowie z substytu- 
cyą adw. Gaszyńskiego.

Chrzanów, dnia 12 listopada 1895.

L. 7888 (8558 2 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dynowie po­

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 80 zł. odbędzie się w sądzie 
tu t przymusowa sprzedaż przi-z publiczną 
lieytaeyę powyższej w ierzytelności na hipo­
tekę służącej realności lw h. 565 i połowy 
realności lwh. 99 gm. kat. Dynów objętych

  n ieletnich Karoliny, Tekli i Maryi K aw ów .
dłu- jako spadkobierców M ichała Kawy po Józe- j 

£Le w łasnych na rzecz pow. Tow. zal. w 4

L 9852 (8496 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy rozpisuje na za- 

spokojenip wierzytelności Izaaka K annera w 
kwocie 47 zł 79 ct. wa. publiczną egzeku­
cyjną sprzedaż 1/3 części realn<Sr-i wyk. b.
i. 25 gm. S"kół objętej, dłużnika Jan a  Ś li­
wy własnej na dzień 24 stycznia 1896 i 24 
lutego 1896 każdym razem o godz. 10 rano 
w Gorlicach.

Cena wywołania 3424 zł.
W adyum 342 zł.
K uratorem  niewiadomych wierzycieli 

ustanaw ia się pana adwokata dr. Sieczkow­
skiego.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół oszacowania i wyciąg bipoteizny przej­
rzeć można w tut. reg istraturze

Gorlice, 31 października 1895.

L. 7007 (8615 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Wojniczu za 

wiadam ia, iż celem zaspokojenia 5 ra t po 
15 zł. z pn. odbędzie się na rzecz gal. Za­
kładu kred. ziems. w likw. we Lwowie w 
tut. sądzie powiatowym sprzedaż posiadłości 
lwh. 8 i 112 gm. kat. M .lówka objętych, 
dłużników Jakóba Pomykaeza i Katarzyny 
Pomykacz w łasnych w dwóch term inach 
mianowicie dnia 15 stycznia i 15 lutego 
1896 każdym razem  o godz. 10 przed po­
łudniem .

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w reg is tra tu ­
rze sądowej.

K uratorem  wierzycieli ustanowiony ck. 
not. P io tr P iela w Wojniczu.

W adyum wynosi 60 zł. i 30 zł.
Wojnicz, dnia 24 listopada 1895.

L. 7923 (8613 2— 3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 20 stycznia 1896 naw et poni­
żej ceny szacunkowej licytacya 3 |6  częśei 
realności w edług whl. 167 ks. gr. gm. kat 
Lucza, M ichała, Iw ana i Maryi Kołomyjczu 
ków jako spadkobierców śp. P iotra Koło- 
myjczuka własnej na  rzecz Dawida W elze- 
ra pto 100 zł. z pn.

Cena w ywołania 75 zł.
Wadyum 7 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

D la nieznanych z życia i m iejsca po­
bytu w ierzycieli i dla wierzycieli h ipo tecz­
nych ustanaw ia się kuratorem p. H enryka 
Szeiba c. k. not. w Poczemżynie.

O. k. Sąd powiatowy.
Peezeniżyn. 30 w rześnia 1895.

L. 3349 (8580 2 - 3 )
W tu t. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniach 24 stycznia 1896 i 26 lu te ­
go 1896 przy drugim  term inie naw et poni­
żej ceny szacunkowej 455 zł. 01 ct. wyk. 
hip. 493 ks. gr gm Zurawno objętej, A bra­
ham a i Małki Sam uely własnej na rzecz 
Mateusza Krochm aluka pto 91 zł. w. a. z 
przyn&l.

Cena wywołania 455 zł. 01 ct.
Wadyum 92 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i m iejsca poby 
tu  Chai Siissli i Rebeki Samuely i dla wie­
rzycieli hipotecznych ustanaw ia się kurato­
rem pana M answ eta Janiszewskiego z Zu- 
raw na.

C. k. Sąd powiatowy.
Zurawno, dnia 28 m aja 1895.

L. 14835 (8553 2 - 3 )
C. k. Sąd powiat, mdlg. w Sanoku 

rozpisuje w spraw ie W ydziału krajowego 
im ieniem  stałego funduszu przemysłowego 
przeciw Janow i Musiałowi i Leonowi Mu- 
siałowi pto 1500 zł. wa. z pn. lieytaeyę re ­
alności Ja n a  M usiała i Leona M usiała w ła­
snej wyk. hip 1. 143 gm. Jaćm ierz objętej, 
na dzień 27 stycznia 1896 i na dzień 28 
lutego 1896 zawsze o godzinie 10 rano w 
biurze nr. 24.

Cena wywołania 500 zł. &w.
W adyum 50 zł aw.
Na pierwszym term inie realność tę  n a ­

być można za lub wyżej ceny w ywołania, 
na drugim  i poniżej.

Resztę warunków, protokół opisania i 
ocenienia przynależności, tudzież wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w lusądowej r e ­
gistraturze.

K urator niewiadomych wierzycieli ad. 
dr. Slączka w Sam ku.

Sanok, 12 października 1895.

L. 16476 (8596 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 

podaje do wiadomości, że w celu zaspokoje­
nia wierzytelności Seide Feuersteina w kwo­
cie 23 zł. 50 ct. i 32 zł. z pn. odbędzie się 
w zabudowaniu tegoż sądu w dniach 27 sty­
cznia 1896 i 28 lutego 1896 każdym razem 
o godz. 10 przed południem publiczna przy­
musowa sprzedaż realności wedle wykazu 
hipotecznego 1. 369 B. pozyeyi 1 księgi 
gruntowej lw anków , własność W asyla Lu- 
lecznika stanow ią-ej, k tóra na pierwszym 
term inie tylko za lub wyżej lub za cenę wy- 
wi łan ia  a na drugim  term inie także niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi 380 zł.
W adyum ustanowiono na  kwotę 38 

zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych, ak t o- 

szaoowania i wyciąg tabularny wolno przej­
rzeć w sądzie tu t.

O rozpisaniu licytacyi uw iadam ia się 
strony interesow ane a tych wierzycieli, któ- 
rzyby dopiero po dniu 14 października 1895 
jako dniu w ystawienia ekstraktu tabularnego 
hipotekę uzyskali, lub którymby uchw ała n i ­
niejsza lub późniejsze w tej sprawie zapaść 
mające z jakiegokolwiek powodu nie m ogły 
być doręczone, nie mniej wierzycieli niew ia­
domych z miejsca pobytu do rąk  ustanowio­
nego niniejszem kuratora w osobie p. adw. 
dr. D orundiaka z substytucyą p. adw. dr. 
Kom erinera.

Borszczów, dnia 12 listopada 1895.

L. 82^37 (8446 2 —3)
Gmina kr. st. m. Lwowa wydzier­

żawia folwark, wschodnia część „Pnia- 
tyna“ w powiecie Przemyślańskiem po­
łożony, wraz z gruntami w łącznym 
obszarze około 296 morgów, z czego 
przypada 1 morg 1950° na ogród, 32 
morgów 141 CO0 na łąki, a 260 morgów 
1423D0 na role na okres dwunastoletni 
a to od 24 czerwca 1896 począwszy.

Licytacya za pomocą ofert pise­
mnych odbędzie się dnia 9 stycznia 
1896 t. j. we czwartek o godzinie 11 
przed południem, w biurze I. Departa­
mentu Magistratu we Lwowie.

Cenę wywołania- ustanawia się za 
pierwsze czterolecie po 1800 zł. t. j. 
tysiąc ośmset zł. w. a. rocznie, za dru­
gie czterolecie po 2000 zł. t. j. dwa 
tysiące zł. rocznie, a za ostatnie czte­
rolecie po 2200 zł. t. j. dwa tysiące 
dwieście zł. rocznie.

Wadyum zaś w wysokości ofiaro­
wanego czynszu dzierżawnego.

Warunki licytacyjne przejrzeć mo­
żna w biurze I. Departamentu Magi­
stratu w godzinach urzędowania.

Magistrat kroi. stoł. miasta.
Lwów, dnia 30 listopada 1895.

Gazeta Lwowska Nr. 289 z dnia 15 grudnia 1895.
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L. 9265 (8657 1— 3)

C. k. Sąd powiatowy w Krakowcu po­
daje do publicznej w iadom ości, że w tymże 
sądzie odbędzie się dnia 15 stycznia 1896 
i dnia 17 lutego 1896 każdym razem  o go­
dzinie 10 raDo publiczna licytacya realności 

ykazem  hipot. 136 księgi g runt, gm iny kat. 
Młyny ohjętej Parańki z Ciaciaków Ciaciako- 
wej własnej na zaspokojenie pretensyi Fedka 
C iaciaka w kwocie 37 zł. 9 et.

W adyum wynosi 20 zł.
Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny, protokół oszacow ania można w 
tutejszej reg istra turze przejrzeć.

Dla niewiadom ych wierzycieli u stano­
wiony kuratorem  Ks. Teodor H anasiew icz z 
Młynów.

hrakow iec, 16 października 1895.

L . 10145 (8661 1 - 3 )
W tutejszym  sądzie odbędzie się o 

godz. 10 rano w dom en 17 stycznia 1896 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 21 lu ­
tego 1896 naw et poniżaj takowej, licytacya 
połowy realności w edług wyK. hip. 95 k s . 
gr. gm. gm iny Radymno Ju lii Popkiewiez 
w łasnej, na rzecz dr. W ładysław a Grabow­
skiego pto 41 zł. 35 ct. z pn.

Cena wywołania 117 zł. 50 ct.
W adyum  12 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny  wolno przejrzeć w tus. re ­
g istraturze.

Dla w ierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem  c. k. notaryusza W łady­
sław a Janickiego.

Radymno, 7 listopada 1895.

L. 5134 (8665 1— 3)
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną dnia 3 stycznia 1896 
i dnia 10 lutego 1896 zawsze o godz. 10 ra ­
no publiczną sprzedaż 3/14 części m ajętności 
objętej lw h. 11 gm  kat. Krystynopol d łużni­
ka Leisora E bera F arbera  w łasnej, celem 
zaspokojenia pretensyi c. k. W ysokiego Skar ■ 
bu w kwocie 40 zł. aw. z pn.

Cenę wywołania stanowi cena zzacun- 
kowa sprzedać się m ających 3/14 części ma­
jętności w ilości 165 zł.

W adyum zaś 16 zł. 50 ct. aw.
W [pierwszym term inie nabyć można 

te  m ajętność tylko za conę wyższą lub nie 
niższą od ceny szacunkowej, na drugim  zaś 
term inie poniżej tejże.

W yciąg tabularny, ak t oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w reg is tra tu ­
rze tu t. Sądu. K uratorem  niewiadom ych wie 
rzycieli został zam ianowany p. adw. dr. P a ­
włowski.

C. k. Sąd powiatowy 
Sokal dnia 19 m arca 1895.

H. 15278  ̂ (8650 1— 3)
L(. K. G#A nOBHTOBHH AMHC. B

KortO/wTijorortoujSe, ip© a ha  lOjciMHA i i 0 aks- 
T o ro  lb 9 6  o roĄHHi 10 paw© Kswpi V siA
e9A£ CA fl"3tK9u,iiiHd dinHTdll,iA pCd/lNOCTH 
B IlAAHKdY niA *l- A- (JO/lOJKtNoi, CK/ld- 
K>Hoi ca 3 napu e$a - 36 i nupnEAk rpSNT
430, 4 3 i/2, 77tj/2 a Ha 900 3A oi^NCHoi, 
HacaiAHHKiB ń\KHA\a fi©AOipHNd BaacHoi i
CTdNOKdAHOi T1A© rinOTJHNf OEHATE B KHH- 
31 rpSHTOBiń rpoa/vdAH O a a h k h , bhka3©a\ 
376 b u ian  c t a t n e h a  c&hh 641 3 a. 45 Kp
3 nH B KOpHCTk ©Eljjr© poAkHHHO-KpEAHT 
HOTO 3aBfĄ£HA a ^ a  raaH i^in i Kskobhh 
niA ScoaoKiAMH, KOTni pasów  3  akt© m  
onncaHA i opiiiEHA i 3  e k c tp a k to m  ta b 8
AApHH/W BiakHO flEpETAANSTH B TScSAOEOH 
pfAicTpaTSpi.

3apa30A\ 3aBiA^MAA6 ca  Bciy eipn-
TEAIR rinOTfMHHJf, KOTpi KH no AWO -16 Htp- 
BHA 1895 AO KHHTH rp9HTOBo! TOI pCAAk- 
HOCTH BBiliniAH i TdKHJf, KOTpH WEH T06 AEO 
KOTptHCB^Ak ni3niHin( piujCNe, 3  akhjc hh- 
eS a^  npasHH Hf M orao e S th  a*P9hehe, ijj© 
A ^ a  hh)( KSpaTopoM aak- AP- M.iAtrEp©Md 
3  3 acT 8 nHHHTB0 /w aab . AP łfrpaHAtNEEpfa
B KoAOiWhi tlCTAHOBAEH©.

Koaoawia, 6 naAOrtHCTa 1895.

L. 10287 (8504 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Szczercu przed- 

sięweźmie celem zaspokojenia sumy 20 zł., 
40 zł., 30 zł. i 30 zł. wa. z pn. przez D a­
w ida Ghaskla przeciw Iw anow i Fedkowi, 
A ndruehow i i Maryi Panczyszynom wywal­
czonej w tus. kancelaryi w dniach 24 sty ­
cznia i 26 lutego 1896 każdym razem  o gd. 
10 przed południem przymusową lieytaeyę 
1 |6  części realności dłużników w łasnej w. 
hip. 1. 86 ks. g r. gm. Serdyca -E insiedel 
objętej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 251 zł 67 ct.

W adyum wynosi 25 zł. 16 ct.
Na pierwszym term inie realność rze­

czona tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
ua drugim  zaś także niżej takowej sprzeda­
n ą  zostanie.

K uratorem  niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono F ilipa  Sim ona ze 
Szezerea.

Resztę warunków licytacyjnych, w y­

ciąg hipoteczny i protokół oszacowania mo- polskim i ruskim  a nadto przy szkołach ad 
żna przejrzeć w tus. registraturze. A., kwalifikacyą z języka niemieckiego.

Szczerzec, 20 listopada 1895.. i P odania  należycie udokum entowane i
___________ j zaopatrzone w tabelę  kw alifikacyjną wnosić

i należy za pośrednictw em  przełożonej władzy
s / e n k u r s a  C" ^ szkolnej okręgow ej w nie-

L. 8971 (8588 3 - 3 )  j
Celem obsadzenia posady sekretarza ra ­

dy przy sądzie krajowym wyższym w K ra­
kowie opróżnionej, rozpisuje się konkurs z j 
term inem  do 30 grudnia  1895. j

Podania o tę posadę wnosić należy w j 
przepisanej drodze do Prezydyum  sądu wyż- ] 
szego w Krakowie.

Prezydyum sądu wyższego 
Kraków, 9 grudnia 1895.

| przekraszalnym  term inie do 15 stycznia 1896.
Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 
W Buczaezu, 4 grudn ia  1895.

Wyroki prasowe.
jj L. 16313 (8620)
| O. k. Sąd krajowy jako  prasowy na 
j wniosek c. k. Prokuratoryi Państw a orzekł 

że tn-ść artykułów : „O chłopskim p arag ra- 
2) | fie i księżach naszych" (str. 296, 297) i 

Podziękowanie Pokrace tymczasem" (str. 303)

j pobytu Leona Rosenzweiga, że w sprawie 
‘ wekslowej Saula Nebenzahla przeciw niemu 

pto 65 zł. z pn. ustanaw ia dla niego kuratora 
ad actum  w osobie adw. dr. Rom ana A dam ­
skiego, ze substytueyą adw. dr. Andrzeja 
Pawłowskiego w Jaśle  i pierwszemu ts. n a ­
kaz zapłaty z dnia 30 listopada 1895 1. 7629 
doręcza.

Zarazem  wzywa się tegoż Leona R o ­
senzweiga, aby kuratorow i swemu udzielił 
inform aćyi potrzebnych lub też sądowi wska­
zał innego pełnom ocnika, gdyż w przeciw­
nym razie skutki z tego wynikłe sam sobie 
przypisze.

Jasło , dnia 30 listopada 1895.

L. 1290 (8640 2
C. k. Rada szkolnaj okręgowa w Ska- > . . .

łacie ogłasza niniejszem  konkurs celem sta- ! umieszczonych w peryodycznem piśmie wy- 
łego obsadzenia następujących posad nau- I dawanem  w Wiedniu a drukowanem w Gza- 
czycielsk ieh : h j  na Węgezech z napisem  „Nowy Wieniec

1. P rzy szkole 5 klas. mięszanej w  Ska- f polski* nr. 16 fVi*drń, trzecia N iedziela li- 
łacie posada młodszego nauczyciela z pła;-ą \ stopada 1895 zawiera przedmiotową istotę 
3u0 zł. i l0°jn dodatkiem  na pom ieszkanie, j występku z §§ 491 49ó uk. i z^art. V ust

2. Przy szkołach jeduoklasow yeh : z 17 grudnia l s 6 J  Nr. 8/863 Dz. pp , zaś
a) w Kołodziejówce posada kierownika treść artykułu „W yjaśnia się" (str. 305 307) 

z płacą roczną 350 zł. w czem naturalia  po zamieszczonego w dodatku do tegoż num eru 
9 korcy i 6 garncy pszenicy, hreczki i ję- 1 16 (str. 305, 307) zawiera przedm iotową i- 
czmienia razem  36 korcy 24 garnce w war- j stotę w ystępku z § 300 uk. i rozszerzanie 
tośei 127 zł. 65 c t., b) w Mysłowej z płacą inkrym inow anych artykułów  zostaje wzbro-
roczną 300 zł. w czem naturalia  10 korcy 
żyta, 5 korcy pszenicy, 5 korcy, hreczki w 
wartości 72 zł.

3. W Kałaharówce z płacą roczną 300 
zł. w czem naturalia  3 korce pszeniey i po 
4 korce żyta, jęczm ienia i hreczki w w arto­
ści 49 zł. 80 ct.

4. w Staromiejszczyźnie z p łacą roczną 
300 zł. w czem naturalia  po 7 1/, korca psze­
nicy, żyta, jęczm ienia i hreczki w wartości 
102 zł. 50 ct.

monę.
Kraków, 7 grudnia 1895.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 16643 (8597 3 - 3 )

O. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­
w iadam ia niewiadomego z m iejsca pobytu 
Józefa Boczara z Haczowa, że S tanisław  Bo- 
czar pod dniem  19 listopada 1895 do 1.

L. 7052 (8403 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Bukowsku jako 

w ładza spadek po śp. Zofii Kułyk przepro­
w adzająca ustanaw ia dla nieobecnego A ndryja 
Kułyka z W isłoka kuratorem  ad actum  Fecia  
Derkacza naczelnika gm iny W isłok.

Andrzeja Kułyka wzywa się, aby w 
miejsce adw. d r. Blum enfelda dotychczaso­
wego pełnomocnika swego, który mu pełno­
mocnictwo wypowiedział ustanow ił sobie in ­
nego pełnomocnika albowiem inaczej uchwały 
w tej sprawie wychodzące ustanowionemu 
kuratorowi doręczone będą.

Bukowsko, dnia 8 listopada 1895.

L. 15475 (8464 2— 3)
M ortka F inka zawiadam ia się, że na 

podstawie uchwały z 21 sierpnia 18941.16379 
zaintabulowano Borucha F inka za właściciela 
6/90 części wyk. hip. 287 ks. gr. Stryja 
na M ortka F inka zapisanych i że celem 
doręczenia mu tej uchw ały ustanowiono dla 
niego kuratorem  adw. dr. Rabinowicza.

Stryj, 20 sierpnia 1395,
O. k Sąd powiatowy.

5. w Sadzawkach z piacą roczną 300 116643 i 16644 wniósł przeciw niem u pozwy
zł. w czem naturalia  6 korcy pszenicy, 6 
korcy żyta i po 6V2 korca jęczm ienia i h re ­
czki w wartości 84 zł. 10 ct.

6. w Orzechowcu, 7. Ozerniszówce, 8. 
Leżanówce, 9. Nowosiółce skałackiej, 10. 
Panasówce, ! 1. Luce małej z płacą roczną 
300 zł. i wolnem pom ieszkaniem  w budyn­
ku szkolnym.

Kandydaci [tki] ubiegający się o jed n ą  
z powyższych posad winni wykazać się u- 
zdolnieniem do udzielania nauk w szkole lu ­
dowej w obu językach krajowych.

Podania wnosić należy za pośrednic­
twem swej w ładzy przełożonej najpóźniej 
do 15 stycznia 1896.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
Skałat, 4 grudnia  1895.

Przewodniczący c. k. Starosta.

L. 4037 (8644 2 - 3 )
Sprostowanie.

W  ogłoszonym w Nr. 283, 284, 285 
Gazety Lwowskiej konkursie na  posadę do 
zorcy więźniów przy c. k. Sądzie obwodo­
wym w Tarnowie podano term in do w nie­
sienia mylnie na dzień 7 g ruda ia  1896, za­
m iast 7 stycznia 1896 co się niniejszem  
prostuje.

Tarnów  11 grudn ia  1895.

L. 9121 (8646 1 - 3 )
Celem obsadzenia jednej ew entualnie 

dwu posad radców sądu krajowego wyższego 
w Krakowie rozpisuje się konkurs z term inem  
do 3 stycznia 1896.

Kom petenci wniosą podania w drodze 
przep sanej do Prezydyum  sądu wyższego w 
Krakowie.

Prezydyum  sądu wyższego 
Kraków, 11 grudnia  1895.

2)L. 1459 (8668 1
W celu stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich w okręgu Buczackim rozpisuje 
się niniejszem  konkurs :

A )  w szkołach w ięcejklasowych :
1. Przy 6-klasowej szkole męskiej w 

Buczaczu na posadę nauczyciela młodszego 
z płacą 360 zł. i 10°/o dodatkiem  na miesz­
kanie, 2. przy 4 klasowej szkole mieszanej 
w M onasterzyskach na dwie posady starszych 
nauczycieli z roczną płacą 450 zł. i 10°/0 
dodatkiem  na m ieszkanie.

B. przy szkołach jednoklasowych: 
na posadę nauczyciela w Browarach,

o zapłatę kwoty po 50 zł., na które term ina 
w tu t. sądzie do rozprawy drobiazgo wej na 
dzień 19 grudnia 1895 o godz. 9 rano wy­
znaczono, 1 pozew ten ustanowionem u ku ra­
torowi Janow i Szajnie z Haczowa doręczono.

W skutek tego wzywa się Józefa Bocza­
ra, ażeby ustanowionemu kuratorow i potrze­
bnej informaćyi udzielił lub innego pełno­
mocnika sobie ustanow ił, gdyż wynikłe z 
zaniedbania tego skutki sam sobie przypisze.

Brzozów, 21 listopada 1895.

L. 16655 (8601 3 — 3)
G. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

w iadam ia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Józefa Boczara z Haczowa, ze Józef 
Stepek z Haczowa wniósł przeciw niem u pod 
dniem 19 listopada 1895 do 1. 16655 pozew 
o zapłacenie kwoty 60 zł., zaś pod dniem  
19 listopada 1895 do 1. 16650 pozew o 
zapłacenie kwoty 35 zł. na który term ina w 
tut. sądzie na pierwszy do rozprawy dro­
biazgowej na dzień 19 grudnia 1895 o godz. 
9 rano wyznaczono i pozew ten  ustanowio­
nemu dla niego kuratorow i Janow i Szajnie 
z Haczowa doręczono.

W skutek tego wzywa się Józefa Bo 
czara, ażeby ustanowionem u kuratorowi po­
trzebnej informaćyi udzielił, lub innego peł 
nomocnika sobie ustanowił, gdyż wynikłe 
z zaniedbania tego skutki sam sobie przy­
pisze.

Brzozów, 21 listopada 1895-

L. 7278 (8462 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Liszkach oznaj­

mia, iż w dniu 3 m aja 1877 zmarł w P asie­
ce ad Kłokoczyn H erm an Reicher bez pozo­
staw ienia ostatniej woli rozporządzenia.

Gdy miejsce pobytu powołanych do 
syadku z ustawy jego dzieci Joanny  z Rei- 
cherów Redsewitzowej, Rozalii z Reicherów 
Bolten Adolfa R eichera sądownie nie je s t wia- 
domem, przeto się ich wzywa, by się w 
przeciągu roku od dnia niżej wyrażonego 
w tut. Sądzie zgłosili i deklaracyę do spad­
ku wnieśli, gdyż inaczej pertrak tacya spadko­
wa przeprowadzoną będzie z ustanowionym 
dla nich kuratorem  zastępcą ck. notaryusza 
w Liszkach p. Franciszkiem  Horakiem i 
dziedzicami, którzy się do spadku oświadczą, 

Liszki. 20 listopada 1895.

L. 16736 (8598 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

w iadam ia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Boczara z Haczowa, że ks. Józef Foryś 
pod dniem  21 listopada 1895 do 1. 16736 
wniósł przeciw niem u pozew o zapłatę kwoty 
40 zł., na który term in w tu t. sądzie do roz 
prawy drobiazgowej na dzień 19 grudnia 
1895 o godz. 9 rano wyznaczono i pozew 
ten ustanowionemu dla niego kuratorow i 
Janow i Szajnie z Haczowa doręczono.

W skutek tego wzywa się Józefa Boczara, 
ażeby ustanowionem u kuratorow i potrzebnej 
inf -rmaeyi udzielił lub innego pełnomocnika 
sobie ustanow ił, gdyż wynikłe z zaniedbania 
tego skutki sam sobie przypisze.

Brzozów, dnia 21 listopada 1895.

L. 16863 (8604 3— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

w iadam ia niewiadomego z pobytu Ja n a  i 
Jędrzeja Zychowiczów, że Paw eł Szajna ped 

3. Cwituwie, 4. D uhbach, 5. Dzwinogrodzie, j dniem 23 listopada 1895 do 1. 16863 wniósł

L. 1 2 1 33 (8627 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zawiadamia niewiadom ego z m iej­
sca pobytu Jan a  Grazdę, że przeciw niem u 
wniósł B einisch Federbusch pozew de praes 
5 grudnia 1895, 1. 12133 o wydanie nakazu 
zapłaty sumy wekslowej 26 zł. w. a. z pn. 
i że wydany w skutek tego pozwu nakaz za­
płaty  z dnia 8 grudnia 1895 doręczony zo­
stał ustanowionem u kuratorowi p. adw. Dr. 
Malcowi z substytueyą p. adw. Dr. Reicba 
i poleca mu, aby temuż kuratorowi potrze­
bnych środków obrony dostarczył lub innego 
pełnomocnika obrał i Sądowi o tern doniósł, 
w przeciwnym razie skutki z tego zaniedba­
nia w yniknąć mogące sam sobie przypisze.

Rzeszów, 8 grudnia 1895.

L. 24037 (8452 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, że celem doręczenia 
niewiadomemu z pobytu Edwardowi Bern­
steinowi tus. uchw ały z 17 m aja 1894 1. 9597 
przyjmującej do wiadomości zdziałane przeż 
niego na  rzecz Ręginy- Bernsteinowej ustę­
pstwo pretensyi do Am elii Sebragrowej 200 
zł. z tus. nakazu zapłaty z dnia 5 lutego 
1892, 1. 2502, 100 zł. z tus. nakazu zapłaty 
z dnia 21 stycznia 1892, 1. 970 i 54 zł- 
z tus. nakazu zapłaty z duia 21 stycznia 
1892, 1. 968 dla tegoż niewiadomego z po­
bytu Edw arda B ernsteina kuratorem  adw- 
Dr. Febusa Salomona ustanowił.

Tarnów , dnia 21 listopada 1895.

(8326 2 - 3 )

6. Hrehorowie, 7. Jarhorow ie, 8. Kowalówce, j przeciw nim  pozew o zapłatę kwoty 200 zł. 
9. K orosciatynie, 10. Kujdanowie, 11. L ad z -1 aw., na który term in w tu t sądzie do roż­
kiem, 12. Międzygórzu, 13. Nowosiółka jaz-1  prawy sumarycznej na dzień 21 grudnia 1895 
łowiecka, 14. N is to lizach , 15. Oleszy, 1 6 .!  o godzinie 9 rano wyznaczono i pozew ten 
O strej, 17. Porchowie, 18 Rzepińcaeh, 19. | ustanowionem u kuratorowi Jędrzejow i Ma- 
Ściance, 20. Sokołowie, 21. Sorokach, 22 j ternie z Haczowa doręczono, wskutek tego 
W eleśaiowie, 23. Wyczółkach, 24. Zielonej, j wzywa się Jan a  i Jędrzeja Zychowiczów, a- 
25. Znibrodach, 26. Żuraw ińcaeh, z płacą j żeby ustanowionem u kuratorowi potrzebnej 
roczną 300 zł., użytkiem 1 m orga pola, tu -1  informaćyi udzielili lub innego pełnomocni- 
dzież wolnem pomieszkaniem. W  szkołach ; ka sobie ustanowili, gdyż wynikłe z zanie- 
pod 1, 2, 4, 5, 8, 9, 10, 13 i 26 wymię-1 dbania tego skutki sam i sobie przypiszą, 
niouych je s t język wykładowy polski, we j Brzozów, 25 listopada 1895.
wszystkich innych zaś ruski. K om petenci, j __________
ubiegający się o jedną z powyższych posad, -L  7629 (8511 3— 3)
wium wyk -zać się kw alifi-a ^yą dla szkół O k. Sąd obwodowy w Jaśle  jako han-
ludowyeh pospolitych z językiem  wyklńdowyo. diowy zawiadam ia niewiadomego z miejsca

L. 23476
O. k. Sąd obwodowy jako handlow y ^  

Tarnowie zaw iadam ia niewiadomego z miej' 
sca pobytu Piotra Bidę, że w sprawie 
kslowej Grzegorzaj M arnika przeciw nie®11 
pto. 150 zł. kuratorem  dlaj niego adw. P r ' 
Stec z substytueyą adw. Dr. Psarskiego usta' 
nowiony został, i że wydany nakaz z a p ła t 
kuratorowi doręczono.

Tarnów, dnia 14 listopada 1895.

3 5 6 -!9 (8595
Zawiadam ia się niewiadomego z miejstilu u t i i u u u u i i u  ł ł iu  nr lau u iU D g  w u

pobytu W ojcieeha Kordelę, że przeciw nie10’ 
Jędrzej Bogusz spór o 100 zł. wytoczył J  
pozew z term inem  na  dzień 20 stycznia 18'’ l 
ustanowionem u kuratorowi dr. M alawskie,,,l 
adwokatowi w Tarnowie doręczony został- 

C. k. Sąd powiatowy m iejs. deleg. 
Tarnów, dn ia  7 grudn ia  1895.
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L. 20387 (8374 2— 8)
0 . k. Sąd powiatowy w Kołomyi zawiadam ia że w tutejszym c. k. głównym  U rzę­

dzie podatkowym jako depozycie Sądowym znajdują się w przechowaniu przeszło la t 
80 następujące przedm ioty.

i W skutek tego wzywa się Ja n a  i J ę - , L . 47025 
i drzeja Zychowiczów, ażeby ustanow ionem u

taS-to
O h

g
N a z w a  m a s y

w banknotach 
lub m onecie zda­

wkowej

obligacyach
publicznych

złr. ct. złr. ct.
i Ferdynand A bet 1 167, — —

2 Józef B araniuk . . . . 1 31 — —
3 E ustachy Czerny . . . . - — 48 31
4 J&ć Douan . . . . . 1 57 V* — —
5 Ja n  Sawicki . . . . . — 2 59
6 Josel B ilnhel . . . . . 27 82 V, — —
7 P io tr Adametz . . . . . — 52 7 , — —
8 Ja n  Lisicki . . . . . 19 m * — —
9 Grzegorz Baron . . . . . 9 50 — —

10 Józef Zalewski . . . . . 25 — —
11 Siegfried P ane th  . . . . 10 — — —
12 Zofia Brason . . . . . 1 75 — —

13 Franciszek Kucher , — 61 — —

14 Josel Chajes przeciw Markusowi Semfeld 8 20 — —

15 N aehm an B rettle r . . . . 32 — — —

16 Franciszek W rzeciński czyli Wrzeeińfeiewioz 1 05 — —

17 Ignacy  H uber i M ichał Lewicki o wypow. 
m ieszkania , 1 86 ___. ___

W zywa się zatem wszystkich in teresow anych, aby w przeciągu 1 roku 6 tygodni i 
3 dni swe praw a do powyższych mas wykazali, w przeciwnym bowiem razie depozyta 
te za przepadłe uznane, Wysokiemu Skarbowi wydane zostaną.

Kołomyja, dnia 13 listopada i 895    _________
L. 16651 (8602 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie z a ­
wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Józefa Boczara, że przeciw niem u 
wnieśli pod dniem  19 listopada 1895 do 1. 
16651 Szpiklerz gminy w Haczowie pozew
0 oddanie 9 hektolitrów  owsa i 1 hek to litr 
żyta lub zapłatę kwoty 40 zł.; pod dniem  19 
listopada 1895 do 1. 16654 kasa pożyczkowa 
gminy Haczów pozew o zapłacenie kwoty 100 
zł., tudzież pod dniem kasa pożyczkowa gminy 
Haczowa 19 listopada 1895 do 1. 16653 po­
zew o zapłacenie kwoty 100 z ł . ; na który 
term in* w tut. sądzie do rozprawy na dzień 
19 grudnia 1895 o godz. 9 rano wyznaczono
1 pozwy te ustanowionemu dla niego k u ra ­
torowi Janowi Szajnie z Haczowa doręczono.

W skutek tego wzywa się Józefa Baczara, 
ażeby ustanowionemu kuratorowi potrzebnej 
informacyi udzielił, lub innego pełnom ocnika 
sobie ustanowił, gdyż wynikłe z zaniedbania 
tego skutki sam  sobie przypisze.

Brzozów, dnia 21 listopada 1895.

L. 44528 (8349 2— 3)
C. k. Sąd krajowy jako trybunał h an ­

dlowy w Krakowie zawiadam ia niewiadom e­
go z miejsca pobytu N atana Goldschneidera, 
że przeciw niemu wniosło Towarzystwo k re­
dytowe dla handlu  i przemysłu pozew de 
praes. 20 listopada 1895 1. 44528 o wydanie 
nakazu zapłaty sumy wekslowej 135 zł. 50 
ct. w. a. z pn. i że wydany w skutek tego 
pozwu nakaz zapłaty z dnia 22 listopada 
1895 1. 44528 doręczony został ustanowio 
nem u dla tegoż kuratorowi adw. Dr. Tomi­
kowi ze substytucyą adw. Dr Benisa w K ra­
kowie i poleca mu, aby tem uż kuratorowi 
potrzebnych środków obrony dostarczył lub ' 
innego pełnomocnika j sobie obrał i Sądowi 
o tem doniósł, w przeciwnym bowiem razie 
skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogąco 
sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 22 listopada 1895.

g rudnia  1895, 1. 12137 o wydanie nakazu 
zapłaty  sumy wekslowej 50 zł. w. a. i że 
wydany w skutek tago pozwu nakaz zapłaty 
z dnia 8 grudnia  1895 doręczony został u s ta ­
nowionemu kuratorow i p. adw. Dr. Malcowi 
z substytucyą p. adw. I)r. Beicba i poleca 
mu, aby temuż kuratorowi; potrzebnych śro­
dków obrony, dostarczył lub innego pełno­
mocnika, obrał i Sądowi o tem  doniósł, w 
przeciwnym razie skutki z tego zaniedbania 
w yniknąć mogące sam sobie przypisze.

Bzeszów, 8 grudnia 1895.

L. 16766 8606 3— 3
O. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Boczara z Haczowa, że K atarzyna Ky- 
nar pod dniem 21 listopada 1895 do 1 16766 
wniosła przeciw niem u pozew o zapłatę kwo­
ty  100 zł., na który term in  w tu t. Sądzie 
do rozprawy sumarycznej na dzień 19 grud­
nia 1895 o godź. 9 rano wyznaczono, i po­
zew ten ustanowionemu dla niego kuratoro 
wi Janow i Szajnie z Haczowa doręczono.

W skutek tego wzywa się Józefa Bocza­
ra, ażeby ustanowionem u kuratorowi potrze­
bnej informacyi udzielił łub innego pełno­
mocnika sobie ustanow ił, gdyż wynikłe z 
zaniedbania tego skutki sam i sobie przypisze.

Brzozów, dnia 22 listopada 1895.

L. 11477 (8689 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Podgórzu za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Aschera Einbenschiitza, iż w sprawie 
egzekucyjnej Zakładu kredytowego Z iem skie­
go we Lwowie przeciw spadkobiercom  Izra­
ela Korngolda o 6000 zł. ustanow ił dla nie­
go kuratora w osobie adw. Dr. Feuereisena 
w Podgórzu.

Wzywa się zatem Aschera Eibenschti- 
tza, aby ustanowionem u kuratorow i potrze­
bnej informacyi udzielił lub innego zastępcę 
obrał i o tem  Sąd tutejszy zawiadomił. 

Podgórze 10 października 1895.

L. 12188 (8629 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Bzeszowie zawiadainia niewiadom ego z m iej­
sca pobytu Ja n a  Grazdę, że przeciw niem u 
wniósł Mojżesz Aron W ahl pozew de praes
5 Grudnia 1895, 1. 1 2 ;38 © wydanie

nakazu zapłaty sumy wekslowej 22 zł. 
50 ct. w. a. z pn. i że wydany wskutek te 
go pozwu nakaz zapłaty z dnia 8 grudnia 
1895 doręczony został ustanowionem u kura­
torowi p. adw. Dr. Malcowi z substytucyą 
p. adw. Dr. Beicba i poleca mu, aby temuż 
kuratorowi potrzebnych środków obrony do- 
star zył lub  innego pełnom ocnika obrał i 
sąd< wi o tem doniósł, w przeciwnym razie 
skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogące 
sam sobie przypisze.

Bzeszów, 8 grudnia  1895.

L. 12137 (8628 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy jako handlow y w 

Rzeszowie zawiadam ia niewiadomego z m iej­
sca pobytu Jana Grazdę, że przeciw niemu 
Wniósł Tobiasz Tenzer pozew de praes 5.

L. 16769 (8603 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

wiadamia niewiadomego z m iejsca pobytu 
Józefa Boczara z Haczowa, że Katarzyna 
Wojtori pod dniem 21 listopada 1895 do 1. 
16769 wniosła przeciw niem u pozew o za­
płatę kwoty 100 zł., na który term in w tut. 
Sądzie do rozprawy sumarycznej na dzień 
19 grudnia 1895 o godz. 9 rano wyznaczo 
no i pozew ten  ustanowionem u dla niego 
kuratorowi Janow ie Szajnie z Haczowa 
doręczono.

W skutek tego wzywa się Józefa Bocza­
ra, ażeby ustanowionemu kuratorowi potrze­
bnej inform acyi udzielił lub innego pełno­
mocnika sobie ustanow ił, gdyż w ynikłe 
z zaniedbania tego skutki sam sobie przypisze. 

Brzozów, dnia 23 listopada 1895.

L. 17124 (8600 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

wiadamia niewiadom ego z życia i miejsca 
pobytu Józefa Boczara, że kasa pożyczkowa 
gminy Haczów pod dniem 27 listopada 1895 
do 1. 17124 wniosła przeciw niemu pozew 
o zapłatę kwoty 100 zł., na  który term in w 
tut. Sądzie do rozprawy sum arycznej na 
dzień 23 grudeia  1895 o godz. 9 rano wy­
znaczono i pozew ten  ustanow ionem u dla 
niego kuratorowi Janow i Szajnie z Haczowa 
doręczono.

W skutek tego wzywa się Józefa Bocza­
ra , aby ustanow ionem u kuratorow i potrze­
bnej informacyi udzielił lub innego pełno­
mocnika sobie ustanowił, gdyż wynikłe z z a ­
niedbania tego skutki sam  sobie przypisze. 

Brzozów, dnia 28 listopada 1895.

L. 15381 (8608 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

wiadam ia niew iadom ych z m iejsc pobytu 
Jana  i Jędrzeja  Zychowiczów z Haczowa, że 
gm inna k&sa pożyczkowa i gm ina Haczów 
wniosły przeciw nim  i innym  pozwy a to pod 
dniem 29. października 1895 do 1. 15.380 
o zapłacenie kwoty 192 zł. 30 ct. i pod 
dniem 29 października 1895 do 1. 15.381 o 
zapłacenie kwoty 100 zł. w. a. z pn., na 
który term in do rozprawy w tu tejszyn Są 
dzie na dzień 17 grudnia 1895 o godzinie 
9 rano wyznaczono i pozwy te do rąk usta­
nowionego dla nich kuratora Jędrzeja Ma 
terny z Haczowa doręczono,

kuratorowi potrzebnych inform acyi udzielili 
lub innego zastępcy sobie ustanowili, gdyż 
w ynikłe z zaniedbania tego skutki sami sobie 
przypiszą.

Brzozów, dnia 2. listopada 1895.

L. 16657 (8605 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

w iadam ia niewiadomego z m iejsca pobytu 
Józefa Boczara z Haczowa, że M arya Czekań­
ska pod dniem  19 listopada 1895 do 1.16657 
wniosła przeciw niemu pozew o zapłatę kwo­
ty  91 z ł , na  który term in w tu t. Sądzie do 
rozprawy sumarycznej na dzień 19 grudnia 
1895 o godzinie 9 rano wyznaczono, i po­
zew ten  ustanowionemu dla niego; kuratoro­
wi Janow i Szajnie z Haczowa doręczono.

W skutek tego wzywa się Józefa Bo­
czara, ażeby ustanowionemu kuratorowi po­
trzebnej inform acyi udzielił lub innego pe ł­
nomocnika sobie ustanowił, gdyż wynikłe 
z zaniedbania tego skutki sam sobie przy­
pisze.

Brzozów, dnia 22 listopada 1895.

L. 16768 (8607 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowi® za 

wiadam ia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Boczara, że Józef Szajna pod dniem 
21 listop. 1895 do 1. 16.768 wniósł pozew o 
zapłatę kwoty 70 zł zaś pod dniem  21 li­
stopada 1895 do 1. 16748 pozew o zapłace­
n ie  kwoty 15 zł., na który term ina w tut. 
Sadzie do rozprawy na. dzień 19 grudnia 
1895 o godz 9 rano wyznaczono i pozwy 
te ustanowionemu dla niego kuratorow i J a ­
nowi Szajna z Haczowa doręczono.

W skutek tego wzywa się Józefa Bocza­
ra, ażeby ustanowionemu kuratorow i potrze­
bnej informacyi udzielił lub innego pełno­
mocnika sobie ustanow ił, gdyż wynikłe z za­
niedbania tego skutki sam sobie przypisze.

Brzozów, dnia 22 listopada 1895.

L. 16967 (8599 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

wiadamia niewiadomego z m iejsca pobytu 
Józefa Boczara z Haczowa ze K atarzyna 
Kaczkowska pod dniem  25 listopada 1895 
do 1. 16967 wniosła przeciw niem u pozew e 
zapłatę kwoty 100 zł., na który term in w 
tu t. Sądzie do rozprawy sumarycznej na 
dzień 21 grudnia 1895 o godz. 9 rano 
wyznaczono, i pozew ten ustanowionemu 
dla niego kuratorow i Janow i Szajnie z H a ­
czowa doręczono.

W skutek tego wzywa się Józefa Bo­
czara, ażeby ustanowionem u kuratorowi po­
trzebnej inform acyi udzielił lub innego peł­
nom ocnika ; sobie ustanow ił, fgdyż wynikłe 
z zaniedbania tego skutki sam sobie przy­
pisze.

Brzozów, dnia 25 listopada 1895.

L. 6772 (8451 2 — 3)
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uw ia­

dam ia W iktora Abgarowicza i W incencyę 
A bgarow icz z życia miejsca pobytu n ie ­
znanych, że Lazar i Oh&im Gros3inger wnieśli 
80 października 1895 przeciw nim pozew o 
uznanie za zgasłe i wykreślenie wpisanego 
w stanie biernym m ajętności Baligród, Stę- 
żnica i Bystre whl. 476, 134, 2-31 jako nad- 
ciężar obowiązku H erscha GrossiDgera wy­
płacania czynszu dzierżawnego w sumie 
18900 zł. półrocznych ra tach  po 1350 zł. na 
rzecz Em ilii Abgarowicz i Leopolda Ł ysa­
kowskiego z pn., który uchw ałą z dnia dzi­
siejszego 1. 6772 do wniesienia w przeciągu 
dni 90 obrony zadekretowano.

Oraz ustanow ił sąd dla tych pozwanych 
kuratora w osobie adwok. dr. Flakowieza z 
Sanoka i poleca pozwanym, ażeby co do swej 
obrony z kuratorem  się porozumieli lub in ­
nego pełnom ocnika sądowi wczas przedstawili, 
inaczej skutki zaniedbania sam i sobie przy­
pisać będą musieli.

Sanok, dnia 5 listopada 1895

L. 15131 (8545 2 - 3 )
0 . k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w spraw ie Banku Ohrześciańskiego 
w Kosowie przeciw Józefie Bydzewskiej i 
tow. o 100 zł. wa. dla nieznanej z m iejsca 
pobytu pozwanej Józefy Rydzewskiej adw. dr. 
F reudenberga kuratorem  z substytucyą adw. 
dr. Schustera i doręczył kuratorowi adw. dr 
Freudenbergow i wyrok z 30 marca 1895 1. 
4057 dla Józefy Bydzewskiej przeznaczony.

Kołomyja, 26 października 1895.

L. 66671 (8565 2 -  3)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie podaje niniejszem  do powszechnej 
wiadomości, że w roku 1896 ogłaszane będą 
wszelkie wpisy do rejestru handlow ego w 
„Gazecie lwowskiej" w „Przeglądzie praw a 
i adm inistracyi we Lwowie“ tudzież w G a­
zecie w iedeńskiej „W iener Zeitung", zaś 
wpisy do rejestru  stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych w „Gazecie lwowskiej" i w 
„Przeglądzie praw a i adm inistracyi" we Lwo 
wie.

Lwów, dnia 30 listopada 1895.

(8641 2— 3) 
j O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
i Lwowie zawiadamia niewiadomą z miejsca 

pobytu Zofię hr. Dzieduszycką, że celem do­
ręczenia jej uchwał w sprawie egzekucyjnej 
lwowskiej Filii Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w Krakowie przeciw niej pto 2500 
zł. wa. z pn. ustanowiono dla niej kuratorem 
adwokata dr. Obmińskiego, a tegoż zastępcą 
adwokata dr. Zbyszewskiego.

Lwów, dnia 7 września 1895.

L. 4265 (8551 2 - 8 )
O. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

podaje do wiadomości, iż dnia 30 kwietnia 
1834 w Frydrychowicach Jan Michałowski 
zmarł bez rozporządzenia ostatniej woli.

Sąd nie znając pobytu Stanisława 
Strzeleckiego, jednego z ustawowych dzie­
dziców, wzywa go, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia trzeciego ogłoszenia e-  
dyktu w urzędowej Gazecie lwowskiej zgłosił 
się w tym sądzie i do spadku się oświadczył, 
bo w przeciwnym razie spadek byłby prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i ustanowionym kuratorem Stanisława Strze­
leckiego adw. dr. Iwańskim z Wadowic. 

Wadowice, 7 września 1895.

L- 5701 (8520 2 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

ogłasza niniejszem, że dnia 15 stycznia 1895 
zmarł* we wsi Wieprzu Anna z Penkalów  
Mryńcowa pozostawiając kodycylarne rozpo­
rządzenie, którem majątek swój na pobożne 
legaty przeznaczyła.

Ponieważ sądowi nie jest wiadomo, czy 
i komu prawo do tego spadku służy, przeto 
wzywa obecnie wszystkich, którzy do tegoż 
spadku z jakiegokolwiek tytułu roszczą sobie 
prawe, by takowe w przeciągu jednego roku 
od daty niniejszego edyktu w tutejszym 
sądzie zgłosili, wykazali i deklaracyę do niego 
wnieśli, gdyż inaczej spadek ten dla którego 
Józef Migdałek kuratorem został mianowany 
przyznany będzie tym, którzy tymczasem  
prawa swe zgłoszą i wykażą, a gdyby się 
do części lub nawet do całego spadku nikt 
nie zgłosił, spadek ten; legataryuszom przy­
padnie.

Andrychów, 26 sierpnia 1895.

L. 25385 (8410 2— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Stryju w spra­

wie niewiadomego z miejsca pobytu Szymo­
na Zorn o doręczenie wezwania płatniczego
c. k. gł. urzędu podatkowego w Stryju z 
dnia 30 stycznia 1893 L p .  B. 143/93 za­
wiadamia tegoż Szymona Zorna, iż wezwanie 
płatnicze na kwotę 62 zł. 50 ct. wymierzo­
ne od nabycia prawa własności do połowy 
realności objętej wyk. hip. 1239 w Stryju, 
ustanowionemu kuratorowi, adwokatowi dr. 
Aichmtillerowi zostało doręczonem:

Stryj, 17 listopada 1895.

L. 9178 (8433 2 - 3 )
Zawiadamia się z miejsca pobytu n ie­

wiadomego Michała Staniszewskiego, że z 
powodu intabulacyi egzekucyjnego prawa za­
stawu dla kwoty 7 zł. 50 ct. wa. z pn na 
połowie realności Iwh. 101 w Kolbuszowy 
na rzecz Chany Planzer dla niego kuratorem 
ad actum adw. dr. Seeliger w Kolbuszowej 
ustanowionym został, któremu rezolucyę z 
dnia 13 kwietnia 1894 1. 2611 doręczono. 

Kolbuszowa, dnia 21 listopada 1895.

L. 4863 (8481 2— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Birczy usta­

nawia dla niewiadomych z miejsca pobytu 
W ładysława Krecińskiego i Franciszki Mu- 
kulskiej p. Jana Postępskiego c. k. nota- 
ryusza w Birczy celem doręczenia tus. uchwały 
tabularnej z dnia 9 czerwca 1894 1. 6062 
kuratorem ad aetnm, o czem ich niniejszem  
zawiadamia.

Bircza, 15 czerwca 1895.

L. 9971 (8434 2 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy w Sniatyaie za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomą Je- 
łenę Dutczak, iż w sprawie egzekucyjnej 
Chaima Labesa przeciw niej pto 33 zł. aw. 
z pn. ustanowiony został kuratorem dla niej 
adw. dr Ziemba z zastępstwem adw. Ka­
weckiego w Sniatynie.

Wzywa się przeto Jełenę Dutczak, by 
z kuratorem co do zastępstwa porozumiała 
względnie sądowi pełnomocnika wskazała, 
ileże sama ewentualnie złe skutki sobie 
przypiszą.

Sniatyn, 19 czerwca 1895.

L- 18204 (8548 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- 

nowił w sprawie Stowarzyszenia kredytowego 
i oszczędności „Union" w Kutach przeciw 
Izraelowi Friedfertigowi i tow. o 170 zł. dla 
nieznanego z miejsca pobytu pozwanego dr. 
Mikołaja Fedorowicza adw. dr. Kraśnickiego 
kuratorem z substytucyą adw. dr. Staubera 
i doręczył kuratorowi adw. dr. Kraśnickiemu 
nakaz zapłaty z 14 lipca 1894 1. 11628 dla 
dr. Mikołaja Fedorowicza przeznaczony.

Kołomyja, 2 listopada 1894.



m
L. 12289 (8648 1 - 8 )

G. k. Sąd obwodowy W Samborze za­
w iadam ia z życia i m iejsca pobytu niewia­
dome Karolinę Zbrożek i M aryę Zbrożek, że 
w sprawie egzekucyjnej Lazora N ebenzahla 
prawonabywcy Róży Rosenberg przeciw ma­
sie spadkowej Dominika Zbrożka o 2000 zł. 
a w. z pn. wyznaczył iusądową uchw ałą z 
dnia dzisiejszego do 1. 12289 term in do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych realności 
pnd lic. 111/197 dzielnica Przem yska w Sam­
borze na dzień 20 grudnia 1895 o godzinie 
10 przed połiidaiem i że egzemplarze tej u- 
chw ały dla nich  przeznaczone doręczył u- 
sianowionem u im  kuratorowi tutejszem u adw. 
dr. 1 hm ielewskiem u ze substytueyą tutejsze­
go adw. dr. Brylińskiego, oraz wzywa wy­
m ienione egzekutki, aby udzieliły ustanow io­
nem u kuratorowi dokładnej informacyi do 
bronienia ich praw w tej spraw ie potrzebnej 
lub innego zastępcę sobie obrały i sądowi 
tutejszem u wymieniły, inaczej bowiem pra­
wne skutki z zaniedbania tego wynikłe, s a ­
m e sobie przypiszą.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Sambor, 28 listopada 1895.

rem u pozwany potrzebnej do obrony in fo r­
macyi udzielić lub innego zastępcę sobie o- 
brać i tegoż do wiadomości sądu podać ma, 
gdyż inaczej wyniknąć mogące z zaniedbania 
tego skutki sam sobie przypisze.

L. 14910 (8654 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

wiadam ia niewiadomego; z życia i m iejsca 
pobytu Józefa Boczara, że K atarzyna E kiert 
pod dniem 20 października 1895 1. 14910 
w niosła przeciw niem u pozew o zapłatę kwo­
ty 268 zł. 75 ct. na który term in w tut. są­
dzie do rozprawy sumarycznej na dzień 28 
grudnia  1895 o godzinie 9 rano wyznaczono 
i pozew ten  ustanowionem u dla niego kura­
torowi Janow i Szajnie z Haczowa doręczono.

W skutek tego wzywa się Józefa Bocza­
ra , ażeby ustanowionem u kuratorowi potrzeb­
nej informacyi udzielił lub innego pełnom o­
cnika sobie ustanowił, gdyż wynikłe z z a ­
niedbania tego skutki sam sobie przypisze.

Brzozów, 17 listopada 1895.

L. 20676 (8647 1 -  3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlow y w 

Przemyślu uwiadamia z m iejsca pobytu n ie­
znanego N atana B irnbaum a, że n a  prośbę 
Dawida K andla wydano przeciw niem u tu- 
sądową uchw ałą z dnia 7 grudnia 1895 1. 
20676 nakaz zapłaty sumy wekslowej 200 zł. 
a. w. z pu.

Oraz ustanow ił Sąd dla pozwanego ku­
ra to ra  w osobie adw. dr. Leona P eipera i 
poleca pozwanemu, ażeby do swej obrony z 
kuratorem  się porozumiał lub innego pełno­
mocnika Sądowi w czas przedstaw ił, inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Przem yśl, 7 grudnia 1895.

Ważne dla szkół i zakładów naukowych.
Zaszczycony uznaniem wys c. k Rady szkoin-j krajowej

Zak ład  przyrodniczy
F . M. Złotnickiego

L w ó w ,  - u l i c a  J a g - i e l l o u s l ^ a ,  1 .  S .
poleca wszelkie środki naukowe, przyrodriiczne, preparata naturalne, modele, 

wizerunki, przyrządy fizykalne i t. p. 1086

L. 7417 (8517 1— 3)
Sąd powiatowy miejsko - delegowany 

Jasielski ustanaw ia dla niewiadomego z miejsca 
pobytu M ichała Rolaka z Dąbrówki w spraw ie 
egzekucyjnej z aktu notaryalnego Towarzy­
stw a Zaliczkowego w Jaśle  o zapłacenie 98 
zł. wa., kuratorem  dr. adwok. Gaszyńskiego 
w Jaśle polecając nieobecnem u, by swemu 
kuratorowi informacyi dostarczył, lub innego 
pełnom ocnika sobie ustanowił.

Jasło, 30 października 1895.

L. 11425 '  (8570 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie ogłasza niniejszem , że z dniem 
dzisiejszym zarządzonem zoztaje wpisanie 
zgłoszonej firmy - „M arkus Schlussel wyrąb 
lasu i handel drzewem w H ucie komorow- 
skiej“ w rejestrze handlowym  dla firm po­
jedynczych z tern dołożeniem, że firmę po­
wyższą będzie podpisywał sam w łaściciel 
firmy M arkus Schlussel.

Rzeszów, 21 listopada 1895.

ijoflpfieflijm piania na Grata i Nowy M
są binokle teatralne szyldkretowe, allum iniowe, z perłowej macicy, słoniowej kości 
i skórką obciągnięte, okulary, ćwikiery, lo r n e tk i  S te fa n ii , barom etry metalowe, 
term om etry, ste r e o sk o p y  z obrazami, p a n to sk o p y , la ta r n ie  m agiczne, e le k tr y ­
cz n e  i  p arow e k o le je , maszynki elektryczne ze stałym i przerw anym  prądem

w największym wyborze u

A D O L F A  S I L B E R S T E IN A
optyka i mechanika,

we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1. 9 róg ul. Sykstuskiej. 1358

L. 18579 (8514 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Przem yślu u sta ­

nawia w spraw ie sprostowawczej stanu h i - ’ 
potecznego realności Iwh. 169 ks. gruntów . ; 
m iasta Przem yśla objętej p. adw. dr. M antla 
w Przem yślu kuratorem  niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Eeiwla H alperna z powodu 
zgłoszenia przez A braham a Scharfa prawa 
własności do 1/15 części realności nazwanej, 
i wzywa kuranda, by dla obrony praw swych 
z ustanowionym kuratorem  się porozumiał, 
lub innego pełnom ocnika sądowi wskazał, 
ileże szkodę z zaniedbania swego w te; 
mierze wyniknąć m ogącą sohie przypisze.

Przem yśl, 9 listopada 1895.

L. 96914 (8685)
W ysokie c. k. M inisterstwo ro nictwa 

reskryptem  z 13 listopada 1895 1. 21585 
zmieniło ogłoszony edyktem c. k. N am iest­
nictw a z 24 lutego 1885 1. 12729 podział i 
rozgraniczenie rewirów rybackich V III i IX  
w dorzeczu Bugu w sposób następujący :

Rewir dzierżawny Nr, V III obejm uje 
rzekę Bug z dopływem w całym  biegu od 
granicy między gm inam i D erewlany i Spas 
do ujśc-ia potoku Kam ionka a to włącznie z 
tym potokiem w obrębie gm in i obszarów 
dworskich Spas, W olica derewlańska (część)
Sokole, Tadanie i K am ionka strum iłow a 
(część).

Rewir dzierżawny Nr. IX  obejm uje rzekę 
Bug z dopływami w całym biegu od ujścia 
potoku Kamionka do grobli w gm inie Stry- 
hanka w obrębie gm in i obszatów dworskich 
Kamionka strum iłow a (część), Łapajów ka,
Ł any polskie, Łany niem ieckie, Jazienica 
ruska, Ruda. Sielec bieńkowy, Dobrotwór,
Tyszyca i Stryhanka.

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów, dnia 10 grudnia 1895.

L. 7070 (8662 1— 3 ) ’ Izraelickie stowarzyszenie ,,Kran-
C. k. Sąd powiatowy w Skalacie za- kenwarter-Verein Liaas Hazedek“ w 

wiadamia niniejszem  Wolfa Gelbarda z życia Rzeszowie wskutek dobrowolnego ZU- 
i m iejsca pobytu niewiadom g_\  iz w skutek p0| ne^o wystąpienia członków Samo 
p z»u  z 27 czerwca 189o 1 7070 przez N. r  . ■' e  . , . . . ,
Katznpra przeciw niem u o 485 zł w a.i«nie P’ zez się rozwia/aneon się staje, ktoie 
sionego. rlo rozprawy sum rreznej term in na to rozwiązanie do publicznej wiad>niO- 
dzień 23 grudnia 1895 w tut. sadzie wyzna ści p o d a ję .
czono i pozew ten doręcza się zamiam-wa- Rzeszów, dnia 9 grudnia 1895.
nem u dla pozwanego kuratorowi w osobie g a m u e j F ig o h b e in
adw krajowego dr. M. ■ c b a  ze Skałatu, któ przewodniczący.

Lwowski Zakład Zastawniczy
przy ul. Czarnieckiego Nr. I róg placu Bernardyńskiego

udziela pożyczki na zastaw :
p a p ieró w  w a r to śc io w y c h , przedmiotów z ło ty c h , sreb rn y ch , b r y la n tó w , p e ­
r e ł ,  z eg a rk ó w  i t. p. kosztowności dając wysokie zaliczenia przy um iarkowanym 
procencie. Prócz tego przyjm uje Zakład przedm ioty nie należące do rzędu koszto­
wności jako t o : b roń  m y śliw sk ą  nowszych system ów, b ro n zy , a n ty k i, p la te r y  
(chińskie srebro) p a sy  l i t e ,  k a ra b e le  i t- p . od których procent został z dniem 
dzisiejszym podwyższony a natom iast od kosztowności zwyż 1 0 0  z ł .  o b n iż o n y . 
Ze szczególną troskliw ością przechowuje Zakład powierzone mu zastawy, opakowu- 
jąc starannie i strzegąc, od wilgoci. Zastaw iający w osobnym przedziale nieżeno- 

w sny otoczeniem w iednej chwili zaliczkę odbiera. 1450

Doniesienia prywatne.
m

O g ł o s z e n i e *
1452

Ostrzeżenie przed blagą i oszustwem!
W iadomo wszystkim, że Gahcya jest prawdziwym rajem  dla rozm aitych wykpigro- 

szów i oszustów wiedeńskich i zagranicznych. Codziennie niem al czytamy o rozm aitych 
wysprzedażach z  p o w o d a  rzek o m y ch  k ra ch ó w  i t. p. błag. Ogłaszane przez n ich  za 
bezcen srebrne lichtarze, tacki, kubki, sitka i t. p. wszystko to b lacha mosiężna, pocią­
gana niklem .
fi W A G A :  Aby uchronić Publiczność przed wyzyskiem, przyjęliśmy wy sprzedaż wyrobów z patent, 

ameryk. srebra największej fabryki w świeeie, która z powodu obecnej stagnaeyi oddała nam za ce­
nę roboty tylko

za 5 zl. 25 ct. -3 ’
następujące przedmioty, dopóki zapas starczy:

6 sztuk najlepszych noży stołow ych z angiel 
skiem ostrzem,

6 sztuk ameryk. pa ten t, srebrnych widelców x 
z jednej sztuki, ' 1

6 sztuk ameryk. patent, łyżek srebrnych,

12 sztuk ameryk. patent, łyżeczek srebrnych, 
1 wielka ameryk. patent, chochla srebrna, 

m niejsca a m e ry l. patent, srebrna chochla 
do nfieka,

  Namiętni pa lacze  ! ! !
którzy cierpią z powodu tej namiętności na brak *f>etytu, ból głow y, zawroty, bicie serca, dusz­

ność i chcieliby być wolnymi «d ty-h chorób niech używają-
pastylek antifuminowych

pastylka, wystarczy, aby potrzebę palenia na 2—3 god/iny usunąć. Cena 1 pudełka 1 zł., 1/s pudełka 
50 et. frauko o 50 et. drożej Główny skł.d rozsyłkowy: Aleksuuder dr. Kowacz aptekarz '-■» Gr. 
Beezkerek nr. 18. Główny skład we Lwo™ ie w aptece dr. J. Buekera ul. Krakowska, w Wiedniu 

w aptece dr. A Rosenberga I. Rothenthu mstrasse.__________________15-3

^ 0 0 0 0 0 ^ 0 0 0 ! 0 0 0 0 0 f 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ ^

®  Z Najwyższep p t a i  # J e p  c. i i ApstoM iej lo ś c ł
Bogato uposażona, a przez c. k. Dyrekcyę loteryi gwarantowana

@ XXX. LOTERYA PAŃSTWOWA I
- dla celów dobroczynnych cywilnych.

3.135 wygranych w ogólnej kwocie 170.000 złotych,
mianowicie:

1 głów na w ygrana na  60.000 zł. z 2 poprzednim i i 2 następnym i w ygranym i po 
500 zł., 1 w ygrana na 30.000 zł. z 1 poprzedniem i 1 następnem  wygranem  po 250 
zł., 2 w ygrane na 10 000 zł., 10 w ygranych na 1.000 zł., 15 w ygranych po 500 zł.,
100 wygranych po 100 zł., nareszcie w ygrane ze seryj w łącznej kwocie 30.000 zł.

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 19 grudnia 1895.
1^* JLos kosztuje 2  zł. w. a. . J§

Bliższe szczegóły zawiera plan gry, który wraz z losami w oddziale dla loteryj państwowych, 
miasto, Rieinergasse nr. 7, II piętro, Jakoberhof, tudzież w licznych miejscach sprzedaży I06ÓW

hezpłatuie otrzymać można.
—.i. i ■ -i L o sy  p rz e sy ła  się  fran k o .

Wiedeń, we wrześniu 1894.

R azem  3 2  sztuk ty lko za 5 zł. 2 5  ct.
Oprócz tego na życzeniu dooajcmy 6 sztuk deserowych noży z ang. ostrzem , 6 sztuk 

de^er widelców z patent. ura^r srebra z jednej sztuki 12 sztuk tylko za 2 zł. 20 r-t,
Ameryk, patent, srebro jest nawskróś metalem białym, nie ściera się nigdy zachowuje białość sre­

bra przez lat 30 i jest najzdrowszem w użyciu i smaku Wspaniałe to nakrycie o najpiękniejszym fasonie 
nadajo się także na podarek gwiazdk-wy, noworoc ny, ślubny łub na imieniny.

Pr szek d» czyszczenia wraz z pudełkiem 8 et.
W ysyłka za gotówkę inb za zalR-zką.

Aby dać dowód, że ogłoszenie nasze najrzetelniejsze zwracamy pieniądze, komu się towar 
nie spodoba.

Z tysiąca listów, jakie od nabywców otrzymujemy z podziękowaniem i uznaniem wyjmujemy n. p. 
ten: „Z Waszej przesyłki nakryć stołowych z a- eryfe. patent, srebra jestem nietyko zadowolony, 
ale wprost nią zachwycony, tembardziej, że niedawno przesyłką wiedeńską zostałem oszukany".

Z s/aeunkiem: K,. Józef Matwiu, proboszcz w Koźlach.
Z am aw iać n a le ż y  p od  ad resem  „ W ik to r y a “ R y n e k  1. 45 I  p ię tr o  w  K ra k o w ie

Chrześcijańska Ageneya nakryć stołowych ameryk. patent, srebra na całą Austryę.

Mam zaszczyt zawiadomić,
źe już otrzymałem świeże towary świąteczne i takowe 

po najtańszych cenach polecam.
Dla wygody Szanownej P. T. Publiczuości podaję mały wyciąg 

z mego cennika.
Towar świeży i pierwszej jakości.

Z c. k. Iły rekcyi loteryj państwowych.
Oddział loteryi państwowej. 1227

l/a kilo migdałów wybieranych . et. 56
„ migdałów bardzo ładnych 48
„ daktyli marokańskich . 90
„ daktyl’ aleksandryjskich . 34
„ daktyli O life t  . . 32
„ rodzynek sultauskich . 26 i 32 
„ roitzy-ek Eleme dużych . 34
„ rodzynek czarnych drobnych 24
„ Malagi na gałą kaeh . 90
„ orzechów tureckich . 20
„ or/eehów tur. łuszczonych 38
„ orzechów włoskich papierówek 20
„ orzechów w ł. łuszczonych 50
„ fig suHańsiieh deserowych 50
„ lig sułtańsklch . . 26 i 34

'/a kilo fig1 wiankowych . . 15
„ cyka>y dużej . . 75
„ araneini dobrej . . 56
„ marmolady owocowej . 40
„ powid ł  bośniackich . 15
„ powideł bośniackich . 16
„ m asła świeżego do chicha 68
„ m asła dworskiego do potraw 48
„ miodu znakomitego . 26
„ maku . . . .  20

mąki najpiękniejszej . 15
i  słoik kouiitur . . .  50
1 słoik lipowego miodu . . 35
1 dekagr. w anilii . . .  60
1 laska w anilii . . .  3*

Utrzymuję także na składzie różne gatunki tylko natural­
nych win, wyborny r a i  hi* hremski, herbatę, wódki
zagraniczne i krajowe, oraz bardzo dobry koniak francuski po 
zł. 8 .— , 3.50, 4 .— , 4 ,5 0  i 6 .—  za butelkę,

Zamówienia z prowincyi odsyłam odwrotnie, na żądanie cenniki 
wysyłam franko.

Polecając się licznym rozkazom Szanownej P . T, Publiczności, k reślę  się
z pełnym  szacunkiem

L e o n a r d  S o l e c k i
Lwów, ul. Batorego 1. 2. i382

d 0 0 © © 0
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Kościelne

świece woskowe, świeczki na 
drzewka, stoczki, gromnice, 

trójce
kwiaty do świec.

Główny skład najlepszych świec stea­
rynowych i kandelabrowych „Appolo“ 

p o leca  n a jta n ie j
fabryka świec i blichowania woskuFryderyka S c lim to

Lwów, Rynek i, 4 5 .1451
^itaruazka, J. Drabnieka, 80 lat, wdowa, pozba- 

wioną środków do utrzymania, prosi o łaskawe 
wsparcie, Lwów, Łyczaków 22.

La Comete
1000 tutek nieklejonych zna­

komitej jakości zł. 1.20
polecają 1424

Bracia Elster
Lwów, ul. Akademicka I. 12. * * *

K ołd ry !

N O W Y  WYNALAZEK

M O R A
E D . P IU JA U B
Mydło..................................  a l’SX O BA
Esrsencya dla chustek... a TSAWBS.A
Woda tualetowa a 1’BNOiSA
Pomada*...............................a F 3,^08 AA
Olejek.................................  a FSNOSSA
Puder ryżowy...................a FltSOSEA
Kosmetyk...........................  a TENORA
37, houlevard de Strashourg, 37.

Aparata i wszelkie przy­
pory fotograficzne

H a m e l  i F e i g l
Lwów, pasaż Hausmana 8.

Za dobre i tanie materace wynagrodzo­
na medalem na powszechnej wystawie 

krajowej firma 1361
t ó e f  §ehn§ter

L w ów , K o p ern ik a  7.
Poleca własnego wyrobu kołdry po 

zł. 3,50, 4, 6, 8, 10 do 14,

Cukry deserowe
znakomite odznaczone na wystawach 
krajowych i zagranicznych złotymi me­
dalami, które już oddawna przez wy­
brednych smakoszy jako najlepsze uzna­

ne zostały, Va kilo zł. 1 ct. 20
poleca eodzień świeże 1176

H enryk Treter
właściciel parowej fabryki czekolady

u lic a  K o p ern ik a  1. 3  ob sk  ap tek i.

Celem położenia tam y nadużyciom niektó­
rych restauratorów , mam  saszczyt podać 

do publicznej w iadom ości, że

piwo okocimskie
sprzedają na szklanki tylko następujące firmy: 
N aftuła Toepfer, ulica Trybunalska 1. 12, 
Apisdorf, uł Sobieskiego 14.
Wilh. Breitm ayer, ul. Trybunalska 14.
Józef Eitrllch, kawiarnia Teatralna,
Józef Flśeg, ul. -Jagiellońska 1. 22.
Ludwik Gardoliński, ul. Kopernika I. 4.
Szymon Oolóbirg, ul. Batorego 1. 16.
Wilhelm Hellman, ul. Kazimierzowska.
Dawid Kepler, ul,- Pańska 1. 12, pod Schliekiem. 
Jerzy Kirsch, ul. Solami 1 6.
W ładysław Kozłowski, ulica Gródecka. 1. 79, 
Mielmł Landes, ul. Skarbkowska 1. 4.
Jan Ludwig, ulica Krakowska 1. 7,
Szymon Post, ul. Krakowska.
Karol Przybylski, uliea Teatralna 1. 13. 
Abraham Bothberg, ul. Kazimierzowska.
Antoni Rudziński, restauracya kolejowa,
H Salzberg, ulica Kołłątaja róg Kazimierzowskiej. 
S Stoff, ulica Sobieskiego pod Słoniem.
Wilhelm Taanenbaura, ul. Karola Ludwika,
S. łt. Tans»-r, Chorążezrzna.
Antoni IJlilerz, ul Batorego 1. 12.
Henryk Yoise, piwiarnia okocimska, róg ul. Syks- 

tuskiej i Słowackiego.
Jan Ważny, ul. Czarnieckiego.
Filip Weiss, Chorążczyzna 1. 2.

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 
u p. O z y a s z a  W i s ł a  i Syna, ui. Bogusławskiego 

1. 13, teleforu nr. 6. 46
Skład piwa daszkowego 

u p. S. Wiesera, Sykstuska 14, telefon 149.
N a przyszłość ogłaszać będę każdej n ie ­

dzieli w pism ach lwowskich uaaw iska restau ■ 
retorów, którzy p iw o  o k o c im sk ie  sprzedają, 
a p/adto zastrzegam  sobie w ystąpić w drodze 
sądowej przeciwko sprzedaży obcego piwa 
pod m arką okocimskiego

J a n  G ó tz ,
f o r o w a i*  w  O k o c i m i e .

Magazyn Schayerów
we Lwowie,

poleca najtaniej w największym wyborze

nowości z konfekcyi damskiej
M aterye w e łn ia n e  i  jed w a b n e  na suknie i pokrycia do futer etc. — plusze, 
aksam ity, chustki damskie (H im alaya), plaidy męskie, płótna, szirtingi, barchany, 
bieliznę dam ską i męską, pończochy, skarpetki —  jakoteż oryginalną, bieliznę

profesora dr. Jaegera. 1387

Obrazki i dewocjonalia!
Ufie potrzeba ju ż  więcej sprowadzać z zagranicy, gdyż wszystkie

w zakres wchodzące przedmioty ma na składzie

W i n c e n t y  K u c z a b i ń s k i
fa b ry k a n t-n a k ła d ca  k s ią żek  do n a b o żeń stw a , ob ra zk ó w  i  p rzed m io tó w

tr e ś c i r e lig ijn e j  
we Lwowie, ul. Kopernika 1. 3

zarazem polecam bogato zaopatrzony skład
książek do nabożeństwa, obrazków świętych i medalików z polskiemi na­

pisami, różańców, krzyżów i krzyżyków
od najtańszych do najwykwintniejszych.

Czcigodne Duchowieństwo z okazyi zbliżających się Świąt Bożego N arodzen ia  i No­
wego R ok u  uprzejmie proszę, aby raczyło najłaskawiej zażądać na okaz wzorów, które na żąda­
nie natychmiast darmo wysyłam — a to celem dowodnego przekonania się, że tow ary  polecane prze- 
zemiue, i przeważnie wykonane w moim zakładzie, są bez porównania tańsze i lepsze jak sprow a­
dzane z zagranicy. — Jako nowość polecam obrazk i francuskie, koronkowe z tekstem pol­
skim, ehromolitografowane na kartonach z polskiemi modlitew&ami lub bez. 1399

Zawarłszy korzystne umowy z fabrykantami ole jodrnków , mogę sprzedawać, wszystkie znane 
obrazy olejno drukowane w artystyeznem wykonaniu i wszelkich rozmiarach po nadzwyczaj n i- 
sk ićk  cenach. Z wysokiem poważaniem Wincenty Kuczabiński.

Si EGA za najlepszy uznany
środek do czyszczenią zębów

PlKALODONT
wiele milionów razy zbadany i doświadczony prze dzentystów jako 

najlepszy środek utrzymania zdrowych i pięknych zębów.
W szędzie do nabycia. 1393

1383

GOBRYNOIICZ Sl SCHMIDT WE LWOWIE
polecają największą w kraju

polską, francuską, niemiecką 
i angielską 

przeszło 6 0 .0 0 0  tom ów tudzież

U/YPOŻYCZALNIĘ NUT 70,000 sztuk
■ ■ na fortepian i inne instrumenta i śpiew

przedtem K A ROLA W ILDA stale uzupełniana nowościami.

j - .  polecają najwif

C z y t e l n i ę

medal
srebrny ł l a g n z t i i  f  i i t e ■* medal

złoty

B r a c i  W r o ń s k i c h
we Lwowie, uliea Teatralna 1. 5

(naprzeciw kościoła katedralaego) 

polecają po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony 
magazyn futer, tak gotowych jak też i skóry pojedynczo, oraz 

i materye na pokrycia futer w wielkim wyborze.
C en n ik i n a  ż ą d a n ie  fr a n k o .

1057

Znane z dobroci i rzetelności 
c. k. uprz. fa b ry k i

FILIPA
także i po za granicami kraju 
przędzalń i tkanin

i SYNÓW
F* [ta we Liwowi© pruy ulicy agfellcmsl iej 1. 3

poleca wyroby własne ja k :
r wszelkiego rodzaju w materyach meblowych, dywanach, firankach białych i kremowych, 

I  l portyerach, materyalnych kapach, serwetach, kołderkach flanelowych, chodnikach, tapetach itp.
* Towar doborowo przedni, ceny przystępne, o czem P. T, Publiczność osobiście przekonać się raczy. 

ą M A n f  1  w  <fywan&ch perskich, smyrneńskich, także czysto stylowych ręcznie wiązanych
l i i i  1 U A l  i (Kimpfenteppiehe) wyrób własny, w wielkim wyborze, po stałych cenach fabrycznych.

Dla towarów wysortowanych i resztek cena do połowy zredukowana.
Ilustrowane cenniki na żądanie franko wysyła się. U31



Brsbne ogłos^enii
od wyrazu petitem centa, tłustym petitem  

dwa centy.

IW n a n y  p ie r w s z o r z ę d n y  skład aparatów 
fotograficznych, Hamel i Feigl przeniósł się do 

pasażu Hausmanna 1. 8. 1443

W i e l k a  w y s p r z e d a ż  z powodu zmiany 
lokalu przy ulicy Halickiej 1. 6 niżej cen 

fabrycznych: galanterya, papiery, ramy, obrazy,
Stanisław Baar. 1439

ma m y ,  listwy do ram w wielkim wyborze pole­
cają. Hamel i Feigl pasaż Hausmanna.

Niebywałe!

Kompletny sortyment do ubrania Bożego 
Drzewka 1 0 0  s z tu k  z a  2  z ł .  w 
handlach W . N ie m ssjo w sk ie g o ,
L w ó w , ul, Teatralna 3 i ul. Jagiel­
lońska 6. Zlecenia z prowineyi odwro­
tnie. Należy się spieszyć z zamówie­

niami, bo zapas nie wielki.
2

1366

Handel herbaty 
W  ©Ma

w Grand Hotelu
pasaż Hausmanna, Lwów

Z y g m u n t A ugust P o p ie l  i  Sp. 
Lwów, pasaż Hausmanna.

Dla konkurencyi wyłącznie  
z zagranicą, poleca się w za­
kresie wyrobów m etalowych, 
blacharskich (galanteryjnych)
nasza fabryka. 1341
Cenniki gratis i franko.

Na Gwiazdkę
J. K, Andersena lesci

w przekładzie 1447
Wandy Młodnickiej

z 28 ilustracjami pauuy Maryi M z ktżrych 12 na 
osobnych tablicach a reszta w tekście,

W p ię k n e j  p łó c ie n n e j  o p r a w ie .
Do naoycia we wszystkich księgarn iach . 

Główny skład
w Drukarni Ludowej we Lwowie 

plac Bernardyński 1. 7.

Z n iż y łe m !!
Tylko na Święta cenę eukru 
w głowie na 83 et., w mącz­

ce 85 c i za 1 klgr. 3448
Leonard Solecki

Lwów, ul. Batorego I. 2.
B I U R O

E ą r i T A B Ł E
ulica Czarnieckiego 1. 4 534

udziela wyjaśnień eo do -iu-prześcignionej 
przez żadne mne Towarzystwo tontyuy zy

OT?! i? 1J ?'»o 7F> i Di*'*)} ŻV»?K*v̂r*'o]?

Prawdziwa

Jest w puszkach blaszanych złotawo lakierowanych 
z czarnym drukiem i czerwoną etykieta do nabycia 
u W o lta  C z o p p a  w e  I w o w ie ,  Tadeusza 
Szarfa w Tarnowie, Teofila Jabłońskiego w Dro- 
Sobyczn, J. Kosterkiewicza wdowy w ^owym S a— 
hzu, Leehiekiego i Kosterkiewioza w Stryj <, Osia- 
cza Elsnera i Leona Bukietyńskiego w Samborze 
i we wszystkich większych handlach korzennych, 

progueryach i składach farb. 1329

moemy m
Lwów, ul. Kopernika 2

skład przedmiotów treści re­
ligijnej i artystycznej

poleca na < * w ia z d k :ę

CHORAŁ
Kornela Ujejskiego,

w obrazach Jana Styki, z muzyką 
Ni koro wieża. 1435

MAKS WIKSEL
ul. Krakowska 14. we Lwowie ul. Ormiańska 3

poleca na święta

naturalne i z dodroci swej ogólnie słynące

M W  i  JO3®

7  T a  { S w f ę t a

poleca swój główny skład win 
austryackich i węgierskich w różnych 

gatunkach po najtańszych cenach.
H. BERGER

węgierskie, austryackie, hiszpańskie, francuskie, reńskie etc, oraz praw­
dziwy francuski koniak kuracyjny, syrmską śliwowicę, jakoteź likiery, 
rosolisy, krajowe i zagraniczne, wino stołowe białe i czerwone 40 ct.

za litr i wyżej.

Lwów, ul. Boimów l, 5.
m

Handel wina otwarty bez przerwy w piwnicach i restanracyi
Wysyła na prowincyę w beczułkach począwszy od 5 kilo. 3422

1389

'^»ssid!§

Richtera Kotwiczne skrzynki budowlane

tylko pierwszej jakości znakomite 
pod gw arancją .

HALIFAX nr, 2 dobre
HALIFAX nr. 1 stalowe noże . .. ..
HALIFAX z szerokiemi nożami . „ „
HALIFAX damskie nie niklowane , „ „
HALIFAX damskie niklowane . „ „
IIAL.1FAX męskie niklowane . . „
HALIFAX męskie nikl. z szer. nożami „ „
HALIFAX syst. Jakson Haines stalowe „ „
HALIFAX dtto niklowane t. zw. Sport „ „
IAKSON HEYMES nikl. para zł. 5.50, 6.— i 6.r>0 
MERKUR, HELYETIA albo PRIMUS para zł. 2.80 
1 para rzemyków do łyżew . . . —.30

poleca 1403

zajmują dotychczas najpierwsza miejsc*; lą oae naj 
milszym podarkiem gwiazdkowym dk dziad prze­
szło trzyletnich. Dla nadzwyczajnaj trwnłoóci są 
skrzynki ta taniani, jako też dla walnę zalety, 
iż dopełniać i powiększać je można. Ktoby je­
szcze nie znał tej najwspanialszej z* wszyntkieh 
zabaw ł zajęć, niechże zażąda od podpinanej firmy 
nowego, ilustrowanego cennika, a otrzyma ga 
bezpłatnie. Przy zakupnie należy wyraźnie żą­
dać: Richtera Kotwiczną skrzynką budowlaną, 
a nie przyjmować skrzynek bez marki fabry­
cznej Kotwicy, ais przeciwnie, takowe sta­

nowczo odepchnąć; kto tego zaniecha, otrzyma łatwo 
skrzynkę podrabianą. Prosimy zważyć, że li tylko pra­
wdziwe Kotwiczne skrzynki hodowlane systematycznie do­
pełniać można, a aatem podrabiana skrzynka najmniejszej 
nie ma wartości jako dopełnienie. Radzimy zatem, li tylke
prawdziwe skrzynki kupować, które po oenie 40 kr. 
75 kr., 90 kr. do 6 złr. i wyżej mają stale na składzie

Piotr Cłirząstowsłi
wszystkie lepsze składy zabawek.

Nowoćel Richtera gry: Rozweselacz, Jajko Kolumba, UsmierzyoieD Krzyżyk, Pitagoras, 
Zadania łukowe, Męozymiaza itd. Cena 35 kr. Prawd ziwe  t yl ko z Kotwioą!

h a n d e l  ż e la z n y  
w e L w o w ie , p la c  K a p itu ln y  1. 1

(naprzeciw Katedry).

F. AD. RICHTER & Cie., Pierwsza anstr.-węg. c. IŁ  upr*. fabryka skrzynek budowlanych
Kontor i sk ład: I. Nibelungeng.4 W ie d e ń  Fabrylta: !XIIT/ |  (HietŁiag)

Rudolstadt (Turyngia),-Olten (Sz-wajcarya), Rotterdam, Londyn, Mowy York, 2-16 Pe&rl-StfreaŁ

Wiedeń. Budapessł. Karlsbad.
Magazyn spem lny  biźuteryj i towarów galanteryjnych

KESMABEY & ILLES
Ch/fa-gra-slia. sn o . "bon. 3 \d la-rclb .e) 

w e Jj sTOWie, róg placu Maryackńgo i ulicy Teatralnej, dom kapitulny
poleca największy wybór nowości we ws®elkicli towarach galanteryjnych odpowie- 

dnieli na podarunki Hożego Narodzenia (gwiazdkowe) i Nowego Roku.
|£gjjgr' Ceny nadzwyczaj umiarkown ae,

STr:*' '->r. •

Przewodnik przy kupnie dywanów!
Także na raty.

Portyery i dywany „En Occasion"
przy ulicy Syhstusklej 1. 6, we Lwowie,

rozpoczęliśmy w tych dniach na krótki czas sprzedaż wielkich ilości

o r i e n t a l n y c h  i  e u r o p e j s k i c h  d y w a n ó w
p© istotnie zadziwiająco tanich cenach.

Te olbrzymie zapasy towarów obejmują rzadkiej r piękności okazy STAROŻYTNYCII 
PRAWDZIWIE FIĘMMYCH »¥W AIOW ‘ jakoti : l>agestan, Masak, Merbent,
Mekka, Afganistan, Suchara, Sumak i t. d. Smyrneńskie dywany wyjątkowo wspa­
niałe pod względem barwności wszelkich rozmiarów, dalej dywany brukselskie, welurowe strzyżone,
półstrzyżone. jakoteż Lambrekiny wszelkiego rodzaju. —  Specyalny skład dywanów i por- 
tyer z wełnianych materyi i pluszu w najcudowniejszem wykonaniu. —  Specjalny skład kap na łóżka i 
stoły z materyi wełnianych i pluszu. — Wspaniałe firanki i story koronkowe.

— Specjalny skład firanek i storów z szwajcarską aplikacyą.
P P . Oficerom  i U rzędn ikom  c. Ił. a rm ii i ian da rm ery i, dale j P T . posterunkom  żandai-m eryi, 
ja k o tc i c. Ił. Straży skarbow ej, P T . U rzędn ikom  {ladstw ow ym , ko le jow ym , sądow ym  i poczto­
w ym , P T . W łaścic ie lom  dób r i ieb  urzędnikom , W i e ebn. O nehow ieństw u św ieckiem u i  za­
konnem u, P T . Leśniczym , U rzędn ikom  dom en, fabrycznym  i górn iczym  dajem y wszelkie

tow ary  na  raty  lu b  częściowe spłaty.

Wszystkie te dywany, firanki, portyery, koce i wyż wymienione towary są do sprzedania

w nowo otwartej filji „Magazynu au Louvre“
1417jako skład1! komisowego wiedeńskiej firmy

T e p p l G h h a u s  B e t r  o p o l e  z  W i e d n i a .
Listy i zamówienia adresowad należy do „Filji wiedeńskiego magazynu au Louvreu 

Lwów, ul. Sykstuska 1 6.
Cenniki gpaiis i frunko n i śądanie

Z drukami Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Z&rząde* Wł. J Weber)
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Papier s fabryki papieru J . FijafkowsiticJi


